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Oetagctefci chłopów polskich 
powrocie z USE! w Prezydent» HP

(a) W  d n iu  5 bm. Prezydent 
Rzeczypospolitej p rz y ją ł u -  

s in ików  delegacji chłopów 
P isk ich , k tó rzy  w ró c ili po 3- 
'■kgodniowym pobycie z U k ra i­
ny.

'7  czasie pó łtoragodzinnej 
r °zmowy uczestnicy delegacji 
Podzielili się z Prezydentem  
R- P.
P'arni ze zjazdu

w rażen iam i i  spostrzeże- 
przodow ników  

Pracy kołchozów, ze zwiedzania 
kołchozów, s tac ji maszynowo - 
faktorow ych, fa b ry k i kam b a j- 
°w i w ie lk ie j e lek trow n i 

»Dnieprogres“ .

Rrezydcnt R, P. Bolesław 
R'eru t szczególnie in teresował 
Sl<5 osiągnięciam i ro ln ic tw a  ra - 
dzieckiego, organizacją pracy i 
Wysokością plonów, życiem i

urządzeniam i k u ltu ra ln y m i w  
kołchozach oraz pracą kob ie t 
radzieckich.

Uczestnicy delegacji szczegó­
łowo p rzedstaw ili P rezydentow i 
te sprawy, podkreślając, że 
wszyscy on i w czasie swego po­
by tu  przekonali się, że ty lk o  
przez zastosowanie pracy zespo­
łow e j m ogli ch łop i Zw iązku Ra­
dzieckiego osiągnąć ta k  im po­
nujące w y n ik i swej pracy.

..Opowiedzcie dokładn ie  swo­
im sąsiadom o tym , coście w i­
dz ie li“  —■ pow iedzia ł Prezydent 
R. P. delegatom.

W czasie przyjęcia  członko­
w ie delegacji przekazali P re­
zydentow i R. P. lis t  i  da­
ry  od sekretarza general­
nego K C  KP(b)U  Chruszczo- 
wa.

Zwarty front bojowników o pokój 
przeciw zakosom podżegaczy wojennych

Pepesze ielegecii chłopów 
przedstawicieli wiedz i partii 

lailzleckiej Ukrainy
fa) Po pow rocie  do k ra ju  u - 

*estnicy de legacji chłopów po l­
a c h  w y s ła li depesze, do preze- 
^  Rady M in is tró w  U k ra iń sk ie j 
^ .b a lis tyczn e j R epub lik i Ra- 
“ deckie j — Korotczenko. do m i 
ufstra  ro ln ic tw a  USRR — M ac- 

tewicza i  do sekretarza gene- 
'a iiiego KC  KP (b)U  — Chrusz- 
czowa.

ł j r ^  S peszy do prezesa Rady 
^ m is tró w  USRR, delegaci p i-

’jbelegacja ch łopów  polskich,
bra ła  udz ia ł w  Z jeździektóra

h
*ćty
; 2odow ników  P racy K o łcho - 

U k ra in y , przesyła Wam 
i '! “12 Rządowi U k ra in y  Radziec­
k i
ta
SZÓ:

serdeczne
Umożliw ienie

podziękowanie 
poznania W a-

t>o pięknego k ra ju , którego 
aród w spóln ie z in n y m i naro- 
ami Z w iązku  Radzieckiego 
Udował u siebie socjalizm , 

je s te ś m y  zachwyceni wspania 
¿Urt tempem odbudowy i  roz­
m o w y  przem ysłu i ro ln ic tw a  
te ł a*ny  R adzieckie j. Jesteśmy 
Uvw P°dziw u dla  bohaterskie j,

Sti 'rczej i  poko jow e j pracy lu -
radzieckich.

ta r żyj e w ieczna przy jaźń 
itr .,??u polskiego z narodem  u - 
łnj u *k im  i  w szystk im i naroda- 

Zw iązku Radzieckiego! 
lęj lech ży je  Zw iązek Radziec- 
l 0„~~ ostoja pokoju św iatow e-

ï 0P®Pesza wysłana do m in is tra  
brZt̂ tw a  — M ackiew icza,

„Delegacja chłopów polskich 
zasyła serdeczne podziękowanie 
Panu osobiście i pracow nikom  
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  za t ro ­
sk liw ą  opiekę, ja ką  otoczeni 
b y li uczestnicy delegacji w  cza­
sie p raw ie  trzytygodniow ego 
pobytu na U k ra in ie  Radziec­
k ie j.

Na zawsze pozostanie w  na­
szej pam ięci w span ia ły  obraz 
radzieck ie j wsi, k tó re j osiągnię­
cia będą dla  nas bodźcem w  
pracy nad socjalistyczną przebu 
dową wsi w  Polsce",

Do sekretarza generalnego
K C  K P(b)U  Chruszczowa w y ­
słano depeszę następującej tre ­
ści:

„Delegacja chłopów  polskich, 
k tó ra  b ra ła  udzia ł w  Zjeździe 
P rzodow ników  P racy K o łcho ­
zów U k ra in y , zasyła W am ser­
deczne podziękowanie za go­
ścinne przy jęc ie  i  za um ożli- 
w ienie zapoznania się z osią­
gn ięciam i Radzieckie j U k ra iny , 
budu jące j pod Waszym k ie ro w ­
n ic tw em  szczęśliwe życie ludu 
ukra ińskiego.

P raw dę o tym , cośmy w  W a­
szym p ięknym  k ra ju  w id z ie li i  
słyszeli, przeniesiem y do ch ło­
pów w  Polsce, ażeby na b ra li 
w ia ry  w  tw órcze m ożliwości 
ludu, k tó ry  w kro czy ł na drogę 
Socjalizm u.

N iech ży je  wieczna p rzy jaźń  
narodu polskiego z narodem  u - 
k ra iń s k im  1 w szys tk im i naroda­
m i Z w iązku  Radzieckiego!

N iech ży je  Wódz i  Nauczycie l 
ludzi pracy, w ie lk i p rzy jac ie l 
Polski — Józef S ta lin !“«

N a  ca łym  św ięcie wzm aga się w a lka  mas p rzec iw ko  po dże ga -1 nejska opublikowała oświadczę' 
niu do w o jny , p rzec iw ko  m on tow an iu  przez anglosaskie ko ła  rzą- nie sekretarza generalnego ko- 
dzące b lo k ó w  agresyw nych. Masy pracujące deklarują, gotowośi 
w spółdzia łan ia  ze Z w ią zk iem  Radzieckim, w idząc w  nim  ostoję 
poko ju  i rzecznika sw ych in teresów .

(a) K O P E N H A G A  (PAP). — 
O dbył się tu  w ie lk i w iec p ro te ­
s tacy jny przeciwko próbom kó ł 
reakcy jnych  wciągnięcia D an ii 
do agresywnego b loku północno­
atlantyckiego.

Z obszernym przem ówieniem  
w ys tą p ił na wiecu przew odni­
czący duńskie j P a rtii K om unis­
tycznej, Larsen, k tó ry  s tw ie r­
dził, że naród duński stanowczo 
przeciw staw i > ię  dążeniom, m a­
jącym  na celu w ykorzystan ie  go 
w  interesach im p e ria lis tó w  a- 
m erykańskich . W tym  celu usi- 
11 w a lkę  z podżegaczami w o jen­
n ym i i  uczyn i wszystko, aby 
zachowany został pokój i nieza­
leżność Danii.

Kom uniści w ystępu ją  prze­
c iw ko paktow i pó łnocno-atlan­
tyckiem u, gdyż zmierza on do 
przekształcenia różnych k ra jów , 
w  te j liczb ie  D an ii, w  bazę w o j­
skową Stanów Zjednoczonych, 
us iłu jących podporządkować so­
bie cały św ia t — powiedział 
Larsen. Następnie podkreś lił on, 
że w  in teresie narodu duńskie­
go leży ścisła współpraca poko­
jow a ze Zw iązkiem  Radzieckim  
i  in n y m i k ra ja m i m iłu ją cym i po­
kój.

Ludzkość zawdzięcza Zw iązko 
w i Radzieckiem u swe w yzw ole­
nie  z n ie w o li faszystowskiej 
zaznaczył mówca. — Zw iązek 
Radziecki jest na jpotężniejszym  
czynn ik iem  pokoju. Toteż, masy 
pracujące D a n ii wyrażaj.ą so li­
darność z narodem radzieckim , 
Walczącym o pokoi.

Uczestnicy wiecu jednom yśl­
nie u c h w a lili rezolucję, p ro te ­
stującą stanowczo przeciwko u - 
s ilow aniom  rządu wciągnięcia 
narodu duńskiego do agresyw­
nego paktu  północno -  a tla n tyc ­
kiego. Rezolucja stw ierdza, że 
Dania nie ma nic wspólnego z 
podżegaczami w o jennym i w W a­
szyngtonie i  Londynie i nie chce 
być o fia rą  ich p o lity k i im pe­
ria lis tyczne j.

A u to rzy  rezo luc ji domagają 
się, aby Dania poparła w  ONZ 
propozycje radzieckie w  spra­
w ie  rozbro jen ia  i zakazu broni 
atom owej oraz, by współpraco­
wała ja k  na jściś le j ze wszyst­
k im i narodam i, k tó ry m  zależy 
na u trw a le n iu  pokoju.

(h) M O S K W A  (PAP). — Jak 
podaje agencja TASS, prasa syd

Sekretarz generalny KFB wzywa 
Belg g do współpracy z Europą Wsch.

(h) BR U K S E LA . (PAPl. Sekre 
tarz generalny B e lg ijsk ie j P a r­
t i i  Kom unistycznej, Edgar La l- 
mand, po powrocie z podróży do 
k ra jó w  dem okracji ludow e j za­
m ieścił a r ty k u ł w  „D rapeau 
Rouge“ , w  k tó rym  stw ierdza, że 
we wszystkich państwach demo 
k ra c ji ludow ej obserwuje s«ę 
szybki rozw ój p ro du kc ji prze­
m ysłow ej i ro lne j. W kra jach  
tych, gdzie nie ¡śm ieje zmora 
bezrobocia . k ryzysu po d les i się 
stopa życiowa szerokich mas 
pracujących oraz wzmacnia się 
now y ustró j gospodarczo -  po li­
tyczny. w iodący do socjalizmu, 

La lm and oświadcza dale j, że 
pogłębienie stosunków  gespodar 
czych m iędzy Belgią a k ra ja m i 
dem okracji lu do w e j pozw oliłoby 
na zatrudnien ie  tysięcy bezro­
botnych be lg ijsk ich  i opanowa-

Robotnicy włoscy zwyciężą 
w walce z reakcjq i kapitałem
Oświadczenie Togliafiiego na lamach „Rîaasciia”

R Z Y M  (PAP). W  osta tn im  num erze m iesięcznika „R in a -

^  ukazał się a r ty k u ł T o g lia tt i‘ego na tem at w a lk i zorganizo-

ffyeh rob o tn ików  w łoskich . T o g lia tt i zaznacza na wstępie, że 
^ h t ri
H ,
«Mi

a*ny in s ty tu t  S tatystyczny fa łszu je  dane, dotyczące bez- 
° c*a. k tó re rzeczyw istości przekracza znacznie o fic ja ln ą  

m ilionów . W  rzeczyw istości na 100 m ieszkańców, jest 
bezrobotnych. W skaźnik ten przewyższa w skaźn ik i 

‘̂ s tk ich  innych  k ra jó w  św iata, k tó re  n ie  dochodzą do 5 proc.
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fa łszu je  w  podobny spo-y rt "i w _ - . «  i i.ćane produkcyjne,
5 *

osiągnięcia

h ia publiczna znała
G dyby
p ra w -

w ytw órcze, 
klaii ,?l!a faby natychm iast, że 
0rOD M arshalla , k tó ry  ha łaś liw ą 

Sandą stara się przedsta­
wią Jako „do b ro dz ie js tw o " dla 

spowodował spadek pro
' cJi.
1'ąi.)- •

W 1' ze pom im o zastoju go- 
£ » g 0 i reakcyjnego sta- 

L'°jąp 3 Pracodawców i rządu, 
“ °th i '30 Ra usługach, ro - 
*>6] ^y  .da ją  dowody niezłom - 
Socjfjy j  Prowadzenia w a lk i — 

j est specjalnego podkre - 
^uty ' W a lka  ro b o tn ikó w  nie 
V ż ji Zy jedyn ie  kw e s tii pod- 
H f c  Piać, ale koncen tru je  się 

( zagadnień pierwszorzęd­

nej wagi d la  ca łokszta łtu  życia 
gospodarczego k ra ju .

Pracodawcy i rząd zda li so­
bie z tego sprawę i  dlatego 
przygo tow u ją  obecnie genera l­
ny a tak na klasę robotniczą. 
A le  rob o tn icy  nie dadzą się za­
straszyć. O pór ro b o tn ikó w  do­
prow adzi do zwycięstwa pod 
ty m  w a runk iem , że cel w a lk i 
stanie się dla w szystkich jasny 
i że nastąpi słuszna ocena sy­
tuac ji, w  ja k ie j tą w a lka  się 
odbywa. Celem w a lk i je s t prze 
prowadzenie g run tow ne j re fo r­
m y us tro ju  gospodarczego i so­
cja lnego k ra ju .

W łoska klasa robotnicza zro­
zum iała, iż  zadaniem je j w  n a j­
bliższej przyszłości jes t opar­
cie życia narodu na nowych

podstawach. G dy k ie row n ic tw o  
k lasy  robotn icze j obiera słusz­
ną drogę — pisze na zakończe­
nie T o g lia tt i — n ik t  n ie  jest w  
stanie zepchnąć wstecz mas 
robotniczych.

(a) R Z Y M  (PAP). 60 tysięcy 
m eta low ców  w  T u ryn ie  p rze r­
w a ło  w  p ią tek po po łudniu pra 
cę i w  m an ifes tacy jnym  po­
chodzie przeszło g łów nym i u l i ­
cam i m iasta, udając się na 
w iec na placu San Carlo. P o­
wodem te j potężnej m an ifesta­
c ji b y ły  pogróżki ze s trony  dy ­
re k c ji zakładów  F iata oddania 
fa b ry k i pod zarząd kom isarycz­
ny  rządu, je ś li robo tn icy  będą 
stosować s tra jk i na zm ianę w  
różnych działach fa b ry k i, 
w zględnie system m in im alnego 
w ykonyw an ia  pracy.

(a) R Z Y M  (PAP). 3 tysiące 
gó rn ików  zajęło 4 marca ko­
paln ie  węgla brunatnego w  
Y a lda rno  w  Toskan ii. Jest to 
protest rob o tn ików  przeciwko 
planom  w łaścic ie li un ie rucho­
m ienia kopaln i.

(Dokończenie na str. 2)

nie k ryzysu  'w  k ra ju . Jednakże 
— pisze La lm and — rząd Rpaa- 
ka ca łkow ic ie  u leg ły  wob^e St. 
Z jednoczonych czyni wszystko, 
by nie dopuścić do zwiększenia 
obrotów  hand low ych między 
Belg ią i państw am i Europy 
W schodniej.

W dalszym ciągu a rtyku łu  
La lm and przeciw staw ia utworzo 
ne j ostatn io Radzie W zajemnej 
Pomocy Gospodarczej, w  skład 
k tó re j wchodzą ZSRR, Polska 
Czechosłowacja, B u łga ria , Wę­
gry, R um un ia i  A io an la  — or­
ganizację marshaUowsko 
stw ierdza, że podczas gdy kra 
je  dem okracji ludow e j i  ZSRR 
w spółpracu ją na zasadach ró w ­
ności oraz niezależności p o lity ­
cznej i  gospodarczej, państwa 
Europy Zachodniej ograniczają 
się do ro li sa te litów  St. Z jed 
noczonych.

W k o n k lu z ji La lm and oś w  ¡ad 
cza, że Europa Zachodnia stoi 
obecnie przed następującą aite: 
na tyw ą : albo kontynuow ać bę­
dzie p o litykę  prowadząca do hę 
dzy i  n iew o li, a lbo też c! >prowa 
dzi do rad yka lne j zm iany te j 
p o lity k i i  pogłębi lo ia lne  stosun 
k i  z k ra ja m i Europy Wschod­
nie j.

m uni stycznej p a rtii A u s tra lii — 
Sharkey, popierające w całej 
pe łn i dekla rac ję  przywódcy 
francuskie j p a rtii kom unistycz­
ne j M aurice Thoreza.

Zw iązek Radziecki — ośw iad­
czył Sharkey — jest k ra je m  po­
ko jow ym  i n ikom u nie w ypow ie  
w o jny. Zw iązek Radziecki w a l­
czyć będzie ty lk o  w tym  wypad 
ku, je ś li zostanie zaatakowany 
Jeśli w  toku w a lk i z agresora­
m i, wojska radzieckie wkroczą 
na te ry to riu m  A u s tra lii — pod­
k re ś lił ... Sharkey — to klasa ro ­
botnicza A us tra lii pow ita  je tak 
samo, ja k  w ita ły  je  narody E u­
ropy, gdy A rm ia  Radziecka jo 
w yzw o liła .

Zadanie kom unistów  — za­
znacza sekretarz K P  A u s tra lii — 
polega na tym , aby walczyć o 
zapobieżenie wojnie, o wychowa 
nie  mas ludowych w  duchu an­
tyw o jennym . Jeśli jednak fa ­
szyści austra lijscy uciekną się 
do siły, aby un iem ożliw ić  robo t­
n iko m  osiągnięcie tego celu, to 
wówczas kom uniści doradzą ro ­
botn ikom , aby na siłę odpowie­
dzie li siłą.

(a) B R U K S E LA  (PAP). — Se­
k re ta rz  generalny K om u n is ty ­
cznej P a r t ii Luksem burgu, D o­
m in ique U rbany, z łożył ośw iad­
czenie, w  k tó ry m  zapowiedział, 
że gdyby A rm ia  Radziecka, 
chroniąc spraw y narodów  i  spra 
w y  socjalizm u, zmuszona była 
przepędzić agresorów aż do zie­
m i W. Księstw a Luksem burg, 
to  luksem bursk i lu d  pracu jący 
zachowa się ta k  samo, ja k  za­
chow a ły się masy pracujące Po! 
ski, R u m un ii i  Czechosłowacji 
w  okresie w o jn y  wyzwoleńczej 
przeciwko h itle ryzm ow i.

Maurice Thorez przemawia

Sekretarz Generalny Francuskiej P artii Komunistycznej 
Maurice Thorez jasno przedstawił stanowisko ludu fran­
cuskiego wobec knowań podżegaczy wojennych; „Naród 
francuski nigdy nei będzie prowadził wojny z ZSRR“ .

Nominacja 
A. Gramyki

M O S K W A  (PAP) — Agencja 
TASS donosi, że Rada M in i­
s trów  ZSRR m ianow ała G rom y- 
kę p ierw szym  zastępcą M in is tra  
Spraw  Zagranicznych ZSRR.

Nawe organizacje 
zgłaszaj q udział 

w Kongresie Pokoju
(a) P A R Y Ż, (PAP:. — Szereg 

nowych organ izacji dem okra ty­
cznych zgłosiło swój udzia ł w 
Ś w ia tow ym  Kongresie Z w o len­
n ików  P oko ju  — m. in. związek 
dziewcząt francuskich , związek 
b. w o lnych strzelców i p a rty ­
zantów i zw iązek in te le k tu a li­
stów francuskich.

Protesty przeciw zatrzymywaniu 
uchodźców polskich we Francji

Załoga „Pafawagn”  piętnuje francuskich reakcjonistów
(a) Ponad trzy  tysiące robotników  Fabryki W agonów we 

W rocław iu zgromadziło się na żebranin protestacyjnym , prze­
ciwko w strzym aniu przez grupy reakcyjne F ran cji powrotu Po­
laków  do kra ju . Również Zarząd G łów ny Zw . Bojowników  
a Faszyzmem podjął w  te j spraw ie rezolucję protestacyjną.

Działacz robotniczy „PAFA-
W A G U “  ob. Sieńko, po om ówie­
n iu  o lbrzym iego udzia łu  tysię­
cy P o laków  w  Ruchu Oporu 
F ra n c ji — nap ię tnow ał zerw a­
nie uk ład u  z 1919 roku  w  spra­
w ie re p a tr ia c ji pozostałych na 
obczyźnie Polaków.

M ówca przypom n ia ł n ie rozer. 
walną więź, łączącą polską k la ­
sę robotn iczą z robo tn ikam i 
F ra n c ji od czasów kom uny pa 
rysk ie j, na barykadach k tó re j 
w a lczy li i  g in ę li na jlepsi syno 
w ie  p ro le ta ria tu  polskiego. T ym  
bardzie j ro b o tn ikó w  po lskich o- 
burza odm owa rządu francus­
kiego zaw arc ia  nowej um ow y re 
p a triacy jne j, co faktyczn ie  
zmierza do un iem ożliw ien ia  w y ­
chodźcom po lsk im  pow ro tu  do 
k ra ju .

Z ebran i u c h w a lil i następnie 
rezolucję, w  k tó re j czytam y mię 
dzy in n y m i:

_ »Z je dn e j s trony  w yraźn ie  u - 
n iem ożliw ia  się pow ró t w y -  
chodźctwa po lsk iego ; do. k ra ju , 
z d rug ie j zaś czynn ik i reakcyjne 
te rro ryzu ją  ich  i  czynią z n ich 
obyw a te li I I  ka tego rii, pozba­
w ionych p ra w  i  narażonych na 
samowolę p o lic ji.

W ychodźctwo po lskie  swą cięż 
ką pracą p rzyczyn iło  się w  w ie l­
k ie j m ierze do odbudow y F ra n ­
c ji ze zniszczeń dwóch wojen.

W  czasie o ku pa c ji h itle ro w ­
skie j w ychodźctw o .polskie wzię­
ło czynny udz ia ł w  walce, na- 
franćuskiego przeciw  okupanto­
w i h itle row sk iem u.

60 tysięcy P o lakó w  bra ło  u - 
dział we francu sk im  Ruchu O - 
poru.

Po zakończeniu w o jn y  w y ­
chodźcy polscy, obyw ate le  P o l­
ski Ludow ej poczęli powracać 
masowo do ojczyzny, k tó rą  
m usie li n iegdyś opuścić w  po­

szukiw an iu  chlebn i  pracy. Po 
pow rocie  do P o lsk i wychodźcy 
s ta ll się na jlepszym i orędow ni­
ka m i p rzy jaźn i polsko -  francu­
sk ie j".

W  dalszym  ciągu rezo lu c ji ze­
b ra n i stw ierdza ją, że postępo­
wanie g rup  reakcy jnych  F ra n ­
c ji je s t sprzeczne zarówno z zo­
bow iązan iam i .w yn ika ją cym i z 
kon w e nc ji polsko -  francusk ie j 
z 1919 roku , ja k  1 z podstawo­
w y m i zasadami m oralności.

Z ebran i p ię tnu ją  decyzję, 
w strzym ującą w  ostatn ie j chw ili, 
uprzednio uzgodniony, odjazd 
dwóch pociągów re p a tr ia c y j­
nych, w  w y n ik u  czego 700 u -  
chodźców polskich, k tó rzy  z lik ­
w id o w a li ju ż  ca łkow ic ie  swo­
je  sprawy, pozostało we F ran ­
c j i  bez dachu nad głową i  bez 
pracy.

Zebranie zakończyło się ma­
nifestacją na cześć przywódcy

św iatowego p ro le ta ria tu  Józefa 
S talina , przewodniczącego P Z ­
PR — B ie ru ta  i  gen. sekreta­
rza Kom unistyczne j P a r t ii 
F ra n c ji —  Thoreza.

Rezolucje, uchwalone w  ję ­
zykach po lsk im  i  francusk im  
przekazano m in is te rs tw u  spraw 
zagranicznych F ranc ji.

P rotest Zw . B o jo w n ikó w  
z faszyzmem

Na posiedzeniu zarządu g łów ­
nego Z w iązku  B o jow n ikó w  z fa  
szyzmem i  najazdem  h it le ro w ­
sk im  o N iepodległość i Dem o­
krac ję  w  dn iu  3 m arca br., p rzy  
ję to  rezo lucję  protestacyjną w  
im ien iu  160 tysięcy członków, 
k tó rzy  w a lczy li na wszystk ich 
fron tach  za wolność „waszą i  
naszą", wśród k tó rych  zna jdu ­
ją  się tysiące b. uczestników r u ­
chu oporu we F ra n c ji oraz żo ł­
n ie rzy  A rm ii Po lsk ie j, wa lczą­
cych -z  faszyzmem h itle ro w ­
skim  na ziem i francusk ie j.

Rezolucja jest stanowczym  
protestem  przeciw ko uniem oż­
liw ie n iu  przez rząd francu sk i 
pow ro tu  do k ra ju  po lsk im  ro ­
botnikom .

Uroczystości w ramach Tyqodnia 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej

(a) P R A G A . —  Agencja C TK  
donosi, że w  ram ach „Tygodn ia  
p rzy jaźn i polsko -  czechosło­
w a ck ie j", k tó ry  odbędzie się w  
drugą rocznicę podpisania tra k ­
ta tu  o p rzy jaźn i i  współpracy 
m iędzy Czechosłowacją i  P o l­
ską, odbędzie się w  Pradze 
zgromadzenie, na k tó ry m  będą 
p rzem aw ia li m in is te r spraw  za­
granicznych C iem sntis, m in i­
ster hand lu  zagranicznego i  
przewodniczący Tow arzystw a 
P rzy ja źn i Polsko -  Czechosło­
w ack ie j — G regor oraz am ba­
sador Polski w  Pradze — B c r- 
kow icz.

Delegacja polska, złożona z 
18 osób z w icem in is trem  ro ln ic ­

tw a  Tkaczowem  na czele, p rzy ­
będzie w  dn iu  7 bm. do P rag i, 
b y  w ziąć udzia ł w  uroczystoś­
ciach

D Z IŚ  W  NU M E R ZE :
Stefan A rs k i: R O LA  I  Z A ­

D A N IA  D E M O K R A C J I 
L U D O W E J .

Jan B ro d zk i: O R G A N IZ A ­
CJE T E R E N O W E  W  W IO  
S E N N E J A K C J I S IE W ­
N E J.

Jerzy  Lobm an: P A R T IA  
P R A C Y  — P A R T IA  IM ­
P E R IA L IZ M U .

Jan G ó rk i: E O S > o r AR­
M IA  B E Z R O B O T N Y C H  

W U S A .
L eon a-fl Z y c k i: P IE Ś ­

N IA R Z  R A D Z IE C K IE J  
G R U Z J I.



9 marca plenarne 
posiedzenie Sejmu HP

TÏÏTRÎJNA LÜ M ) y t  ci

K ance la ria  Sejm u Ustaw o­
daw czego R, p. zaw iadam ia, że 
posiedzenia Sejm u i  kom is ji 
odbędą się. w  gmachu sejm o­
w ym  przy u l. I. Daszyńskiego 

,r 4 w ed ług następującego 
p lanu:

We w to rek , dn ia  8 m arca br. 
O godz. 10-e j odbędzie się 
Wspólne posiedzenie K o m is ji: 
Skarbow o - Budżetow ej i  P la ­
nu  Gospodarczego; o te j samej 
godzinie zbierze się K om is ja  
K o m u n ik a c ji i  Poczty; o godz. 
14-ej obradować będzie K o m i­
sja P racy i  O p iek i Społecznej; 
o godz. 15—ej — K om aja P raw - 
¡}lcza i  Regulam inow a oraz 
Skarbowo -  Budżetowa. O godz. i

36-ej —  K om is ja  S praw  Zagra­
nicznych.

W środę, dn ia 9 m arca br. o 
godz. 10-e j posiedzenie p lanar­
ne Sejm u -Ustawodawczego

W  czwartek, dn ia 10 m arca 
br. o godz. 10-ej . odbędzie się 
wspólne posiedzenie K o m is ji: 
Skarbowo - Budżetow ej j  P la­
nu Gospodarczego, a o 16-ej 
posiedzenie K o m is ji P lanu Go­
spodarczego.

W  piątek, dn ia  11 m arca br. 
o godz. 10-ej obradować będą 
wspóln ie K o rrrs je  Skarbow o - 
Budżetowa i P lanu Gospodar­
czego; o 16-ej — K om is ja  P la ­
nu Gospodarczego.

Praca i zamierzenia 
polskiej inteligencji technicznej
(a) 4 bm. zakończone zostały 

obrady ogólnokra jowego Z jaz­
du Delegatów Stów. Inżyn ie rów  
ł  T echn ików  - m echan ików  po l­
skich.

Po o tw a rc iu  zjazdu, powoła­
n iu  prezyd ium  i  przem ów ien iu 
sekretarza generalnego naczel­
ne j organ izacji technicznej, ob. 
inż. Czarneckiego, złożono spra­
wozdanie z działa lności T ow a­
rzys tw a  w  roku  1948.

W  okresie sprawozdawczym  
w szystk ie  oddzia ły terenowe 
■wykazały żywą działalność w  
k ie ru n k u  szkolenia ka d r tech­
nicznych oraz pogłębiania w ie ­
dzy technicznej cz łonków  sto­
warzyszenia. W  br. zorganizo­
wana zostanie wycieczka człon­
k ó w  Stowarzyszenia do Z w ią z ­
k u  Radzieckiego oraz w ym iana 
pre legentów  technicznych po­
m iędzy obu k ra jam i.

In s ty tu t w ydaw n iczy stowa­
rzyszenia w y d a ł w  okresie &pra 
wozdawczym  4 m iesięczniki 
techniczne oraz kilkanaście 
dzie ł naukow o -  technicznych, 
przeznaczonych do uży tku  stu-

! dentów  i  in żyn ie rów  -  mecha­
n ików .

Stowarzyszenie posiada tech­
niczną szkołę inżynierską, k tó ­
ra mieści się tym czasowo w  
gmachu szkoły im . W aw e lbe r­
ga i Rotwanda w  W arszawie. 
W szkole te j uruchom iono w  
ciągu roku  sprawozdawczego 
sekcję lo tn iczą i energetyczną.

Po złożeniu sprawozdania w y 
brano w ładze stowarzyszenia. 
Prezesem został ponownie inż. 
M. W aka isk i — d y re k to r Z je d ­
noczenia M otoryzacyjnego Cen­
tra lnego Zarządu P rzem ysłu 
M etalowego, w iceprezesam i inż. 
Kozarzew ski oraz inż. G du lew - 
ski.

Na zakończenie uchw alono re ­
zolucję, w  k tó re j uczestnicy 
zjazdu w zyw a ją  po lsk i św ia t 
techniczny do dalszych w y s ił­
ków, zm ierzających do u trw a ­
len ia  re fo rm  społeczno -  gospo­
darczych oraz do w spó łdz ia ła­
nia z techn ikam i ZSRR i k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow ych d'a 
um ocnienia postępu i  pokoju 
światowego.

Polacy działacze oświatowi 
zwiedzili zakłady naukowe Moskwy
• (a). M O S K W A  (PAP). B aw ią 
ca w  M oskw ie delegacja p o l­
sk ich  p racow n ików  ośw ia ty  ż 
m in ;strem  Stanisławem  Skrze­
szewskim  na czele, zapoznając 
Się ze stanem szko ln ic tw a ra ­
dzieckiego, obecna by ła  m. in. 
na lekejaćh żeńskie j szkole 
średn ie j im ie n ia  Z o fii Kosmode 
m ia ńsk ie j oraz w  szkole męs­
k ie j n r  110 -W'M oskw ie1. Ćźibn- 
kow ie  de legacji zw iedz ili labo­
ra to r ia  orsz pracow nie szkolne, 
zapoznali się z działalnością 
szkolnej o rgan izacji pm n ię r- 
skie j, p row adz ili ożyw ione roz­
m ow y z u ć ż ifą m i, in teresu jąc 
się ich pracą szkolną i  w ycho­
waniem .

Członkow ie de legacji zapozna 
H  się z pracą poszczególnych 
.w ydz ia łó w  un iw e rsy te tu  m o­
skiewskiego, z w ę d z ili u n iw e r­
s y te c ie  zakłady naukowe, w y ­
s łucha li . w yk ła d ó w  języka i  l i ­
te ra tu ry  po lsk ie j na sekcji s la ­

w is ty k i fa k u lte tu  filo lo g icz ­
nego.

W b ib liotece un iw ersyteck ie j 
gościom po lsk im  zademonstro­
wano bogaty księgozbiór dzieł 
polskich, zaw iera jący szereg 
rzadk ich  i  w y jąkow o  cennych 
egzemplarzy.

Delegacja odbyła konferencję  
z przewodniczącą kom ite tu  dla 
spraw in s ty tu c ji ku ltu ra ln o -o ś ­
w ia tow ych  p rzy  Radzie M in i­
s trów  —  Z u jew ą oraz zw iedzi­
ła państwową b ib lio tekę  ir r ie -  
nia Lenina, k tó ra  w y w a rła  na 
ośw iatowcach .polsk:ch ogromne 
wrażenie. W czasie pobytu  w  
M oskw ie, goście polscy obejrze 
l i  w  W ie lk im  Teatrze operę 
R ubinste ina „D em on" oraz w  
Teatrze M a łym  sztukę Sofrono- 
wa „M osk iew sk i cha rak te r", a 
także obecni b y li na prem ierach 
now ych f ilm ó w  radzieckich: 
..Sąd hono row y“  i  „C złonek a- 
kadem ii nauk“  — Iw a n  P a­
w łów .

Chłopi polscy 
zwisdscfa kołchozy 

Ukrainy
(a) K IJ Ó W  (PAP). Jedna z 

grup d rug ie j delegacji chłopów  
polskich, k tó ra  w y jecha ła  do 
obwodu odeskiego, zw iedziła 
m. in. kołchoz im ien ia  B ud ion­
nego. Przewodniczącym  tego 
kołchozu jest jeden z in ic ja to ­
ró w  ruchu kołchozowego na U - 
k ra in ie , deputowany Rady N a j­
wyższej USRR M aka r P osm it- 
ny.

Goście polscy w y ra z ili swój 
podziw  dla  osiągnięć pracy ze­
społowej, dzięki k tó re j na po­
lach kołchozu zebrano w  roku 
ub ieg łym  przecię tn ie po 26 ce- 
tna ró w  pszenicy z 1 hektara. 
Chłop po lsk i A nd rze j Romanow 
ski zainteresował się zarobka­
m i hodowców byd ła  kołchozu. 
P rzewodniczący kołchozu w  od­
pow iedzi p rzy toczy ł d la  p rz y ­
k ładu zarobek ko łchoźnika 
Kwaśnego, pracującego na fa r -  
m ie hodow li św iń, k tó ry  w  ro ­
ku ub ieg łym  zarob ił ponad 11 
tysięcy 300 ru b li,  a poza tym  
o trzym a ł 388 cetnarów  pszenicy 
i 23 prosięta.

Prano radziecka 
o wypowiedziach 
chłopów polskich

(a) M O S K W A . (PAP). — 
D z ienn ik i radzieckie w  depeszy 
agencji „Tass“  z W arszawy do­
noszą o powrócie do k ra ju  
p ierwszej delegacji chłopów  poi 
skich z U kra iny . „Tass“  s tw ie r­
dza, iż prasa polska obszernie 
kom entu je  pobyt ch łopów  po l­
skich na U kra in ie , podkreśla jąc 
serdecznie przyjęcie , przygoto­
wane gościom po lsk im  przez 
społeczeństwo uk ra iń sk ie  i za­
mieszcza entuzjastyczne w ypo­
w iedzi delegatów po lskich o n ie ­
zapomnianych wrażeniach, ja ­
k ie  na n ich  w y w a r ły  ro ln ic tw o  
i przem ysł radz ieck ie j U kra iny.

Wyrok w procesie
wsióIiUków

Minds?eo!f'’ego
(a) B U D APESZT. (PAP). — 

W procesie 13 w spó ln ików  
M indszenty ‘ego, oskarżonych o 
m achinacje w a lu tow e  zapadł 
w y ro k  skazujący. Podsądni ska­
zani zostali na karę  w ięzienia 
od ro ku  do 8 ła t.

Kapitaliści amerykańscy dqiq 
do opanowania rynków światowych

OSA wypierają Anglię i Francie z ich kolonii
(»)• M O S K W A  (PAP). W  tygodn iku  „N ow o je  W re m a ", u k a ­

zał się a ry  k u l Łuckiego, om aw ia jący p rogram  eicspansii ko lo­
n ia lne j Si. Zjednoczonych, ogłoszony w  sycznin przez Trun iana. 
„S tany Zjednoczone — pisze tygo dn ik  — u loko w a ły  się ju ż  trw a ­
le w  k ra jach  ko lon ia lnych . T ak rp . w  Indonez ji tow arzystw o 
R ockefe llera rozporządza obecnie setkam i szybów na ftow ych  
i w ie lom a ra fin e ria m i. ____

A m erykan ie  zakupu ją p raw ie
cały kauczuk tow arzystw  hoien 
derskich. Udzie la jąc Indonez ji 
pożyczki w  ram ach p lanu M ar­
shalla, USA zażądały wzam ian 
od rządu holenderskiego nieo­
graniczonego dostępu do surow 
ców.

Monopole am erykańskie  przy­
s tąp iły  do w ydobycia  ru d y  n i­
k lo w e j na wyspie Celebes, za­
ga rn ia ją  nowe obszary naftow e 
na Sumatrze, Borneo i  Nowej 
G w inei, wywożą o łów  i  cymę z 
wyąp B e ll;te n  i  Banka.

Po u trw a le n iu  Swoich pozy­
c ji w  Indonezji, St. Z jednoczone 
zaczynają stam tąd przenikać do 
wysp A rch ipe lagu  M aiajskiego 
y ie tnam u , In d ii i  Pakistanu.

M onopole am erykańskie  za­
kup u ją  akcje francusk ich  przed 
s iębiorstw  ko lon ia lnych , które 
obecnie ju ż  n o m in a ln a  są w ła ­
snością Francuzów . A m eryka ń ­
ska firm a  ,,G ulf O il Corpora 
tio n " ma otrzym ać w  n a jb liż ­
szym czasie koncesję naftową 
w  Tunisie. We francusk im  M a­
roku f irm y  am erykańskie  już 
w  roku  1047 k o n tro lo w a ły  50 
proc. w ydobycia  o łow iu . K a p i­
ta ł am erykański zagarnia ró w ­
nież pozycje gospodarcze we 
francusk ie j Zachodniej i  Rów-, 
P ikow ej A fryce  orńz rozbudo­

w u je  sieć baz na te ren ie  całej 
A fry k i.

A m erykan ie  k o n tro lu ją  w  
Kongo B e lg ijsk im  wszystkie ko 
pa ln ie cyny i  m iedzi i  wywożą 
stam tąd całą w ydobyw aną rudę 
uranową. F irm a  „G u li O il Cor­
po ra tion" O trzymała niedawno 
koncesję na ftow ą w  po rtu ga l­
skie j A fry c e  W schodniej.,

Im p o rt tow a rów  am erykań­
skich z k o lo n ii b ry ty js k ic h , w y ­
nosili już  w  1947 ro ku  wartość 
3,9 m ilia rd a  do larów, p rze k ra ­
czając im p o rt angie lsk i o 1,3 
m ilia rda . W  Północnej Rodezji 
i b ry ty js k ie j Pcłudmiowo-Zacho 
dn ie j A fryce , f irm y  am erykań­
skie zakup iły  część kopa ln i mie 
dzi. W U n ii P o łu d n io w o -A fry - 
kańskie j, A m erykan ie  naby ł i 
w ie le  kopa lń  chromu. W  b ry ty ) 
sk;m p ro te k to ra ch  K u v e it na 
Półwyspie A rabskim , w  k tó rym  
zna jdu je  się 15 proc. św ia to ­
w ych zapasów ropy na ftow ej, 
połowa akc ji należy do tow a­
rzys tw  am erykańskich.

K ap ta l am erykański opano­
w a ł także pod względem eko­
nom icznym  T urc ję  t , żttacznh 
wzm ocnił swą pozycję W Ira ­
nie, skąd w ypiera, m onopoli­
stów angielskich.

W A fgan is tśń ie  f irm a  ame­
rykańska  „M o rrs o n  and Son

Com pany“  o trzym u je  koncesję 
na pok łady  naftowe, w  oko licy 
G eraia oraz na pokłady rud y  
chrom owej, w  oko licy B loha- 
ra, na pok łady  srebra i  z ło ta  w  
pobliżu Kandaharu.

A m erykańsk i k a p ita ł umac­
nia się z każdym  dniem  w  Egip 
eie, S y rii, L iban ie , Ira ku , Trans 
jo rd a n ii, Palestynie, Iz rae lu  i 
A b isyn ii. We wszystkeh, w y ­
m ienionych ko lon iach A m eryka  
nię zagarn ia ją w  swę ręce su­
rowce strategiczne.

W am erykańskich koncesjach, 
w  k ra jach  ko lon ia lnych  —  p i­
sze „N ow o je  W rem ia " —■ panu­
je na jba rdz ie j n ie lu dzk i w yzysk 
mas pracujących. Tak ńp., w  a- 
m erykańsk ie j koncesji n a fto ­
wej „A ram co", w  A ra b ii Sau­
dy jsk ie j, rob o tn icy  m ają wazyst 
kiego 8 dn i w o lnych  w  ciągu 
roku. D yrekc ja  „A ram co “  karze 
rob o tn ików  chłostą za słuchanie 
m uzyk i, chodzenie do k in a  o- 
raz za korzystan ie  z innych  
dóbr m ateria lnych. Dotychczas 
zachowano tam  barbarzyński 
zwyczaj ka ran ia  „narusza ją­
cych p ra w o " ucięciem  ręk i.

N a rody ko lon ia lne — k o n k lu ­
du je tygodn ik  — zdają sobie 
doskonale sprawę z w łaściw ych 
zam iarów  am erykańskich mono 
polistów . D latego też uciskane 
narody: A z ji i  A fry k i,  k tó rych  
św ach mość narodowa znacznie 
wzrosła pó osta tn ie j w o jn ie , bę 
dą staw  ać zdecydowany opór 
najeźdźcom am erykańskim , k tó  
rzy, swą niepoham owaną p o lity ­
ką ekspansji jeszcze bardziej 
zaostrzają powszechny kryzys 
kap ita lizm u  i  jego systemu k o ­
lon alnego".

Depesza Ministra 
Si! Zbrojnych ZSRR 
do Marszałka Polski

(a) M in is te r S ił Zbrojnych
ZSRR, M arszałek Zw iązku R ** 
dzieckiego N. Bułganim. Przeą 
słał na ręce m in is tra  Obrónr 
Narodowej RP M arszałka ł t o *  
ski M ichała Żym ierskiego, da* 
peszę treści następującej:

„Proszę przyjąć, Panie M i­
nistrze, m oje serdeczne podzKJ* 
kow an ia  za życzenia, przy*1* '
ne m i z okaz ji 31 roczp;cy SU

Deisgat radziecki ostro krytykuje 
politykę kolonialna mocarstw zachodnich

Pasledseiiie Eady Powiernicze! 012
(a). NO W Y JO R K  PAP. Rada Pow iern icza O NZ zakończyła 

dyskusję nad rocznym i sprawozdaniam i a itó ln is t ra c ji ańg ie l- 
skej z K am erunu  i Togo oraz nad »prawozdań am i a d m in is tra c ji 
francu sk ie j Kam erunu i  Tego.

Baisse; walkę o wzrost produkcji 
zapowiadała rokotnicy radzieccy
(a) M O S K W A  (PAP). —  Ra­

dzieckie masy pracujące w  ro ­
k u  bieżącym w  dalszym ciągu 
przeprowadzają in tensyw ną ak­
cję, zm ierzającą do wzrostu śród 
fców p ro du kc ji, zw iększania w y ­
da jności p racy i  ulepszenia ja ­
kości produkow anych tow arów .

T ak np. kon ferenc ja  p a rty jn a  
obwodu Kern jrow sk iego  w  liście 
do Generalissim usa S talina , 
stw ierdza, iż  w  roku  bieżącym 
w  obwodzie uruchom ionych zo­
stanie 11 now ych kopa lń  węgla 
1 zapowiada dalszy w zrost p ro­
d u k c ji su rów ki, stali, w yrobów  
w alcow anych, stopów żelaznych 
i  koksu oraz znaczne zwiększe­
n ie  przem ysłu chemicznego, k tó  
r y  ma pokryć ca łkow ite  zapo­
trzebow anie ro ln ic tw a  S yberii ł 
A z ji Srodk. w  na%vozy sztuczne.

Przem ysł obwodu K u ibyszew - 
skiego w  roku  bieżącym  zw ię­
kszy g lobalną p rodukc ję  w  po­
rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  o 
25 proc., p rzy czym  w ydobycie 
ropy na ftow e j p rzekroczy o 26 
proc. plan, p rzew idz iany na rok  
1950. Dalszy poważny wzrost 
wydobycia  węgla zapow iadają w  
liśc ie do Generalissim usa S ta li­
na górn icy A z ji Ś rodkow ej i  Sa- 
chalinu.

G órn icy  kom b in a tu  „Sredazu- 
go l“  zwiększą w ydobycie  w ę­
gla w  ro ku  bieżącym  w  po rów ­
nan iu  z rok iem  1943 n iem a l o 25 
proc. i  dadzą ponad p lan 100 
tysięcy ton węgla, zaś górnicy 
kom b ina tu  „S acha linugo l“  da­
dzą w  roku  - bieżącym  ponad 
p lan 50 tysięcy ton węgla.

Aitlee w Berliaie
(a) B E R L IN  (PAP), — o  go­

d n ie  11 w ieczorem  dnia 4 m a r­
ca p rzyb y ł samolotem do B e r­
lina  p rem ie r b ry ty js k i,  Att.Iee. 
W raz z prem ierem  A ttłe e  p rzy ­
b y li do B e rlina : b ry ty js k i m in i­
ster spraw  n iem ieckich, H en­
derson oraz dowódca b r y ty j­
skich s ił lo tn iczych w  N iem ­
czech, m arszałek W illiam s.

Na lo tn isku  G atow  prem iera 
A ttleę  p o w ita li: b ry ty js k i gu ­
berna to r w  Niemczech — gene­
ra ł Robertson, przedstaw icie le 
m is ji zagranicznych w  B e rlin ie  
oraz liczn i dziennikarze.

Polacy we Francji waiczq 
o iiwały pokój

(a) P A R Y Ż. (PAP).— P lenum  
narodowe P o laków  we F ra n c ji 
om awiało na ko le jnych  posie­
dzeniach spraw y obrony poko- 
|u i  rów noupraw n ien ia  pracow ­
n ików  po lsk ich we F ra n c ji.

P rzedstaw ic ie l zarządu g łó w ­
nego Z w iązku  M łodzieży P o l­
skie j „G ru n w a ld “  Zarem ba, za­
biera jąc głos w  dyskusji, o- 
Swiadczył, iż  m łodzież polska 
na uchodźctw ie nie w ystąp i 
n igdy przeciw ko swej o jczyź­
nie.

Delegatka Z w iązku  K ob ie . 
S rozil podkreś liła  w  sw ym  w y ­
stąp ien iu1, że P o lk i we F ranc ji, 
podobnie ja k  i  kob ie ty  we 
w szystkich in nych  k ra jach  
wezmą udz ia ł w  obchodzie 
M iędzynarodow ego D n ia  K ob ie t 
pod has’ cm „Jednoczm y się w  
obronie r ' k  ' i -1 . . . . . .

Reprezentant Z w iązku  In w a ­
lid ó w  B lo j s tw ie rdz ił, że Polo­
n ia  zagraniczna nie ustanie w  
p racy nad u trw a le n ie m  pokoju 
i  zwalczaniem  podżegaczy w o­
jennych.

W  im ie n iu  sekcji po lskie j 
CGT okręgu Pas de Palais w y ­
s tąp ił W o jta r, k tó ry  wyr.aził 
pro test p rzeciw ko zarządzeniom 
an ty robo tn iczym  w ładz fra n cu ­
skich, godzącym rów nież w  ro ­
bo tn ikó w  obcokra jow ców .

P rzedstaw ic ie l P o lon ii w  de­
partam encie Seine et M arne za­
pro testow ał przeciwko odmo­
w ie  rządu francuskiego prze­
dłużenia um ow y repa triacy jne j. 
Zaproponował on zebranie pod­
pisów  tych  wszystkich, k tó rzy  
pragną powrócić do k ra ju  i 
przekazanie protestu rządow i.

Osłabnięcia 
Wydz. Kobiecego 

ZSCh
Zw iązek Samopomocy Chłop­

skie j rozpoczął organizowanie 
kob ie t w ie jsk ich  w  osta tn im  
kw a rta le  1946 r.

Z początku praca, prowadzo­
na przez dawne in s tru k to rk i 
K ó ł Gospodyń, polegała na szko 
len iu  kob ie t w  zakresie prac 
dom owych. Przyczyną słabo roz 
w ija ją ce j się pracy by ło  oder­
wanie dzia ła lności k ó ł od co­
dziennych potrzeb szerokich mas 
kob ie t w ie jsk ich  oraz b ra k  
w spółp racy z p a rtia m i po litycz ­
n ym i i  L igą  K ob ie t.

W  r. 1948 praca na tym  od­
c inku  zm ienia swój charakter. 
W ydz ia ły  kobiece dokonują 
przeglądu swoich ka d r in s tru k ­
to rsk ich  i  przeszkalają in s tru k ­
to rk i, pochodzące z ludu. W  re ­
zultacie praca organ izacyjna 
znacznie się ożyw ia. J \u  w  
p ierw szym  kw a rta le  1948 r. ilość 
k ó ł w zrasta p raw ie  o 800, a licz 
ba cz łonk iń  p raw ie  o 20 tys.

Działa lność szkoleniową w łą ­
czono do rea liza c ji państwowe­
go p lanu gospodarczego.

Naw iązano ścisłą współpracę 
z p a rtia m i po lityczn ym i i  L igą  
Kobiet. P ow sta ły  Rady K ob ie ­
ce, uzupe łn ia jące działalność 
ZSCh w  zakfesie społeczno-po­
litycznego uśw iadom ienia k o ­
biet. Rady te zostały powołane 
przez zarządy ZSCh wespół z 
zarządam i L ig i Kob ie t. W  skład 
ich wchodzą na jba rdz ie j czyn­
ne a k ty w is tk i z terenu. D la  u - 
suraw nien ia pracy cz łonk iń  Rad 
Kobiecych, opracow uje się 
w spóln ie z w ydzia łem  szkole­
n iow ym  program y odpow ied­
nich ku rsów  szkolenia sem ina­
ry jnego, korespondencyjnego 
itd.

O poważnym  sukcesie pracy 
organizacyjne j świadczą w y n i­
k i w yborów  do w ładz ZSCh. 
23 tys. kob ie t w ie jsk ich  zosta­
ło cz łonk in iam i zarządów g ro ­
m adzkich i  gm innych. i

P rzedstaw ic ie l ZSRR, Solda- 
tcw , w yg łos ił przem ówienie, oś 
Wiadczając, że w ładze angie l­
skie nie rea lizu ją  uchw a ły  ONZ 
odnośnie, p rzy jęc ia  koniecznych 
środków  d la  rozw o ju  obszarów 
pozostających pod- opieką, środ­
ków , zm ierzających do tego, by 
k ra je  podopieczne zyskać m ogły 
n'«zależność i  praw o stanowię 
n i a o sobie. W ładze b ry ty js k ie  
w brew  uchwale O NZ fa k tycz ­
nie zaanektowały K am erun  i 
Togo, łącząc je  z sąsiednim i ko ­
lon iam i b ry ty js k im i.

M ów iąc o sy tuac ji ludności 
tubylcze j K am erunu  i  Togo — 
przedstaw icie l radziecki, p rzy ­
taczając w ie le  kon k re tnych  fak  
tów  s tw ie rdz ił, iż ludność tuby ! 
cza pozbawiona jest .wszelkicn 
praw  politycznych.

Władze b ry ty js k ie  n ie  zdz’a- 
ła ły  nic, by ulepszyć ka tastro ­
fa ln y  stan adrow olny w  Kam e­

ru n ie  i  Togo, b y  podnieść oś­
w iatę i  w prow adzić re fo rm y  
społeczne. Ludność trw a  tam  w  
W&ruńkach niesłychanego zaco­
fania. W szczególnie c iężk ie j 
sy tuac ji zna jdu je  się uboga- 
część ludności. Władze zabiera­
ją ' ludz iom  ubogim * dzieci za 
d ług i. S łużba zdrow ia  nie is t ­
n ie je  i  tym  się tłum aczy w ie lk i 
procent śnre rte iności, zwłasz­
cza wśród dzieci.

Rada P ow iem 'cza ONZ za­
kończyła rów nież dyskusję nad 
rocznym i sprawozdaniam i adm: 
n ls tra c ji francusk ie j K am e ru ­
nu i  Togo.

P rzedstaw ic ie l radzieck i wska 
zał, że w ładze francuskie  k o n ­
tyn u u ją  po litykę , zm ierzającą 
do u trw a le n ia  na te ry to ria ch  po 
zostających pod ich opieką re ­
żim u kolon ia lnego. W ładze fran  
cusfcie pow strzym u ją  rożw ój 
tych1 te ry to r ió w  w  k ie ru n k u  o-

trzym ania  niezależności i  zdo­
bycia prawa stanow ienia o so­
bie. Pozbaw iając ludność tu ­
bylczą p raw  politycznych, admi 
n is tra c ja  francuska b ron i i  o- 
chrania an tydem okratyczny sy­
stem podzia łu  ludności na ple­
miona.

M ów iąc o sy tuac ji gospodar­
czej w  K am erun ie  i  Togo, 
przedstaw icie l radzieck i, poda 
jąć fak,ty„ dow iódł, że po lityka  
w ładz francusk ich  prow adzi do 
dalszego opanowania gospodar­
k i tych obszarów przez zagra­
nicznych kap ita lis tów . Bogac­
tw a na tura lne K am erunu i To­
go śą niecnie eksploatowane 
przez francuskie  towarzystw a 
handlowce, k tó re  bogacą się na 
nędzy ludności tubylczej.

W ładze francuskie  prowadzą 
rów nież p o litykę  dysk rym inac ji 
Wobec m ie jscow ych ro b o tn i­
ków, opłacając ich n ieporów na­
nie gorzej, n:ż Europejczyków  
Władze francuskie  nie podejm u 
ją rów n ież żadnych środków, 
by zwalczać ciemnotę w  Togo 
i K am erum e i b y  u l peszyć stan 
zdrow o tny mieszkańców.

Z bro jnych  Z w ią zku  Radzie** 
k iego“ . je

Pfzyięeie
« Marszałka Polski
M in is te r O brony Narodo* 

w e j, M arszałek P olsk i Mjchw 
Żym iersk i, p rz y ją ł w  dniu * 
bm. nowego ambasadora 
g a rii w  Warszawce p. Fercu* 
nand Kozovsky.

Am basador Kozovsky, gen®' 
raz d y w iz ji, ostatn io w icem i*11'  
ster O brony Narodowej Ludowej 
R epub lik i B u łg a rii, b ra ł czyń' 
ny  udz ia ł w  w a lkach o wolność 
H iszpan ii w  la tach 1936 —- 
b y ł jednym  z pierwszych do* 
wódców polskiego batalionu 
im . Jarosława Dąbrowskiego- 1

Oglesztnie «sławy 
o obrocie prawnym 

Między Polska a CSR
Prezydent RP zarządził ogl<* 

szenie w  D zienn iku  Ustaw R® 
ustawy z dn ia i  m arca 1943 r ‘ 
o ra ty f ik a c ji um ow y m ięd^f 
Rzeczypospolitą Polską a RePu'  
b liką  Czechosłowacką o wza' 
jem rtym  obrocie praw nym  ^  
sprawach cyw ilnych  i karnych, 
podpisanej w' W arszawie dhia 
21 stycznia 1949 r.

Kobiety w twórczej pracy nad odbadowq 
społeczna i gospodarcza kraju

Marsz patrolowy 
ostatnim szlakiem 

gon. Świerazewskiogo
(a) W zw iązku ze zb liża jsc9 

się drugą rocznicą śm ierci g?n’ 
Świerczewskiego, wojewńdztwę 
rzeszowskie organ izu je  wiel**} 
marsz pa tro low y pod hasle>ń: 
„O s ta tn im  szlakiem  gen. R* 
Świerczewskiego“ .

W  marszu weźmie udzia ł P0'  
nad 2 tys. delegatów z w ojsk3' 
KBW , m il ic ji ,  O K ZZ , ZSCh> 
„S P “  oraz.m łodzież ZM P. SR3'  
fe ty  wybiegną z Rzeszowa 
dn iu 23 bm. M etą marszu będ1'0 
Jabłonka, m iejsce śm ierci 
nerała. Tam  w  dn iu  27 bm; od' 
będzie się w ie lka  uroczystość 
poświęcona d rug ie j ro c z n ik  
śm ierci gen. Swi&rczewskieg5 
— bohatera i  o rędow nika spt3'  
w y  ludu polskiego.

Wywiad dr. Sziachekkiej o działalności Ligi Kobiet
(a). W  związku % Międzynarodowym Dniem K ob ie t, przedsta­
w ic ie lka  PAP przeprow adziła  % przewodniczącą zarządu g łó w ­
nego L ig i K ob ie t d r Ireną Sztachelską w yw iad , obrazu jący 

działa lność L ig i.

—  Jakie  są założenia ideolo­
giczne i  zadania L ig i Kobiet?

—  Realizacja peinego rów no­
up raw nien ia , ja k ie  kobiecie da­
la Polska Ludowa, wym agała 
w ydobycia  szerokich rzesz ko ­
biecych z w iekowego zacofania. 
W ty m  celu powstała w  1945 r. 
L iga  Kobiet.

W  swej de k la ra c ji ideowej 
wysunę ła L iga  t rz y  naczelne 
zadania: wciągnięcie kob ie ty  do 
tw órcze j p racy nad odbudową 
społeczną i gospodarczą k ra ju , 
w ychow anie je j na św iadom e­
go, pe łnowartościowego członka 
społeczeństwa Polski Ludow ej 
i pomoc kobiecie w  trudnych  
w arunkach życiowych, w y n ik a ­
jących ze sku tków  w o jn y  i  oku ­
pacji.

S o lidaryzu jąc się z m iędzy­
narodow ym  obozem pokoju ze 
Zw iązk iem  R adzieckim  na cze­
le —  L iga  K ob ie t wysunę ła ha­
sło w a lk i o t rw a ły  pokój.

L iga  jest masową organiza­
c ją  dem okratyczną. O bejm uje 
ona kob ie ty  zarówmo zorganizo­
wane w  zw iązkach zawodo­
wych, pa rtiach  po litycznych 
itd ., ja k  rów nież szerokie rze­
sze kobiece nigdzie nie zrzeszo­
ne, ja k im i są np. w  dużej czę­
ści gospodypie domowe.

Świadomość o wadze u a k tyw  
nien ia  mas kobiecych dla bu ­
dow n ic tw a socjalistycznego nię 
do tarła  jeszcze do Wszystkich 
od łam ów społeczeństwa.

S taw ia to przed L igą  zadanie

czuw ania nad odpow iedn im  za­
trudn ia n ie m  kobiet, ich aw an­
sem społecznym oraz p rze łam y­
w ania uprzedzeń, u tru d n ia ją ­
cych n iek iedy  kob ie tom  pracę 
zawodową i  społeczną.

— W  roku  bieżącym L iga  ob­
chodzić będzie 3-lecie swego 
is tn ien ia . Jak się przedstaw ia­
ją  w y n ik i dzia ła lności L ig i w  
tym  okresie?

—  L iga  liczy  obecnie ju ż  prze­
szło m ilio n  cz łonk iń  zoragnizo- 
wanych w  16.108 kołach. W  ro ­
ku ub. L iga  w spóln ie ze Z w iąz­
k iem  Samopomocy Chłopskie j 
w kroczy ła  rów nież na wieś. W 
8 tys. kó ł gospodyń w ie jsk ich  
zrzeszono ju ż  180 tys. kobiet.

Wyjazd delegacji ŁK 
do Londyna

(a). Na zaproszenie kob ie t an 
gileskich, 5 bm. uda ła  się do 
Londynu  delegacja L ig i K ob ie t 
w  osobach w iceprzewodniczą­
cej Zarządu Głównego, tow. Zo 
f i  W asilkow skie j i  p rzew odni­
czącej W RN w  Poznaniu, ob 
Hetm ańskiej.

P rzedstaw ic ie lk i po lsk ie j o r­
ganizacji kobiecej wezmą udzia ł 
w  uroczystościach, związanych 
z obchodem M iędzynarodowego 
Dnia K ob ie t.

Wyrok w procesie 
byłych dyrektorów 

przemysł« drzewnego
(a) W  czw artym  dn iu  procć' 

3u przeciwko 6 b. dyrektoroń* 
przem ysłu drzewnego, oskarżo­
nym  o nadużycia, przem awia" 
przedstaw icie le urzędu proku­
ratorskiego oraz obrońcy.

Po przem ówieniach obrońców 
Sąd ogłosił w y ro k i, skazuj#- 
Szajna na 12 lat, Fusieckięgo,
Szczygielskiego na 10 la t, Ołosś'
cza na 6 la t i W łodarczyk3
na 4 la ta  w ięzienia. W stosunku 
do oskarżonego O iszewsk1"3»0 
Sąd zastosował amnestię i f,i a” 
zał go na pó łto ra  roku  wiĘ73®" 
nia.

W ażnym  odcink iem  pracy L i ­
gi by ło  przysposabianie do p ra ­
cy zarobkowej kob ie t nie posia­
dających k w a lif ik a c ji zawodo­
wych. Szkolenie prowadzono na 
specjalnych kursach, obe jm u­
jących 28 różnych zawodów. W 
1948 roku  ku rsy  ukończyło 8 
tys. kobiet.

W  ram ach op iek i nad m atką i 
dzieckiem  L iga p row adziła  42 
izby dworcowe, 15 żłobków, 18 
przedszkoli, 2 schroniska dla 
kobiet, jedną poradnię i jeden 
dom m a tk i i  dziecka.

L iga  K ob ie t jes t członkiem  
Ś w ia tow ej Dem okratycznej Fe­
de rac ji K ob ie t. Jak ie  są cele 
Federacji i  ja k i jest w k ła d  L i ­
g i do rea liza c ji tych  celów?

S D FK  obe jm uje  przeszło 90 
m ilio n ó w  kobiet, zorganizowa­
nych w  56 k ra jach . S taw ia  ona 
sobie za g łów ny cel w a lkę  o 
pokój, wolność i  dem okrację 
na świecie. B ro n i p ra w  p o li­
tycznych i  gospodarczych ko ­
b ie t oraz p ra w  dziecka.

L iga  K ob ie t bierze czynny u - 
dz ia ł we w szystk ich  pracach 
Federacji. P rzedstaw ic ie lk i L ig i 
uczestniczyły w  kon ferencjach i 
kongresach w  różnych pań­
stwach europejskich, wchodząc 
do w ładz naczelnych Federa- 
f j i -

Szczególną uwagę sk ie ru jem y 
obecnie —  Oświadczyła w  za­
kończeniu d r  Sztachelską 
— na ak tyw izac ję  prowadzo­
nych wespół zę ZSCh. kó ł go­
spodyń w ie jsk ich  w  celu w zm o­
żenia kobiecego w spółzawod­
n ic tw a  w  gospodarstw ie ro l­
nym , a zwłaszcza w  a k c ji „ H “ . | s ilne j o rgan izacji zwią

Hobclnicy wtasc? 
walsza * rankcia

(Dokończenie ze s ir, 1)
(a) R Z Y M  (PAP). W  M ediol3'  

nie odbyły  się obrady wszy-’ 1'  
k ich  Izb P racy z północnyw* 
W łoch i  Toskanii. W zjeździ® 
uczestniczyli m. in. generalny 
sekretarz K on fede rac ji Pracy 
d i V itto r io , sekretarz z rań11* '  
nia socja listów  —  Santi, sekr«T 
tarz fede rac ji m etalowców "(T 
Roveda, sekre tarka fe d e ra l 
w łók ienn icze j —  Teresa Not"_ 
oraz przedstaw icie le chrzęści 
jańsko-dem okratycznyęh ugru 
powań K on fede rac ji Pracy- i  

O brady zagaił d i V ittp rio , z3'  
pow iadając przystąp ienie dó ' 
wego etapu w a lk i związkoW-J' 
P odkreś lił on, iż konfederaci, 
przem ysłow ców  p lanu je  
ofensywę przeciw ko klasie r 
botniczej, chcąc odebrać je j P_ 
wa, zdobyte w  ciężkie j 
„O bow iązkiem  organ izacji 
kow ych —  po dkreś lił d i V lt tr.„ 
r io  — jest przejście do k ‘>ń 
ataku, celem pokrzyżow 3 . 
tych zamysłów. A b y  ° ^ ą®r)0- 
ten cel, będziemy m usie li z 
biliżow ać do w a lk i wszy® 
s iły  p ro le ta ria tu  włoskiego ■ 

„K on fede rac ja  przemy** 
ców i rząd — oświadczy* .¿j 
V itto r io  —  nie są w  » ° * n . 3-  
dyk tow an ia  praw . Szalę su ^  
żerny i m usim y przechyl1 „  
naszą korzyść. Bohaterski o ^  
w a lk i ożyw ia w łoskie  mas, ) j  
botnicze, skupione w  w ie *ty L ",
s ilnp i ftrcfarii7apiJ
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Manifestacja na u licach  Bukaresztu

Na zdjęciu jeden z licznych wieców, na którym Rumuni da li wyraz swej radości 
wodu proklamowania republiki ludowej

po-

R oczn ica  rzą d u  ludow ego  w  R u m u n ii
t 6 marca bratnia Republika Rumuńska ob - 

cnodzi rocznicę utworzenia pierwszego demo­
kratycznego rządu ludowego.

Potężny ruch ludowy zapoczątkowany 
2-.VIII. 1944 r. obaleniem dyktatury Antonescu, 
®ie dał się już powstrzymać reakcyjnym i  bur-

reakcyjne bandy. Jednocześnie oddziały m ło­
dej demokratycznej armii rumuńskiej walczyły 
u boku Armii Radzieckiej przeciwko Niemcom 
hitlerowskim. Po zakończonej wojnie w wy­
borach parlamentarnych 19 listopada 1946 
roku, naród rumuński w pełni zaakceptował

^uazyjnym partiom, które weszły w skład nowe- politykę rządu demokratycznego. Przystąpiono
do dalszej budowy ludowej demokracji i pod­
staw socjalizmu w Rumunii.

Reforma pieniężna, zdemaskowanie i  ukara­
nie agentów anglosaskich imperialistów z Ma­
n k  na czele, usunięcie z rządu grupy Tatarescu 
i wreszcie utworzenie w dniu 30 grudnia 1947

Rola i zadania demokracji ludowej

9o rządu. 6 marca 1945 r,, masy rumuńskie 
^  walce przeciwko królowi i reakcji osiągnęły 
stworzenie nowego rządu, którego premierem 
dostał dr Groza. Osiągnięcie to nie przyszło 
k®* walki, pierwsze dni marca znaczyły się 
krwią rumuńskich robotników i chłopów, prze-
laną przez siepaczy reakcyjnych na placu przed roku Rumuńskiej Republiki Ludowej, oto pierw- 
Palacem królewskim. Data 6 marca, stała sze etapy budowy demokracji rumuńskiej.
•ię punktem wyjściowym dla budowy demokra- Odbudowa gospodarki narodowej i  dalsza jej 
tycznej Rumunii — stała się momentem zwrot- rozbudowa, przy której z braterską pomocą 
nym w dziejach zaprzyjaźnionego z nami na- pospieszyły Rumunii Związek Radziecki i kra- 
ro^u- je demokracji ludowej, udostępnienie zdoby-

Utworzony w marcowych dniach 1945 roku czy kulturalnych najszerszej masie ludności i sta 
rozpoczął systematyczną walkę z reakcją le umacnianie politycznej pozycji państwa dro- 

budowę nowego ustroju gospodarczego i spo- gą zacieśniania pokojowej współpracy z ZSRR 
ocznego. Jeszcze za czasów poprzedniego reak- i krajami demokracji ludowej, oto wielkie osiąg- 

cyjmego rządu, masy ludowe odpowiadając na nięcia ludowego rządu rumuńskiego i rumuń- 
aPel Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prze- skich mas pracujących.
Prowadziły w sposób rewolucyjny reformę roi- Masy te, pod przywództwem Rumuńskiej 

Po przyjściu do władzy nowego rządu, re- Partii Robotniczej z pełną energią budu- 
°«na ta została zalegalizowana i ukończona, ją swoją lepszą przyszłość W  rocznicę 
dbył się proces przywódców faszystowskich, powstania pierwszego demokratycznego rządu 

Ba czele z Antonescu, w wyniku którego, *łe- rumuńskiego, naród polski, składa swemu" so- 
Pacze narodu rumuńskiego, zostali skazani na, jusznikoy/i najlepsze źygzenia dalszej owocnej 

ierć. Elementy faszystowskie zostały usu- pracy nad budową socjalizmu i  utrwalaniem 
«lęte z aparatu państwowego. Zlikwidowano pokoju. j .  l .

W  Polsce i  innych krajach, 
wyzwolonych z niewoli h itle­
rowskiej przez Armię Radziec­
ką, rewolucyjna władza mas 
ludowych z klasą robotniczą 
na czele wcieliła się w  formy 
ustrojowe demokracji ludo­
wej.

„Podstawowym zagadnie­
niem rewolucji — pisał Lenin 
— jest zagadnienie władzy“ . 
W specyficznej sytuacji rewo­
lucyjnej, jaka po drugiej w o j­
nie światowej wytworzyła się 
w naszej części Europy dzięki 
ro li Związku Radzieckiego, to 
zagadnienie władzy rozwiąza­
ne zostało w postaci demokra­
c ji ludowej.

Marksizm wiecznie żywy 
Przesłanki zwycięskiej re­

wolucji socjalistycznej ukła­
dały się różnie w różnych o- 
kresach historycznych. Rewo­
lucyjna teoria marksistowska, 
a potem marksistowsko - leni­
nowska, której obcy był zaw­
sze wszelaki dogmatyzm, u- 
miała wyciągnąć za każdym 
razem właściwe wnioski z za­
chodzących przemian.

W epoce przedimperialisty- 
cznej, w wieku X IX , Marks i 
Engels dostrzegali możliwość 
zwycięstwa socjalizmu w ra­
mach parlamentarnej republi­
k i demokratycznej, w której 
klasa robotnicza uzyska 
wpływ decydujący. Z chwilą 
przekształcenia się kapitaliz­
mu wolnokonkureneyjnego w 
kapitalizm monopoliczny i  za­
panowania imperializmu — 
zmieniły się gruntownie wa­
runki walki klasowej, która 
przybrała formy niezwykle o- 
stre.

Rewolucja rosyjska wytwo­
rzyła nowe form y walki mas 
ludowych i nowe organa wła­
dzy klasowej pjroletariatu w

Stefan A rs k i

Mobilizujemy organizacje terenowe 
do wiosennej akcji siewnej

Jan B ro d z k iWkrótce ju ż  rozpocznie się w  
k >-aju wiosenna akc ja  Siewna, 
którą objęty zostanie w  br. ob- 
ćzar ponad 8,8 m iln . ha.

Czołowym zadaniem naszej 
P a rt ii na teren ie  w ie js k im  jest 
■Vv̂ c w  c h w ili obecnej zm ob iii-  
Ł°W anie wszystk ich s ił do te r ­
e n o w e g o  zakończeria przygi.to 
^ a ń  i  sprawnego przeprowadzę 

te j akc ji.
s iew u wiosennego przygo- 

k>Wuje się adm in is trac ja  ro lna ,
■ Samopomocy C hłopskie j, 

Spółdzielczość w ie jska , da ak- 
te j p rzygo tow u ją  się in a ją t*

1 Państwowe oraz 3,5 m iliona  
Gospodarstw chłopskich.

Po to jednak, by prace p rzy- 
Gotowawcze zakończone zostały 

W łaściwym  czasie, by nie 
‘ da rzy ły  się w yp ad k i opóźnienia 

na. skutek n iedba lstw a i  
f f * k u  nadzoru, by akcja p rze ­

l a ł a  zgodnie z planem  — 
W szystkim służyć muszą radą i 
®°mocą organizacje naszej P a r­
tii.

Organizacja pomocy oraz ści- 
k o n tro li prac p rzy  gotowa w 

^r-ych i  samego przebiegu ak- 
* j i  —. obow iązuje w szystkie K o - 
^ t e t y  W ojewódzkie, Pow iatowe 

Gminne, w szystkie  w ie jsk ie
®°Wstawowe organizacje p a rty j
*»e.

P artia  nasza m usi wszystko 
obić, by ja k  na jw yd a tri.e j po ■ 

chłopu m ało i  średnio ro l-  
by m ógł korzystać z m a- 
Spółdzielczego Ośrodka 

Czynowego, by m ia ł zapew- 
®h>ną dostawę nawozów sztucz-
*ych

Nasze
i m a te ria łó w  siewnych.

teu- organizacje pa rty jn a
Wać będą, by wszystkie po­

r z n ę  do siewu maszyny O- 
ódków M aszynowych w y re - 

I  °d łow ane zostały w  te rm in ie  

b t k  0233 PrzyG °t°wane do u -

.p ° ważną ro,lę njają tu (Jo spal

n ien ia  K o m ite ty  Członkowskie 
p rzy  Spółdzielczych Ośrodkach 
M aszynowych, pędące przedsta­
w ic ie ls tw em  ch łopów  m a ło - i  
ś rednioro lnych. Szczególnie po­
ważne obow iązki ciążą na na­
szych towarzyszach p a rty jn ych , 
będących cz łonkam i tych  K orn i 
tetów . Na n ich  bow iem  P artia  
nakłada odpowiedzialność za 
pełne w yko rzys tan ie  wszystkich 
maszyn i  narzędzi, za p lanowe 
przeprowadzenie rem ontu  m a­
szyn i  narzędzi

Trzeba przeprowadzać surowa 
kontrolę i karać winnych we 
wszystkich wypadkach ujawnię 
nia maszyn możliwych do na­
prawienia, a nie wyremontowa 
nych, nie przygotowanych do alt 
cji wiosennej.

W  rem ontach i doraźnych na 
prawach pom agały i  dopomagać 
będą nada ł za łog i fabryczne, u - 
trzym u jące  łączność ze Spółfiz. 
O środkam i M aszynow ym i. Dopo 
może In ic ja tyw a  P a rt ii,  Z w ią z ­
ków  Zaw odow ych i  in ic ja ty w a  
ek ip  robotniczych, k tó re  w y jeż ­
dżając na wieś, w zm acnia ją  w  
p rak tyce  sojusz robotniczo- 
chłopski.

N iezm iern ie  1 ważną sprawą, 
jest czuw anie nad p ra w id ło w ą  
kole jnością zapisów do w yko rzy  
styw ania maszyn. Chodzi o to, 
by w  pierwsze j ko le jności ob­
służeni b y li m a ło  i  ś redn io ro ln i; 
by przestrzegana by ła  wysokość 
opłat, by na Skutek kum o te r­
stwa 1 p ro tekcy jek , bogacze 
w ie jscy  n ie  o trzym yw a li tra k to ­
ró w  i  s iew n ików  ze szfkodą <l'a 
chłopa biednego lu b  średniego.

Trzeba czuwać nad organiza­
cją pomocy sąsiedzkiej, która 
jest jedną z ważnych form po­
mocy chłopu mało i średniorol­
nemu.

P artia  nasza p rzyw iązu je  w ie ! 
ką wagę do ro zw o ju  współza­
w odn ic tw a p ra cy  w  m ają tkach 
państw ow ych i  ośrodkach m a­
szynowych.

Współzawodnictwo w sposób 
niewątpliwy przyśpieszy remon 
ty oraz tempo wykorzystyw«- 
nia maszyn przy robotach w 
polu, przyczyni się do przedter­
minowego zakończenia całej ak 
cji siewnej, do przyśpieszenia 
likwidacji odłogów.

Niezmiernie ważną sprawą 
jest zwrócenie uw ag i na działał 
ność Komitetów Członkowskich 
przy spółdzielniach gm innych 
w związku z zaopatrywaniem 
przez n ie  ch łopów  w nawozy 
sztuczne i  m a te ria ł siewny.

N ie może być tak ie j sytuacji, 
by chłopom  m ało 1 ś redn io ro l­
nym  zab rak ło  nawozów sztucz­
nych, czy m a te ria łu  siewnego, a 
zdobył naw ozy i  m a te ria ł w ie j­
sk i bogacz.

W oparc iu  o radę 1 pomoc o r­
gan izac ji p a r ty jn e j po w in ny  K o  
m ite ty  Członkowskie zaostrzyć 
nadzór nad sp ra w ie d liw ym  ' 
k iasowo słusznym  rozprowadzę 
niem  w szystk ich  potrzebnych 
do a k c ji s iew nej a rty k u łó w  prze 
m yś low ych  i  ro lnych

W  oparc iu  o radę i  pomoc 
P a r t i i m usi być zorganizowana' 
k o n tro la  rozdzia łu  k re d y tó w  na 
orkę i  zasiewy. Do końca m ar­
ca m ało 1 ś red n io ro ln i chłop i 
p o w in n i w  odpowiedzi na -» d a ­
n ia , k tó re  zostały pozytyw nie  
zaopiowane przez Zw iązek Sa­
mopom ocy C h łopskie j e trzy - 

mać k red y ty .
Trzeba dopilnow ać by pomoc 

Państwa t ra f i ła  w łaśnie do m a­
ło  i  średnio ro lnych , trzeba pa­
m iętać, ie  w ystarczy na podp­
a r li poręczenie Jednego członka

rodz iny, trzeba dopilnować, by 
an i K K O  an i SOP nie p rzekra­
czały 6 i  pó ł s topy procentowej.

Zadaniem  P a r t i i będzie ró w ­
nież zorganizow anie k o n tro li 
nad spraw nym  I p lanow ym  prze 
bieg iem  a k c ji kon tra k ta cy jn e j. 
Muszą być zakontraktow ane w 
dostatecznej ilośc i ro ś lin y  prze 
m yślowe, a w ięc z iem niak: p  z 
m ysłowe, b u ra k i cukrow e, t y ­
toń, oleiste, w łókn is te  itd . Ob­
szary up ra w  po w in ny  być w  po 
rów na n iu  z ro k ie m  ubiegłym , 
zgodnie z planem, zwiększone.

N ie  m n ie j w ażnym  obowiąz­
k ie m  będzie zwalczanie wszel­
k ic h  ob jaw ów  m arnotraw stw a 
w  zużyciu p a liw a  do trak to ró w , 
m arno traw stw a  czasu na skutek 
złego ułożenia m arszru ty  tra k ­
to ró w  i  m arno traw stw a  m ateria  
łó w  siewnych i  nawoeów na sku 
tek  złego transportu , złego m a­
gazynowania czy te i m anka w  
czasie sprzedaży. Walcząc z m ar 
no traw stw em  propagować trze ­
ba us iln ie  s iew  rzędowy, p ro­
pagować trzeba większe zuży­
w anie  nawozów m inera lnych, 
ta k  by po a k c ji s iewnej n ie  po ­
zostało na składach rem anen­
tów.

Do w a lk i o sprawne przepro­
wadzenie a k c ji s iew ne j zm obi­
lizować m usim y w spó ln ie  zc 
s tronn ic tw a m i lu d o w ym i wszy­
s tk ie  p lacó w k i spółdzielczości 
w ie jsk ie j, Zw . Sam. Chłop­
sk ie j, w ie lom ilionow e  masy 
chłopów, oraz K o m ite ty  F o l­
warczne i ogół p racow n ików  
P aństw ow ych Gospodarstw Roi 
nych.

Do w a lk i o sprawne przepro­
wadzenie a k c ji s ie w n e j. —  zmo 
b ilizow ać m usim y w szystkie 
szczeble ad m in is tra c ji ro lne j, 
wszystk ich gm innych agrono­
mów, wszystkie p laców k i Tech­
n icznej Obsługi R o ln ic tw a,

postaci rad. Z te j walki, dzięki 
genialnej strategii rewolucyj­
nej P artii Bolszewickiej pod 
wodzą Lenina i  Stalina, zrodzi­
ło się w wyniku zwycięskiej Re 
wołueji Październikowej pier­
wsze na świecie państwo so­
cjalistyczne —  państwo ra­
dzieckiej dyktatury proleta­
riatu. Była to jedyna możliwa 
w owych warunkach forma 
władzy rewolucyjnej.

Ale dzięki te j właśnie re­
wolucji i  późniejszym sukce­
som budownictwa socjalistycz­
nego w ZSRR —  nastąpiło o- 
gromne przesunięcie w ukła­
dzie sił klasowych w skali 
międzynarodowej. Klęska zaś 
zadana przez Związek Radziec­
k i hitleryzmowi, faszyzmowi i 
japońskiemu militaryzmowi 
sprawiła, że we froncie mo­
carstw imperialistycznych po­
wstał olbrzymi wyłom a tym 
samym wytworzyły się znacz­
nie dogodniejsze warunki wal­
k i mas ludowych o wyzwole­
nie społeczne i  narodowe.

W te j sytuacji —jak stwier­
dza Deklaracja Ideowa —  „w  
szeregu krajów powstała moż­
liwość przejścia do socjalizmu 
nie poprzez radziecki system 
władzy, lecz poprzez system 
władzy demokracji ludowej, 
pod warunkiem ścisłej współ­
pracy z ZSRR oraz ciągłego u- 
macniania i rozwoju systemu 
władzy demokracji ludowej w 
oparciu o pomoc ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej” .

Na etapie demokracji ludowej 
Demokracja ludowa w Pol­

sce zdała egzamin, jako rewo­
lucyjna władza ludu. Dzięki 
właściwej polityce ruchu ro­
botniczego, klasa robotnicza 
potrafiła pociągnąć za sobą do 
walki masy pracującego chłop­
stwa i pracującej inteligencji. 
Powstał zwarty sojusz mas lu ­
dowych pod przewodnictwem 
klasy robotniczej. Znalazł on 
odbicie w układzie politycz­
nym naszego kraju, w postaci 
bloku demokratycznego, w ob­
rębie którego współpracują ze 
sobą stronnictwa demokratycz 
ne z partią robotniczą na cze­
le.

Warunkiem podstawowym 
powodzenia te j po lityki była 
jedność samego ruchu robot­
niczego. Tworzyła się cna po­
przez jednolity fron t i  zaciętą 
walkę z reformizmpm, nacjo­
nalizmem i oportunizmem w 
szeregach ruchu robotniczego 
a uwieńczona została powsta­
niem PZPR.

Demokracja ludowa złamała 
w Polsce panowanie wielkiego 
kapitału i  obszamictwa, stwo­
rzyła państwo ludowe, zbudo­
wała i  umocniła aparat władzy 
ludowej, uczyniła zeń skutecz­
ny oręż w walce klasowej, za­
cieśniła sojusz robotniczo - 
chłopski, upolityczniła i  wciąg­
nęła do walki najszersze masy 
ludu pracującego, zapewniła 
Polsce niepodległość, granice i 
bezpieczeństwo na wewnątrz i 
na zewnątrz. Spełniła też naj­
żywotniejszy postulat naszego 
interesu narodowego i klaso­
wego — zacieśniła nierozer­
walne węzły przyjaźni, sojuszu 
i współpracy, łączące Polskę 
ze Związkiem Radzieckim.

W ten sposób demokracja 
ludowa stwarza warunki dla 
budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Rewolucyjne zadania 
na drodze do socjalizmu 

W prawidłowym, marksi­
stowsko - leninowskim ujęciu 
zagadnienia, demokracja lu­
dowa jest ustrojem przejścio­
wym od kapitalizmu do socja­
lizmu. Jest ustrojem, w któ­
rym toczy się wnika klasowa 
pomiędzy masami ludowymi 
klasą robotniczą na czele, 
żywiołami kapitalistycznymi. 
Rozwój do socjalizmu możli­
wy jest zatem tylko pod wa­
runkiem, że w procesie to ­
czącej się walki klasowej ele 
menty kapitalisty osne będą 
systematycznie wypierano.

Przy zachowaniu przez par­
tię prawidłowej lin ii politycz­
nej, przy ścisłej współpracy 
ze Związkiem Radzieckim i  in ­
nymi krajam i demokracji lu ­
dowej te podstawowe funkcje, 
które w ZSRR spełniała dy­
ktatura proletariatu — u nas 
może i  powinien spełnić sys­
tem władzy demokracji ludo­
wej.

rewolucyjnej drogi do socjas 
Kzmu, wytyczonej przez Mark« 
sa, Engelsa, Lenina i  Stalina* 
Nie ma ona nic wspólnego a 
demokracją burżuazyjną, ani 
żadną t. zw. „drogą pośred­
nią“  czy „złotym środkiem“ —• 
jak tego pragnęli neo-refor- 
miści i  oportuniści. Jest od« 
mianą, wyrosłą na tle konkret 
nych warunków świata powen 
jennego.

Zadania demokracji ludowej 
są sformułowane w Deklaracji 
Ideowej PZPR w następujący 
sposób:

„ Ograniczanie, wypieranie i 
stopniowe usuwanie z życia 
gospodarczego elementów ka­
pitalistycznych w mieście i na 
wsi przez nieprzejednaną wal­
kę klasową przy równoczes- 
nym dobrowolnym przeobraże­
niu gospodarki drobnotowa- 
rowej te gospodarkę zespoło­
wą“ .

Równolegle z tym następo­
wać musi:

„Szybki rozwój sił wytwór­
czych w kraju na gruncie pla­
nowej gospodarki, której głó­
wną dźwignią jest uspołecz­
niony przemysł, tworzący 
trwałe podstawy gospodarki 
socjalistycznej w mieście i na 
wsi“ .

Nie może być mowy, by t.e 
procesy zachodziły samo­
rzutnie, w sposób żywiołowy. 
Wręcz przeciwnie, gdyby po­
zostawić je samoczynnej grze 
stł społecznych i  gospodar­
czych -— nastąpiłoby nieu­
chronnie odradzanie i rozsze­
rzanie się elementów kapita­
listycznych w naszym ustroju. 
Zadania demokracji ludowej 
sformułowane w Deklaracji I-  
deowej PZPR, będą zrea­
lizowane pod świadomym 
przewodnictwem Partii, kieru­
jącej się wskazaniami mark­
sizmu - leninizmu.

Tak pojmowana demokracja 
ludowa jest odmianą ogólnej

Ciężkie czasy dla spekulantów
Przemysł państwowy znacznie 
przekroczył poziom produkcji 
przedwojennpj.

Spekulant: Nie, tego to już stanowczo za wiele

W y t .  i e n y  j t a r u b a

O b ł u d a
S ocja l-dem okratyczn i m in istre - 

w ie  norw escy pozazdrościli w id i i  
la u ró w  swej rodaczce Son; H en ie, 
słynącej % wysokiego kunsztu e- 
k w ilib r rs ty k i. G orze j je d n ak  g»y  
karko łom ne sztuczki w ykonu je  się 
nie  na lodzie, a na ciele w lasne- 
to  narodu, ja k  to czyn i rząd nor­
w eski.

Jak  w iadom o, rząd norew ski od­
rzu c ił p ro p o zy c ji radziecką za­
w arc ia  p aktu  n ieag ies ji. w  nocie 
skiero w anej do ZS1.R zn a jd u je m y  
niezrów nane kw ia tu szk i so fis tyki 
Rząd uw aża, ie  musi się koniecz­
nie przy łączyć  do P rk tu  A tla n ty c ­
k iego , bo O N Z  nie daje dostate­
cznych g w ara n c ji bezpieczeństwa  
N o rw e g ii. K ilk a  w ierszy  d.-tej e t,/ 
ta m y  w  ty m  sam ym  dokum encie, 
ie  rząd uznaje  za zbyteczne za* 
w arc ie  p a k tu  n ieagresji 7 Z  V TT il , 
bo k a r ta  O N Z  daje dostateczne 
gw aranc je  n ieagres ji d la wszyst­
k ic h  członków  O N Z . Są to sztucz­
k i na m iarę  naszych m ałennasterz  
ko w ych  magików*, k tó rzy  na żąda- 
nie  publiczności to w yc iąg a ją  za­
jąca z rękaw a , to znów chow ają  
go z poiyrotem .

A le  to, co robią  m in istrow i«  nor 
wescy, dzieje się nic na żądanie  
w łasnej publiczności, a na żąda­
n ie  d y re k c ji te j im p rezy , siedzą­
cej daleko, po d rug ie j stronie A t­
la n ty k u . W łaśnie prześw iadczenie, 
*® naród norw esk i sprzeciw ia sio 
p o lityce  rządu  — czego w yrazem  
b y ły  liczne pro testy  w  całym  k ra -  
j«  sk łan ia  rząd do użycia n ie ­
zręcznych k rę ta c tw .

O błuda p rze w ija  się przez cały  
tekst n o ty  no rw esk ie j. Słusznie 
podkreśla jąc , że naród norw eski 
pragnie  u trzy m a n ia  i w zm ocnie­
n ia  dobrych stosunków ze Z w ią z­
k ie m  R adzieckim , autorow i? not r  
jed n ym  tchem  pragną w m ów ić, 
ja k o b y  uczestn ictw a w  Pakcie A - 
t la n ty c k ira  nie było aktem  wrogo­
ści rządu norw eskiego w  stosun­
ku  do ZSRR.

A le  odrzucenie paktu  n ieagresji 
*e  Z w ią zk ie m  R adzieckim  przy  
jednoczesnym  przystąp ien iu  do 
P aktu  A tlan tyck ieg o  jes t przede- 
wszystkira przestępstw em  w  sto­
sunku do własnego narodu Rząd 
N orw eg ii odrzuca sojusz z pąĄ- 
stw em . które  przyniosło  je j  w o l­
ność, w iąże się natom iast za po­
średn ictw em  P a k tu  A tlan tyck ieg o  
z ty m i sam ym i K ru p p a m i i Sehach 
ta m i. k tó rzy  napadli i do n iedaw  
na okup ow ali N orw egię .

Rząd norw7cski p row adzi taką  
p o lity k ę  na życzenie W a ll S treet. 
N ie  m a on jedn ak  odwagi p rzy z­
nać się przed narodem  do p ra w ­
dziw ych  pobudek sw ej p o lity k i I 
dlatego ty le  Jest ob łudy w  noc!« 
n ą d u  norw eskiego,
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A re sz tow a n ia  ko m u n is tó w  we F ra n c ji

Władze francusk ie  a resztow ały pod zarzutem  an typaństw ow e j działalności działaczy ko­
m unistycznych. Na zdjęciu ic id z im y  (od s tro n y  lew e j do p raw e j) B e rtrand  Jouenne, Ro. 
berta. P e n illa u lt, P ie rre  Ju in  i  Jacques F ried land, prow adzonych do w ięzienia wojskowego. 
Aresztow an i są dz ienn ikarzam i i g ra fik a m i kom un is tyczne j p rasy francusk ie j.

Pnriia Pracy — partia imperializmu

Rośnie a rm ia  bezrobotnych  U S A
(K O R ESPO N D EN C JA  W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Kierownicy bryty jsk ie j La­
bour Party głoszą niebardzo 
nową teorię, która ma ich zda­
niem, najlepiej odpowiadać 
potrzebom rozwoju społeczne­
go i  gospodarczego. Jest to t. 
zw. przez labourzystów „de­
mokratyczny socjalizm“ . Te- 
oryjka ta ma usprawiedliwiać 
reakcyjną praktykę Labour 
Party, która stałą się główną 
podporą zarówno bryty jskie­
go jak i amerykańskiego im ­
perializmu.

Nacjonalizacja po angielsku
W wyborach 19-15 r. Partia 

Pracy zwyciężyła pod hasłem 
upaństwowienia kluczowych 
gałęzi przemysłu. Nacjonali­
zacja labourzystowska w ni- 
esym nie skrzywdziła jednak 
kapitalistów brytyjskich. Zna- 
cjonalizowano Bank Angiel­
ski, wykupując jego akcje po 
cenach giełdowych i płacąc za 
nie obligacjami państwowymi, 
oprocentowanymi w wysokoś­
ci 3%. Odsetek ten nie jest 
mniejszy od dotychczasowych 
dochodów akcjonariuszy, któ­
rzy przekształcili się poprostu 
w rentierów i nie ponosząc 
żadnego ryzyka, czerpią stałe 
dochody z funduszów podatni­
ków brytyjskich.

Podobnie przedstawia się 
nacjonalizacja przemysłu wę­
glowego. Dotychczasowi właś­
ciciele mają w dalszym ciągu 
zapewnione dochody, a odno­
wienie sprzętu i  koszty od­
szkodowań spadają na barki 
podatnika brytyjskiego. Po­
dobne zasady mają obowiązy­
wać przy przeprowadzeniu w 
niewiadomej przyszłości na­
cjonalizacji przemysłu stalo­
wego, przy czym, jak to już 
miało miejsce, administracja 
przedsiębiorstw ma pozostać 
w ręku kapitalistycznych „fa ­
chowców“ . „Nacjonalizacja“ 
taka nie tylko nie ma nic 
wspólnego z socjalizmem, ale 
wzmacnia pozycje kapitału f i ­
nansowego.

Tak wygląda „socjalizm“ 
P artii Pracy.

Wszystkie drosri prowadzą do 
City

Kierownictwo Labour Party 
łączą z wielkim brytyjskim  
kapitałem, jak najściślejsze 
wieży osobiste i  często ...mate­
rialnie. Oczywista rzecz, spra­
wy te są na ogół dyskretnie 
przemilczane. Niemniej prze­
to Od czasu do czasu jakiś 
spór w rodzinie rzuca na nie 
ciekawe światło. Tak było np. 
z aferą wiceministra Belchera 
1 innych. Charakterystyczna 
jest również sytuacja central­
nego organu Labour Party. 
D a ily  H era ld  i innych pi3m 
labourzystowskich.

D a ily  H era ld  nie jest włas­
nością Farti. 51%, czyli ab­
solutna większość jego akcji, 
należy do prywatnego koncer­
nu Odhams Presa L im ite d . 
Kierownikiem tego koncernu 
jest milioner angielski South- 
yróod, yrezęS około 20 spólęk

akcyjnych i  dyrektor wielu 
innych. Pismo finansuje jed­
na z największych firm  kapi­
talistycznych londyńskiej Ci­
ty. Inves tm en t R eg iste ry L i ­
m ited. Nominacja członków 
zespołu redakcyjnego zależy 
wyłącznie od kapitalistyczne­
go trustu.

„Niech biedni płacą“
Przy tego rodzaju koliga­

cjach polityka labourzystów 
doprowadziła do wyraźnych 
zmian w rozdziale dochodu 
społecznego na niekorzyść kla­
sy robotniczej. Zyski kapita li­
stów rosną, płace natomiast 
zostały zamrożone na obecnym 
poziomie. Podwyżki są do­
puszczalne ty lko przy Wyso­
kich zarobkach, przekraczają­
cych 1.500 funtów rocznie.

W r. 1947 dochody drobnej 
grupy kapitalistów wynosiły, 
po potrąceniu podatków, 2.564 
miliony funtów. Płace całej 
klasy robotniczej wynosiły w 
tym okresie 3.152 miliony fun­
tów. Od r. 1938 do r. 1946 do­
chody kapitalistów wzrosły 
przeszło dwukrotnie.

Polityka podatkowa prowa­
dzona jest w interesie wielkie­
go kapitału. Od 1946 do 1948 
r. podatki bezpośrednie, które 
głównie obciążają bogatych, 
zmalały o 50 milionów fun­
tów, podczas gdy podatki po­
średnie, które głównie spada­
ją na barki mas pracujących, 
wzrosły o 365 milionów fun­
tów. W 1947 roku w porówna­
niu z rokiem 1946 globalna 
suma płac wzrosła o 78 m ilio­
nów funtów, a globalna suma 
podatków pośrednich o 240 
milionów funtów.

Konserwatysta Baldwin o- 
świadczył w r. 1925?

„T rzeba , żeby płace ludzi 
pracy zm ala ły“ .

W nowym, 4-letnim planie 
rządu brytyjskiego czytamy:

„O gólna zw yżka przycho­
dów jednostk i będzie przyczy­
ną ru in y  gospodarczej i k ry ­
zysu. Wszyscy zgadzamy się 
więc, iż należy je j  zapobiec“ .

Baldwin działał oficjalnie w 
interesie City. W czyim inte­
resie działa Labour Party ?

Rośnie bezrobocie i nędza 
mas

Na barki klas pracujących 
spadają ponadto olbrzymie 
ciężary, wynikające z polityki 
zagranicznej Bevina. Każdy 
Brytyjczyk płaci 15 funtów 
rocznie na cele wojskowe.

Gospodarka angielska cierpi 
od olbrzymiego deficytu han­
dlu zagranicznego, będącego 
w dużej mierze wynikiem pla­
nu Marshalla. W reku 1947 de­
ficyt handlu brytyjskiego wy­
nosił 591 milionów funtów, z 
czego 556 milionów przypada 
na handel z krajami półkuli 
zachodniej, czyli w praktyce w 
przeważającej części ze Stana­
mi Zjednoczonymi. Za sprawą 
..socjalisty" Bevina pieniądze 
podatników brytyjskich płyną 
do skarbców bankierów Wall 
Street.*

Nie więc dziwnego, że sytu­
acja klasy robotniczej Anglii 
stale się pogarsza. W styczniu 
rb. liczba bezrobotnych w An­
g lii wzrosła z 327 tys. na 375 
tys. osób. Jest to najwyższy 
poziom bezrobocia od chwili 
zakończenia wojny.

Kierownicy P artii Pracy są 
oszczędni, ale oszczędzają wy­
łącznie kosztem klasy robotni­
czej. Jedną z zasadniczych „o- 
szczędności“  rządu jest zrezyg­
nowanie z planu budownictwa 
mieszkaniowego i  odbudowy 
szkół zniszczonych przez bom­
bardowania. Lordowie i  kapi­
taliści odbudowują swoje pa­
łace własnym przemysłem. Ro­
botnicy mogą się gnieździć w 
osławionych „slums“ (norach), 
a dzieci ich pozostawać bez 
wykształcenia wobec braku bu 
dynków szkolnych. Jeszcze je­
den przyczynek do „socjali­
stycznej“ polityki Labour Par­
ty.

Klasa robotnicza broni się
Coraz liczniejsi robotnicy 

angielscy przekonują Się, że 
zostali oszukani. Od 1946 do 
1947 roku liczba członków La­
bour Party spadła z 645.345 
na 608.487.

Rozbijacka akcja w ruchu 
zawodowym, prowadzona w 
skali międzynarodowej przez 
prawicowych przywódców, o- 
raz nagonka na komunistów w 
związkach brytyjskich, otwie­
rają eoraz szerzej oczy robot­
nikom angielskim. W ciągu 9 
pierwszych miesięcy 1948 ro­
ku wybuchło w Anglii 1.140 
„nieoficjalnych“  (to znaczy 
nie aprobowanych przeż kie­
rownictwo związkowe) s tra j­
ków, które objęły 323 tys. ro­
botników i  1.610 tys. godzin 
pracy.

Podpora podżegaczy 
wojennych

Tych kilka przykładów wy­
kazuje, że prawicowa socjal­
demokracja nie reprezentuje 
już nawet swych własnych re- 
formistycznych teorii, lecz 
jest zwykłym narzędziem ka­
pitalizmu. Rolę je j określił 
najwłsśeiwiej tow. Stalin, któ­
ry już w roku 1927 w artyku­
le pt. „Międzynarodowy cha­
rakter rewolucji październiko­
wej“ pisał:

„D z is ie jszy  socja l - demo­
k ra ty  sm, to  ideowa opora ka­
p ita lizm u ... N ie  podobna skoń­
czyć z kap ita lizm em , nie koń­
cząc z socja l - dem okratyz- 
mem w ruchu robo tn iczym ".

Angielska Partia Pracy jest 
dziś reprezentatem interesów 
imperialistycznych wielkiego 
kapitału brytyjskiego i sługą 
amerykańskich trustów i  kar­
teli. Jest ona najbardziej ty ­
powym przykładem zdrady in­
teresów robotniczych przez so- 
cjal-demokrację. Na przykła­
dzie Bevina, Attlee i in. widzi­
my najlepiej, jak „socjaliści“ 
zachodni idą w służbę najbar­
dziej reakcyjnych sił świata 
kapitalistycznego i  stają się 
podporą podżegaczy wojen­
nych.

J a rz y  L o b m a n

N. JORK, w marcu.
Prasa amerykańska poświęca 

coraz więcej miejsca sytuacji go 
spodarczej Stanów Zjednoczo­
nych. Sprawa ta jest przedmio­
tem licznych w y p o w ie d z i czo­
łowych polityków amerykań­
skich, coraz częściej zajmuje się 
nią prezydent i jego ekonomiczni 
doradcy. W  gabinetach amery­
kańskich ekonomistów wykuwa 
się coraz to nowe nazwy, mają­
ce stanowić definicję obecnej 
sytuacji gośpódaiczie}. &ez 
względu jednak na nazwę, na tę 
czy inną uczoną formułę, więk­
szość W ypow iedz i charakteryzu 
je ogromny niepokój o  dalszy 
rozwój wypadków na gospoda* 
czym froncie.

Co mówią oficjalne dane?

Jedną z oznak kryzysu jest 
znaczny wzrost bezrobocia.

Business Week z 19 lutego 
ocenia liczbę bezrobotnych na 
3 miliony. Tę samą cyfrę poda­
je Evan Clague. dyrektor Biura 
Statystyki Pracy, który przy­
znaje, żć od połowy stycznia 
ilość bezrobotnych wzrosła co 
najmniej o 300.000. Według 
Census Bureau, w czasie od 
grudnia 194& r. do stycznia 1949 
r., liczba bezrobotnych w Sta­
nach Zjenoczonych wzrosła O 
700.000 osób. Według ostatnich 
danych wynosi oná 3.200.000. 
Wprawdzie według nieoficjal­
nych danych, liczba bezrobot­
nych w tym czasie wzrosła O 
około 2 miliony, będziemy jed­
nak opierali się jedynie na da­
nych ściśle urzędowych.

W  przemyśle, pracującym na 
potrzeby wojska, bezrobocie od­
czuwa się na razie w małym sto­
pniu. Budżet 15 miliardów dola­
rów przeznaczony na cele wo­
jenne, ratuje dotychczas sytu­
ację w tych działach przemysłu. 
Toteż wzrost bezrobocia i  lik-

A r ty k u ł wstępny nowego 5 

(32) num eru  pisma „O  trw a ły  

pokój, o dem okrację ludow ą" 

analizu je  obecną p o litykę  p ra ­

w icow ych socja listów  w  rodza­
ju  B lum a, Saragata, B evina i  in ­

nych. „K a ż d y  dzień —  s tw ie r­

dza pism o —  świadczy o ich  bez­

pośrednim  udziale w  rea lizow a­

n iu  agresywnej p o lity k i b loku  

anglo-am erykańskiego, p o lity k i, 
zm ierzającej do u ja rzm ien ia  na­

rodów  E uropy i  całego świata, 

do rozpętania nowej w o jn y “ .

A r ty k u ł stw ierdza, że p ra w i­

cow i socja l-dem okraei n ie  są W 
stanie z w y k ły m i m etodam i ia -  

m ie tra jkow S tw a zdusić maso­

w ych  w a lk  robotniczych, zwłasz­
cza we F ra n c ji i  we Włoszech. 
Pismo stw ierdza:

„P ra w ic o w i socjaliści u to ro ­

w a li ju ż  raz faszyzm ow i drogę 

do w ładzy  państwowej w  N iem ­

czech i  w  Innych k ra jach . K lasa 

robotnicza prżezwala za to po­

g a rd liw ie  p row odyrów  p raw ico­

w ych socja listów  „soc ja l-faszy- 

s tam i“ . Obecnie chcą on i u p o r­

czyw ie raż jeszcze odegrać swą 

nikczem ną ro lę i  znowu u to ro ­

w ać faszyzm owi drogę dó w ła ­

dzy.“

Otto Grotewohl, przewodni­
czący Niemieckiej Partii Jedno­
ści Socjalistycznej pisze o naj­
ważniejszych problem ach SED 1 
o spraw ie przekształcenia je j w 
pa rtię  nowego typu .

widacja przedsiębiorstw, doty­
czą głównie tych gałęzi przemy­
słu, które są obliczone na we­
wnętrzną konsumeję. Notujemy 
je przede wszystkim w przemy-, 
śle tekstylnym, odzieżowym, o- 
buwiańym, skórzanym i radio­
wym. Związek zawodowy pra­
cowników przemysłu elektro­
technicznego, radiowego i ma­
szynowego podał, że w ciągu 
ostatniego półrocza w samym 
tylko przemyśle elektrycznym, 
straciło pracę około 80.000 osób. 
Brak ładunków spowodował 
zwolnienia na kolejach. W  cią­
gu ostatnich tygodni towarzy­
stwo kolejowe New York Cen­
tral zwolniło 8.100 robotników, 
a Pensylvania Railroad — 2.500.

W  Nowym Jorku w ciągu o- 
stątnich 3 miesięcy liczba osób 
pobierających zasiłki wskutek 
'bezrobocia Wzrosła o 65 proc. 
W  Stanie New Hampshire w 
pierwszej dekadzie lutego 1949 
r. było o 84 proc. Więcej osób 
pobierających zasiłki Wskutek 
bezrobocia aniżeli w  ubiegłym 
roku. W  stanie Illinois liczba ta 
wzrosła © 57 proc., W Kansas
0 44 proc., w Massachusetts o 43 
proc., w Wyoming o 31 proc. 
Wymieniamy tylko kilka sta­
nów, celem jaskrawszego uwy­
puklenia tej sytuacji, która bu­
dzi coraz to żywsze zaniepoko­
jenie wśród ekonomistów.

Czy nie ma podstaw 
do alarmu?

Sfery rządowe starają się o- 
czywiście uspokoić opinię pu­
bliczną. Głoszą one, że liczba 
kilku milionów bezrobotnych 
w skali ogólnokrajowej nie po­
siada żadnego znaczenia i  nie 
może Wywrzeć wpływu na sy­
tuację gospodarczą kraju. W y ­
mieniony powyżej Evan Clague 
uważa, że problem bezrobocia 
powstanie w Stanach Zjedno­
czonych dopiero ż chwilą, kiedy 
będzie 5 milionów bezrobotnych
1 to przez dłuższy czas. W  prze-

Jako jedno z podstawowych 

zadań pracy p a rty jn e j SED, 

G rotew ohl w ysuw a w a lkę  ó 

czystość szeregów p a r ti i i  po­

głębienie świadomości m a rks iz - 

m u-Ien in izm u.

G rotew ohl pisze: „U czyn iliś ­

m y rów nież w iele w  celu w y ja ­

śnienia członkom  p a r t i i naszych 

stosunków z Polską, w  szczegól­

ności fak tu , iż  uznanie g ran icy 

na Odrze i  Nysie jes t bezwzględ 

nym  w a run k iem  u trzym an ia  

przy jaznych stosunków z lu do ­

wo -  dem okratyczną Polską“ ,

L. B u ła  to w ież w  a rtyku le : 

„K lik a  T ito  —  zaciekły w róg 

ZSRR i  k ra jó w  dem okracji lu ­

dow e j“  —  stw ierdza na wstę­

pie, że m in ą ł czas, k ie dy  to na ­

cjona liśc i jugosłow iańscy z g ru ­

py T ito  żapeW hiałi obłudnie, że 

są p rzy jac ió łm i ZSRR i W KP(b). 

Obecnie z rzuc ili on i Już ca łko­

w ic ie  maskę. P o lity k a  grupy 

T ito  doprowadziła do tego, — 

stw ierdza dalej au tor —  że w  

Jugos ław ii zagrożone zostały 

wszystkie zdobycze dem okra ty ­

cznej przebudowy k ra ju . „Jugo­

sław ia przekształca Się coraz 

bardzie j w  zw yk łą  rep ub likę  

burżuazyjną, k ra j zm arśhallizo- 
wany, zależny coraz bardzie j od 

drapieżców W a ll S tree t“ .

A u to r w  sposób w yczerpu j ą- 

| ey opisuj« p o litykę  zdrady, u -

raówieniu wygłoszonym niedaw 
no w Saint Louis, sekretarz 
handlu Charles Sawyer stwier­
dził, że w sytuacji kraju zacho­
dzą pewne zmiany, uważał jed­
nak, że „ nie me podstaw do a- 
larmu“ .

Taki sam ton przebija z wy­
powiedzi innych mężów stanu, 
a cały szereg organów wielkie­
go kapitału, omawiając syutację 
gospodarczą, donosi równocze­
śnie o wzroście zysków spółek 
akcyjnych, przez co szerzy złu­
dzenia, jakoby kraj znajdował 
się w rozkwicie koniunktury.

Wzrost bezrobocia w Sta­
nach Zjednoczonych nie jest o- 
czywiście objawem przejścio­
wym. Wprawdzie koniunktura 
jest nakręcana planowo przez 
zbrojenia i eksport w ramach 
planu Marshalla, wprawdzie nie 
można jeszcze mówić obecnie ó 
załamaniu ekonomicznym, o kra 
chu gospodarczym, to jednak 
przed oczyma Amerykanów po­
czynają się przesuwać minione 
obrazki z r. 1929, roku „wielkiej 
paniki".

Siła nabywcza szerokich mas 
w ostatnim czasie znacznie spa­
dła i musi pogłębić przejawy 
kryzysu. Przemawiając niedaw­
no w Kongresie, Leon Keyser­
ling, wiceprzewodniczący Ko­
misji Doradców Ekonomicznych 
Prezydenta, przyznał, że „wię­
cej niż 1/5, a może 1/4 rodzin 
w Stanach Zjednoczonych nie 
ma dostatecznych dochodów, 
aby Zapewnić sobie odpowiedni 
poziom życiowy",

Teń spadek siły nabywczej 
ludności — bez Względu na ta­
kie lub inne uczone definicje 
amerykańskich ekonomistów — 
spowoduje dalsze pogorszenie 
sytuacji gospodarczej, pociąg­
nie za sobą dalszy wzrost armii 
bezrobotnych w Stanach Zjed­
noczonych.

JAN GÓRSKI

praw ianą przeż k lik ę  T ito  i  je j 

zbrodnie wobec narodów  Jugo­

s ław ii. „Renegaci — stw ierdza 

au tor —  zdra jcy  narodu ju g o ­

słow iańskiego odpowiedzą przed 

n im  za w szystkie  swe hanieb­

ne zbrodnie."

N. Popowa, w iceprzew odni­
cząca M iędzynarodow ej Dem o­

kra tyczne j Federacji K ob ie t o- 

m aw ia  w a lkę  kob ie t św iata prze 

c iw ko  podżegaczom wojennym .

„W  dn iu  8 m arca —  pisze au­

to rka  —  m ilio n y  kob ie t całego 

św iata w yrażą w o lę  i  zam iar 

jeszcze ściślejszego zw arcia  sze­

regów w  zjednoczonym obozie 

dem okra tycznym , by  zrea lizo­

wać w ie lk ie  i  szlachetne zada­

nie, nakreślone na Jego sztan­

darach“ .

Józef Rewai, członek B iu ra  

Politycznego W ęgierskie j P a rt ii 

P racujących, pisze o nagonce 

im peria lis tyczne j na Republikę 

W ęgierską w  zw iązku z proce­

sem ka rdyna ła  Mindszer.ty'ego.

W  num erze zna jdu jem y poza 

tym  a rty k u ły  V e lla  M a rc e lli-  

no i V it to r io  B a rd in l —  człon­

ków  K C  Kom . P a r t i i W łoch. R. 

Celas‘a —  członka K C  Kom . 

P a r t ii F ranc ji, Ernesta Fische­

ra  — członka K C  Kom . P a rt ii 

A u s tr ii,  Constanza C racinu — 

członka K C  R um uńskie j P a rtii 

Robotniczej 1 inną

Z ruchu
robotniczego

Z.S.R.R.
Radzieckie zw iązk i zawodoW* 

prowadzą zakro joną na szeroką 
skalę akcję w ym iany  doświad­
czeń poszczególnych robotni* 
ków  i  zakładów  pracy. I  tak  np. 
na stoczni rzecznej w  Astracha- 
n iu  zreform ow ano proces re­
m on tu  sta tków . W opracowaniu 
nowego p lanu  pracy w z ię li u* 
dzia ł inżyn ie row ie , technicy i  
stachanowcy. N ow y p lan przy­
śpiesza proces rem ontu i  skra­
ca okres pozostawania sta tków  
na stoczni. W c h w ili obecnej z* 
pośrednictwem  K o m ite tu  Cen­
tra lnego Z w iązku  Zawodowego 
P racow n ików  T ransportu  Rzec* 
nego nowa metoda pracy p..pu!a 
ryzow ana jes t na Innych stocz­
niach.

*
O ddział płac K om ite tu  Cen­

tra lnego Z w iązku  Zawodowego 
P racow n ików  Przem ysłu Samo­
chodowego i  T raktorow ego 
ZSRR rozsyła stale do wszelkich 
fa b ry k  b iu le ty n y  poświęcone 
w ym ian ie  doświadczeń w dzie­
dzin ie  organ izac ji współzawod­
n ic tw a  socjalistycznego i  ruchu 
stachanowskiego. Przewodniczą­
cy K om ite tów  Fabrycznych ży­
wo in te resu ją  się in fo rm ac ja m i 
i  ze swej s trony  przesyła ją dó 
K om ite tu  Centralnego Zw iązku 
w iadom ości o wsze lk ich zdoby­
tych doświadczeniach.

C ZECH O SŁO W ACJA
R obotn icy i  urzędnicy fa b ry ­

k i „Z b ro jo w k a “  w  B rn ie  w ysła­
l i  do prezydenta G ottw alda p i­
smo, w  k tó ry m  zobow iązują sią 
podwyższyć wydajność pracy, 
przeprowadzić dodatkowe osz­
czędności m a te ria łu  i  wzmóc ra  
c jońa lizac ję  procesu w y tw ó r­
czego na cześć zbliżającego się 
IX  Z jazdu Kom unistycznej p a r ­
t i i  Czechosłowacji Przeprowa­
dzenie tych postanowień pow in­
no dać 30 m ilion ów  koron  osz­
czędności. (1).

A N G L IA
W brew  prowadzonej przez 

rząd P a r t ii P racy po lityce  blo­
kow an ia  płac, robo tn icy  b ry ty j­
scy domagają sią w ciąż podwyż 
k i płac. O statn io k ie row n ic tw o  
Z w iązku  Zawodowego Uraczy, 
Uczącego 70 tysięcy członków, 
zażądało podw yżk i płac, gdyż 
s ta ły  w zrost cen z likw id o w a ł W 
praktyce drobną podwyżkę ze­
szłoroczną, a jednocześnie w zra­
s ta ją  dochody w łaśc ic ie li fa ­
b ryk .

*
W  fabryce rad ioapara tów  w  

Ilfo rd z ie  w yb uch ł s tra jk , spowo 
dowany W ydaleniem przez k ie ­
ro w n ic tw o  zakładu jednego z 
ak tyw is tó w  zw iązkowych. W o­
bec zdecydowanej postawy s tra j 
ku jących  dyrekc ja  zmuszona by 
ła zm ienić postanowienie i  p rzy 
jąć  ak tyw is tę  z pow rotem  do 
pracy.

H O L A N D IA
Zjednoczona Centra la  Zw iąz­

k ó w  Zaw odow ych w  H o land ii 
jednogłośnie po tęp iła  rozb ijacką 
działalność Kuppersa, k tó ry  ja  
ko  reprezentant H o iandh w  S w a  
tow ę j Federacji Z w iązków  Za­
w odowych przy łączy ł się do b ry  
ty jsk ie h  i  am erykańskich roz­
łam owców.

W  szeregach zw iązkowców ho 
lenderskich rozlegają się coraz 
częściej głosy, domagające s ę 
ponownego naw iązan ia łączno­
ści ze Św iatow ą Federacją 
Z w iązków  Zawodowych. I  tak 
np. p racow nicy transportow i w  
Zandam  d a li w y ra z  swemu obu 
rżeniu, spowodowanemu działa ł 
noćcią K upperśa i  zażądali na­
tychm iastowego nawiązaniu sto­
sunków  z SFZZ. (1).

Poczqfki
ineliii noliotsiiczego
W poniedziałek, dn ia  7 m ar­

ca o gódz. 18.00 tow. pro f. dr
Z. Korm anow a Wygłosi odczyt 
pt. „Początki ruchu  robotnicze­
go".

Będzie to d ru g i z ko le i od­
czyt, poświęcony zagadnieniom 
m arksis tów skłm , organizowany 
przez M iędzyuczeln iane K o le ­
g ium  P racow n ików  Nauko­
w ych PZPR. Odczyt <-dbędzie 
się w  Sali K o lum now e j Uniwer­
sytetu Warszawskiego, Krak- 
Przedmieście 2628.

Wstęp w o lny.

Odczyt Iow.
Ł. Finkelsztolno

Wydział Propagandy 
PZPR organizuje w dniu 8.IH- 
1949 r. o godz. 16,30, w sali 
NO T przy ul. Czackiego 3/5 
odczyt redaktora „O  trwały P°* 
kój o demokrację ludową" toW. 
L. Finkelsteina na temat „Aktu­
alne zagadnienie międzynarodo­
wego ruchu robotniczego • 
Wstęp wolny.

Nowy numer pismo
»0 trwały pokój, o demokrację ludowq«
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1 « 1. Gałczyński

On konduktorki szczecińskiego 
tramwaju Mz 1

^Mario,
jestem od ciebie daleko.
Odpoczywam. Tu taka ładna wioska.
A ty jedziesz w tej chwili „jedynką“  przez Aleje

Wojska Polskiego, 
a na następnym przystanku już będzie wiosna.

8~go marca (słyszałaś w radio9) dla policyjnych
p rz y c z y ń

zabronił świętować huoim francuskim siostrom
rząd francuski.

To nas nie zaskoczyło. Cóż, rząd kapitalistyczny, 
czyli, mówiąc po prostu, nieludzki.

A świat posiądą ludzie, Mario. Masz 
i  ty swój wpływ na cały świat, gdzie prości rządzić

będą.
Pozdrów ode mnie Jóżka; i Szczecin nasz; 
w ten dzień 8-go marca; w twoje święto.

Kronika kulturalna
W y s t a w a  m a l a r s k a  d l a  
R o b o t n i k ó w  p a f a w a g -u

Na k o lo n ii m ieszkaniowej 
P A FA W A G -U  w  Grabiszynie 
o tw a rta  została w ystaw a prać 
m alarsk ich  73-ch w rocław skich  
P lastyków -am atorów , zorgani­
zowana 7. in ic ja ty w y  W ojewódż 
kiego K o ła  K rzew ien ia  K u ltu ­
ry O ddziału W rocławskiego Z. 
P- A . P. O tw arc ie  w ystaw y po 
łączone p re lekc ją  1 w ystępam i 
a rtys tów  T eatru  i  Opery D o lno­
śląskiej spotkało się z dużym 
zainteresowaniem m ieszkań­
ców dzie ln icy robotniczej.

O tw arc ie  w ys taw y m a la rsk ie j 
w  G rabiszynie jest wstępem do 
serii tego rodzaju im prez k u l­
tu ra lnych  n ie  ty lk o  we W rocła 
w iu , ale na ca łym  D o lnym  Ś lą­
sku.

R A D IO F O N IZ A C JA  
DO LNEGO  Ś LĄ S K A

W  a k c ji rad io fon izae ji na D o i 
hym  Śląsku pierwsze miejsce 
sajęłą Nowa Sól, d rug ie  — W re 
cław. Radiowęzeł w  Now ej Soli 
Posiada 1.840 g łośn ików  rad io ­
wych, zaś W rocław  —  1.329.

Nowoutworzona, przy rad io ­
wozie w  N ow ej Soli, kom is ja  
społeczna przeznaczyła 125 tys. 
sł na częściowe pokryc ie  kosz­
tów  in s ta la c ji g łośn ików  w  
mieszkaniach rob o tn ików  m ie j-, 
scowych fab ryk . P rzeprow adzi­
ła ona rów nież ca łkow itą  rad io  
Jonizację m a ją tków  państwo­
wych.

Św i e t l i c a  m i ę d z y z w i ą z ­
k o w a  P O W S TA ŁA  

W  C IE S ZY N IE
W  Cieszynie została o tw a rta  

* przekazana do użytku  zw iąz­
ków  zawodowych m iasta i  pow. 
cieszyńskiego św ie tlica  m iędzy­
związkowa. N ow ootw arta  p la - 
cóka ku ltu ra ln a  znalazła pomie 
szczenię w  by łym  hotelu.

Uroczystego otwarcia świet- 
ucy dokonał przedstawiciel 
O KZZ z K a tow ic  tow. Pałasz.
130 B IB L IO T E K  P U B L IC Z ­

NYC H W  POW. W A D O W IC K IM
A kc ją  upowszechnienia czy­

te ln ic tw a  ob ję ty  ju ż  został ca­
ły  pow ia t w adow ick i, w  k tó ­
rym  powstało 130 b ib lio tek 
Publicznych. O statn io o tw arto

uroczyście b ib lio te k i — w  A n ­
drychow ie, Brzeźnicy, Budzo­
wie, Choczni, K a lw a rii, M ako- 
w ie  Podhalańskim , W adow i­
cach, Zatorze, Z aw o ii i  innych 
m iejscowościach. W  zw iązku 2 
rozszerzeniem sieci b ib lio te k  ód 
b y ł się w  W adowicach kurs  
d la  ich k ie row n ikó w .

g w a r k o w a  z w y c i ę ż y ł a
W  K O N K U R S IE  N A  
K O R O N K I ś l ą s k i e

W celu podniesienia poziomu 
art.ystycz.negO koronka rs tw a i 
przystosowania go do potrzeb 
życia współczesnego, M in is te r­
stwo K u ltu ry  i  S ztuk i wespół 
ze Spółdzie ln ią A rtys t. W y­
twórczości A.R.W. w  K a tó w i- 
cach ogłosiło konkurs  na koron 
k i śląskie.

J u ry  pod przewodnictw em  
p rzedstaw ic ie lk i M in , K u ltu ry  
i  S ztuk i J. S tankiew iczow ej, 
przyznało pierwsze m iejsce Ma 
r i i  G w arkow e j, przodowniczce 
koronka rs tw a w y b itn e j a r ty ­
stce ludow ej i działaczce społe­
cznej, k tó ra  zdobyła łącznie 6 
nagród.

Z ko le i na jw iększą ilość na­
gród uzyskał M ich a ł P tak, je ­
dyny mężczyzna, b iorący udzia ł 
w  konkursie.

KO NCER T S Y M FO N IC ZN Y  
A R TY S TÓ W  

C ZE C H O S ŁO W A C K IC H
D nia  10 bm. w  ram ach T y ­

godnia P rzy jaźn i Polsko-Cze- 
Słowackiej Odbędzie $ię koncert 
sym foniczny F ilh a rm o n ii S to­
łecznej pod dyrekc ją  w y b itn e ­
go dyrygenta czechosłowackie­
go Jarosława K rom holtsa , z u -  
działem  znanego czechosłowac­
kiego skrzypka A leksandra 
Płocka.
W Y S TA W A  CH O P IN O W S K A  
D L A  P E R Y F E R II W A R S ZA W Y

W ydzia ł K u ltu ry  i  S ztuk i Za 
rządu m. st. W arszawy p rzy ­
gotow uje w ystaw ę objazdową, 
przeznaczoną dla p e ry fe r ii m ik  
sta, obrazującą życie i tw ó r ­
czość F ryde ryka  Chopina. Każ 
dorazowe otw arc ie  w ystaw y 
poprzedzone będzie audycją 
muzyczną oraz słowem w stęp­
nym .

Z wystawy objazdowej grupy »Warszawa«

0rwpa viastyk6w „Warszawa" zorganizowała wystawę ob- 
tozdoy-ą sztuki plastycznej. Wystawę obejrzą rzesze robot- 
*pkóio. Wystawa znajduje się obecnie w fabryce Wedla w 
” nrssaiuie, skąd przeniesie się do związku kolejarzy, a 
fMem na Śląsk. Na fotografii kwasoryt Marii BiSspaA- 

*b ie j; „ Siostry piastunki" wystawiony na te j wystawie

Pieśniarz radzieckiej Gruzji
Literatura gruzińska liczy 

wiele stuleci historycznego roz­
woju, Wydała ona wielu wspa­
niałych poetów. Na czele ich 
stoi Szota Rustaweli, autor he­
roicznego poematu: „Rycerz w 
tygrysiej skórze". Rustaweli jest 
taik popularny w Gruzji, że lud 
zwie go po prostu Szota. Nie 
znajdzie się Gruzina, który by 
nie umiał zacytować chociażby 
fragmentu tego wspaniałego 
poematu.

W  Związku Radzieckim to 
arcydzieło literatury gruzińskiej, 
liczące już ósniy wiek istnienia, 
zostało przełożone na wszyst­
kie języki radzieckie i weszło 
jako cenny wkład do skarbca 
wszystkich literatur Związku. 
750-lećie istnienia poematu: „Ry 
ćerz w tygrysiej skórze“ , było 
uroczyście obchodzone nie tyl­
ko w Gruzji, ale i na terenie ca­
łego Związku Radzieckiego. W  
nowszych czasach Gruzja wy­
dała wielu znakomitych poetów, 
że wymienię Dawida Gurami- 
śzWik, Mikołaja Baratoszwili, 
Grzegorza Orbełiani, Grzegorza 
iiriśi&Wi, I. CzaWćZhfWadze, ze 
starszych zaś: H. Tabidze, S 
Gzdkowani i G. Leonidze ze 
współczesnych.

Między radzieckimi a daw­
niejszymi poetami Gruzji nie ma 
przepaści. Poeci radzieccy czer 
pią z bogatej tradycji narodowej 
literatury i  Są kontynuatorami 
dawnej, pięknej kultury.

Na czoło radzieckich poetów 
Gruzji wybił się Halaktlon Ta- 
bidze, od 1933 r. obdarzony ho­
norowym tytułem „ludowego 
poety Gruzji“ . Urodził się on 
w 1892 r„  w rodzinie nauczy­
ciela, mającego styczność z ko­

ty  ram ach Tygodnia P rzy ­
ja źn i Polsko-Czechosłowackiej 
zostanie o tw a rta  7 bm, w  M u ­
zeum N arodow ym  w ystaw a 
Czechosłowackiej S ztuk i I.u do ­
wej.

W ystawa obejm uje, ekspona­
ty  z zakresu: a rc h ite k tu ry : m ie 
Szkalnej, gospodarczej i  sak ra l­
nej wsi czechosłowackiej, s tro ­
ju , m eb li i  sprzętu oraz m a la r­
stwa, rzeźby i  g ra fik i ludowej.

Eksponaty pochodzą z trzech 
g łównych reg ionów  t j.  z Czech, 
M oraw  i  S łowacji.

P rzy wyborze m a te ria łu  do 
w ystaw y uw zględniono skom ­
plikow aną prob lem atykę sztu­
k i ludow ej, podłoże społeczno-

Ł e o n o r d  Z y c A l

laani literackimi. Rodzice chcieli 
wykształcić go aa duchownego 
i oddali go do T y  His u (obecnie 
- -  Tbilisi) do seminarium du­
chownego. Lecz kariera koś­
cielna, prawie jedyna w czasach 
caratu kariera dla biedaka,’ pod 
żadnym względem mu nie odpo­
wiada, Wcześnie wstępuje na 
drogę poezji i drukują go już ja­
ko szesnastoletniego chłopca.

Rewolucja 1905 r. czyni na 
młodym poecie olbrzymie wra­
żenie i pod tym wrażeniem pi­
sze poemat „Pierwszy Maj", 
przeniknięty rewolucyjnym pa­
tosem. Poemat ten niejednemu 
proletariuszów’! dopomógł do od 
nalezienia prawdziwej drogi. 
Nie ma Gruzina, który by go 
dziś nie znał na p&mięć. Poemat 
znajduje się w podręcznikach 
szkolnych i jest czymś w rodza­
ju gruzińskiej „Ody do młodo­
ści", *

Jednakie śam Tabidze nie u- 
trzymał się rta obranej drodze i 
w okresie reakcji pó nieudanej 
rewolucji stał ślę zwolennikiem 
mistycyzmu i krańcowego indy­
widualizmu, tak modnego w o- 
wym okresie wśród burżuazyj- 
nyćh poetów Zachodniej Eu- 
ropy.

Poezje Haiaktiona Tabidze, 
wydane w 1914 r., to typowy 
dekadentyzm. Wiersz jego w 
tym okresie, piękny i muzykal­
ny, obfituje w symboliczne o- 
brazy, w pozbawione konkret­
nej treści, ale nowe i oryginal­
ne metafory.

Już w swych pierwszych u- 
tworach staje się Tabidze no-

ekonomiczne, cha rakter geogra­
ficzny, w p ły w  k u ltu ry  I sztuki 
o fic ja ln e j oraz w szystkie te 
czynn ik i, k tóre stanowią o w y ­
razie sztuki ludowej,

Cechą charakterystyczną w y ­
stawy jest k ry tyczn y  stosunek 
do romantycznego ujęcia tw ó r­
czości ludow ej, w łaśc iw e j ba­
daczom przełom u X IX  i  X X  
stulecia.

W ystawa Czechosłowackiej 
S ztuk i Ludow ej ma bardzo w ie 
le eksponatów o dużej wartości 
artystyczne j i  jest ciekawym  
zjaw iskiem  nie ty lk o  dla ogółu 
publiczności po lskie j, lecz ró w ­
nież d la  św iata artystycznego.

dziestego wieku. Wprowadza 
nową rytmikę, nową proporcję 
dźwiękowej budowy wiersza, 
dotychczas lirykom gruzińskim 
nieznane.

Najcharakterystyczniejszymi 
utworami owego okresu deka­
dentyzmu są poematy: „Błękit­
ne konie“ i cykl „M eri", napi­
sane pod wpływem „Wierszy o 
przecudnej damie“ i  „Niezna­
jomej" Błąka.

W  chwili wybuchu Rewolu­
cji Październikowej Tabidze 
był już wybitną osobistością w 
literaturze gruzińskiej. Pod wpły 
wettt epokowych wydarzeń 
Wielkiej Rewolucji, zmieniają 
się jego poglądy na sztukę i 
twórczość.

Pisze przepiękne Wiersze o 
powołaniu poety i potępia wsżfel 
kie odsuwanie się od rzeczywi­
stości, od życia narodu. Jako je­
den z pierwszych z grona gru­
zińskiej inteligencji, współpra­
cuje z władzami radzieckimi, 
gdy Gruzja w 1921 r. staje się 
republiką związkową.

Już nie „Błękitne Konie“ go 
interesują, lecz realne zjawiska 
życia takie, jak uprzemysłowie­
nie kraju, kolektywizacja, prze­
budowa transportu, ruch pionie­
rów itd. Tematoim tym poświę­
ca Szereg utworów.

Pisze teraz o kontrastach no­
wego bytu, który wkroczył w 
zacofane doliny górskie (w 
wierszu „Arba i auto“ ), o ro­
botnikach wypoczywających Z 
żonami w dawnych pałacach 
wielmożów („Abchazja“ ), o Le­
ninie, o Henri Barbusse na kon­
gresie obrony kultury, o zwy­
cięskich sztandarach („Sztanda­
ry"), o Radzieckiej Gruzji 
(„Pieśń o odnowionej Gruzji“ ) 
itd.

W  czasie drugiej wojny świa 
towej występuje tak, jak i inni 
poeci gruzińscy, jak Czikowa- 
ni i Leonidze, z wierszami opie­
wającymi bohaterstwo żołnie­
rzy radzieckich, zwłaszcza Gru 
zihów, w walce z niemieckimi 
najeźdźcami.

Mówiąc o braterstwie naro 
dów radzieckich wypowiada 
słowa, dające się zastosować 
do wszystkich ludów, pod wszy 
stkimi szerokościami geografi­
cznymi.
Jeśli sercem swym  słyszysz

serce towarzysza, 
Od zw iązku serc Szlachetnych— 

cóż może stać wyżej? 
Zw yc ięsk im  będzie nasz m arsz—

wszak idziem  b ra t za bra ta ! 
Z w ią zkow i serc nie straszna

żadna zapora n i k ra ta !

walorem gruzińskiej poezji dwu-

Gzechoslowncka sztuka ludowa 
w Muzeum Morodowym

Na Międzynarodowy Dzień Kobiet

Kobiety polskie, zarówno robotnice, zatrudnione w przemy­
śle ,jak i chłopki w itają Międzynarodowy Dzień Kobiet 
nowymi osiągnięciami w pracy. Na zdjęciu górnym jedna 
z robotnic Zakładów Żyrardowskich, pracująca na krosnach 
lnianych. U dołu dwie robotnice rolne: tow. Stanisława 
Prus i  toic. Elżbieta Kasprzyk, uczestniczki odbywającego 
Się w Warszawie I  Zjazdu Kobiet Związku Zaw. Robotni­

ków Rolnych

łon Papuga laureatem 
nagrody literackiej Szczecina

W dn iu  4 m arca odbyło się 
posiedzenie ju r y  nagrody l i te ­
rack ie j m. Szczecina za tw ó r­
czość w  okresie 1945 —  1948.

J u ry  w  składzie: p rzew odn i­
czący M R N  w  Szczecinie Z dz i­
sław  M uszyński, prezydent m ia 
sta in żyn ie r m gr. P io tr  Z arem ­
ba, Jerzy A nd rze jew sk i, S ta n i­
sław  S zydłow ski i  M ich a ł
F rank  — po przedyskutow aniu 
dorobku pisarzy, k tó rych  tw ó r­
czość związana jest z problem a 
tyką  morską, oraz ziem Pom o­
rza Szczecińskiego, uchw a liło  
przyznać nagrodę lite racką  m. 
Szczecina w  wysokości 200.000 
Złotych m łodem u p isarzow i- 
m aryn iśc ie  Janow i Papudze,
au to row i tom u opowiadań, w y ­
danego w  roku  1946 przez Spół 
dzieln ię Wyd. „K s ią żką “  pt. 
„Szczury m orskie", oraz powie 
ści pt. „C ztere j z A lbatrosa", 
k tó re j fragm enty  b y ły  drukow a 
ne w  prasie lite rack ie j, 

Jednocześnie ju ry  postano­
w iło  w yróżn ić  za twórczość poe 
tycką W ito lda Wirpszę, oraz Ty 
moteusza Karpow icza.

Jan Papuga

W ręczenie nagrody lite ra c ­
k ie j, oraz przyznanych uprze­
dnio nagród plastycznych, ja k  
rów nież nagród za Osiągnięcia 
w  dziedzinie przem ysłu a r ty ­
stycznego — odbędzie się w  
pierwszych dniach k w ie tn ia  r. 
b., na specja lnym  posiedzeniu 
M ie jsk ie j Rady Narodowej w  
Szczecinie.

W teatrach
dla najmilszych widzów

Tak się złożyło, że dopiero 
niedawno m ia łem  możność za­
poznania się z tea tram i dla m ło ­
dego i  najm łodszego widza w 
Warszawie, z Teatrem  Dzieci 
Warszawy i  tea trem  „G u liw e r" . 
Pozostaje jeszcze „Nasz te a tr"  i 
„N ieb ieskie  m ig d a ły “  — ó n ich 
innym  razem. Znajomość zawar­
łem  narazić dość pobieżną. A le  
i o tym  co W idziałem  — w arto  
napisać.

O beksie i  o m oście
T eatr Dzieci W arszawy gra 

obecnie sztuczkę M a r ii B i l l i  żon­
k i „O  Basi beksie". B illłża n ka  
prow adzi w  K ra ko w ie  w yborny 
tea tr dla dzieci i  św ietn ie um ie 
naw iązywać k o n ta k t z dziecięcą, 
w idow nią , ale ja ko  au torka pe­
szy się, jąka, potyka i  p rzew ra­
ca. Założenie bajeczki — p ła - 
ks iw a Basia w raz z gronem  
zw ierząt dom owych dow iadu je 
się u czarodzieja gdzie można 
otrzym ać drożdże, potrzebne je j 
d la  upieczenia ciasta ta tus iow i 
i  m am usi i  wresżcie dostaje te 
drożdże w  fab ryce — n ie  w y ­
daje m l się pedagogicznie t r a f ­
ne i  n ie  w y trzym u je  ko n fro n ­
ta c ji z życiem („skoczno, Basiu, 
do spółdzie ln i na rogu i  kup  lo 
deka drożdży“ ). Na tak  w ą tłe j 
kanw ie  nie w ie le  m ógł osnuć re ­
żyser Bończa -  Tomaszewski 
p lastyk L indner, dekoratorka 
P e try  -  P rzybylska i  nawet kom 
pozyter m uzyk i A r tu r  M a law  ­
ski. M łodociane Beksy — pozna­
łem dw ie  najmilsze d u b le rk i te j

ty tu ło w e j ro li, o dziwo, ani za­
zdrosne o siebie, an i in trygu jące  
przeciw  sobie — żałośnie płaczą 
i  wesoło Się śmieją. Pawełek re ­
zo lu tn ie  przewodzi gromadce 
czworonożnych, skrzyd la tych i 
rogatych przy jac ió ł, k tó rzy  ro ­
bią co mogą by ożyw ić dość n ie ­
m ra w y  tekst.. B arbara  A b ra ­
m ów  i  K rys tyna  Duśzćzyk czy­
nią to bodaj na jlep ie j.

Jeśli by  m i ktoś powiedział, 
że sąd m ój o „B eks ie “  jest są­
dem starego konia, k tó ry  nie po 
t ra f i się Wczuć W psychikę dżibc 
ka, udow odn iłbym , że się m y li, 
Bo w ystarczy ło  obserwować 
dość obojętn ie  zachowanie się 
m ałych w idzów  na „Beksie“  i 
porównać je  z aplauzem i  sku­
pieniem , z ja k im  w ysłuchu ją  
trzya k to w e j sztuk i G ab rie li Pau 
szer -  K lonow sk ie j „B ud ow a li 
M ost“ , b y  w ym ierzyć różnicę.

W  tym  poprzednim  przeboju 
T eatru  Dzieci W arszawy tekst 
—■ przy  jego wszystkich n iedo­
ciągnięciach, przeciągnięciach 
uczuciowych i n ściągnięciach 
psychologicznych —  pozw olił 
tea tro w i ha rozw in ięc ie  n iem a­
łe j in w en c ji, z czego zręcznie 
skorzystała reżyseria w idow iska 
(Ładosz i  Szereszewska) i  insce­
nizacja (K lim a  K rym kow a). A k ­
to rzy  g ra ją  ze słusznym  poczu­
ciem ważności swego zadania — 
n iektó rzy  dobrze (Zagórski, 
G orzkowski). Bardzo m iły m  na 
scenie d la  dzieci z jaw isk iem  
jest Jan ina Serodyńska. Sztuka

K lo no w sk ie j głosi k u lt  pracy, a 
tea tr up lastycznia słowa, s tw a­
rza jąc Sugestywną w iz ję  h u ty  
ś ląskie j, ru in  W arszawy, budo­
w ania mostu. Przedstaw ienie 
jest p rzy jem ne i  dzieci, k tó re  go 
jeszcze nie  w idz ia ły , pow inny 
m olestować, by je  do tea tru  przy 
ul. K onopn ick ie j koniecznie za­
prowadzono.

O k ra s n n lk u , wężach, 
ś lim a k a c h  i  ry b ie  - p iie  

P asjam i lub ię  czytać p rog ra ­
m y teatra lne . To bardzo za jm u­
jąca i  pouczająca lek tu ra , zw ła ­
szcza gdy przem aw iają c y fry  i 
zestawienia. M . Irena  Sowicka, 
k ie ro w n ik  i  reżyser „T e a tru  L a l 
k i i  A k to ra  G u liw e r“ podała spo 
to  c iekaw ych liczb i dát, obrazu 
jących plastycznie c ie rn is tą  dro 
gę, ale zarazem i  godną podzi­
wu w y trw a łość  i  zaciekłość, z 
jaką  zespół G u liw era  dążył do 
w ytkn ię tego  celu. Szkoda je d ­
nak, ż® do tych danych dołączy­
ła pretensjonalne, l i r y  żujące
wspom nienia i  uprzedzające k ry  
tykę  W ypady polemiczne. Osąd 
jes t Stanowczy: „G u liw e r poka­
zuje la lk ę  i  ak to rá  w  ich pe ł­
nej, współczesnej postaci“ . N ie 
zapoznałem się szczegółowo z 
„G u liw e re m ", ale w iem  na pew ­
no: ak to r w  ty m  tea trzyku  jest 
elementem drugoplanowym .

N ić to zresztą nie szkodzi, skó­
ro G u liw e r jes t tea trem  la lk i i 
żyw y człow iek spełnia w  n im  ty ] 
ko ro lę  m o tyw u  baśniowego, ja k  
zm ateria lizow any duch lam py 
A ladyna u  Obrazcowa czy Jare ­
my. W iększe zastrzeżenia można 
by zgłosić do samego św iata la ­
lek. K u k ie łk i —  dzieło J. S roko­
wskiego —  skonstruow ane są

(mowa o kuk ie łkach , wyobraża 
jących ludzi) z pewną schematy- 
zacją i  bryłowatością . P rzyzna­
ję, że m nie j m i przem awia do 
w yobraźni tancerka o nogach ku 
bistycznych, n iż  bardzie j re a li­
stycznie czarodziejskie la lk i Ja ­
rem y (nie m ów iąc ju ż  o „ży 
w ych" la lkach Obrazcowa). Pe­
wien W łoch napisał d ram at p. t. 
„ I le ż  nam iętności w  m arione t­
kach !“  Ten o k rz y k  p rzysta je  w  
zupełności do cudow nych f ig u ­
rek Obrazcowa, da się go za­
stosować i  wobec’ ku k ie łe k  Jare ­
m y. K u k ie łk i SóW ićkićh są cza­
sem drewniane, obnażone w  swo 
im  mechanizmie, ja k  la lka , z 
k tó re j psotn ik zd ją ł sukienkę.

E lem ent głosu zna jdu je  w  Gu 
liw erze rozw iązanie bardzo do­
bre: słowa poruszaczy la lek 
b rzm ią  czysto, w yraźn ie  i zróź 
n icowanie, rzecz wciąż n ieosią­
galna w  k rakow sk ie j „g ro te ­
sce“ . Elem ent m uzyk i w m onto­
w any jóst w  całość bardzo spra­
w n ie  i dodaje w idow isku  m iłych  
m e lod ii (m uzyka S. P rószyń­
skiego). Natom iast elem ent in ­
scenizacji i m ontażu m ie jscam i 
szwankuje: są d łużyzny i  prze­
ciąganie efektu.

E lem ent ruchu jes t rozw iąza­
ny w  „G u liw e rze “  odgórnie, 
przy pomocy systemu sznurków, 
widocznych, n iestety, nawet z 
dalszych rzędów  w idow n i. Jest 
to sposób m n ie j celowy i  a r ty ­
stycznie o w ie le  bardzie j ubogi 
niż oddolne k ie row n ic tw o  rucha 
m i kuk ie łek . Z systemu zastoso­
wanego w  „G u liw e rze " w yn ika  
pewna niezam ierzona kancia - 
stość ruchów  la lek  i  zwężenie 
ska li tych  ruchów.- Proszę po­

równać tan iec D o ro tk i z popisa­
m i tanecznic Obrazcowa lub  — 
ieszcze le p ie j — taniec wężów 
.v „K orsa rzach “ , z tym  co by z 
lego tańca z ro b ili spece mos­
kiewscy.

E lęm eh i. tekstu  — m ów ię o 
granych obecnie w  „G u liw e rze " 
„K orsarzach“ , w idow isku  S ro­
kowskiego 1. S aw ick ich  — jest l i ­
teracko słaby, ja k  zresztą zna­
kom ita  większość tekstów  dla 
tea trów  la lek. T rudno  -więc dOr 
patrzeć się w  tym  w in y  „G u li­
w era". Na b ra k  odpowiedniego 
repertua ru  skarżą się w szystkie 
tea try  młodzieżowe. Panuje tu 
posucha, k tó ra  nie dobrze św iad 
.zy o autorach c la  dzieci (po­
dobno nader licznych).

M im o w yliczonych tu  wad i 
ira ków  „G u liw e r“  zasługuje na 
»oparcie i na cieple słowa. Na 

poparcie — ponieważ tea tr m a­
rione tkow y jest bardzo istotną 
odmianą sztuk i tea tra lne j, waż­
ną nie ty lk o  dla dzieci (dla k tó ­
rych, ja k  s tw ie rdza ją  fachow ­
cy, ma całk iem  specjalne zna­
czenie), ale i dla dorosłych. Na 
ciepłe słowa — ponieważ zna j­
du ją  się w  n im  tak urocze sceny 
ja k  w ędrów ka nu rka  po dnie 
morza, tak  o ryg ina lne i ładne 
k u k ie łk i, ja k  ośm iornice, węże i 
ław ice srebrnych rybek, tak  
dowcipne i  tra fia jące  do w yo­
braźn i dziecięcej naw iązania, 
ja k  w  prologu i epilogu.

Pragną łbym , aby zarówno 
Teatr Dzieci W arszawy, ja k  „G u  
liw e r“  uw aża li to k ró tk ie  omó­
w ienie za pozytywną w  stosun­
ku do ich pracy i  życzliw ą re­
cenzję.
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Włocławski świat pracy
manifgsluîe na rzecz pokofa
Śa4 T eatru  Z iem i K u ja w ­

s k ie j we W łoc ław ku odbył się 
w iec  pro testacy jny św iata pracy 
p rzeciw ko anglosaskim  podże­
gaczom w o jennym  oraz przeciw  
ko  rozb ijaczom  Ś w ia tow e j Fe­
de ra c ji Z w iązków  Zawodowych

R e fe ra ty  po lityczne w yg łos ili: 
przedstaw ic ie l K M  PZPR tow. 
Z aw iś lak  i  sekretarz O K Z Z  w 
Bydgoszczy K am ińsk i.

P rzem ów ienia przeryw ano o 
k rz y k a m i na cześć Z w iązku  R a ­
dzieckiego i  Generalissimus:. 
S ta lina, na cześć rządu Rzeczy -

pospolite j i  narodów  dem okra­
c ji ludow ej.

W uchw alonej rezo luc ji w ło ­
c ław sk i św ia t pracy, w yrażając 
tw ardą i  niewzruszoną w o lę  o- 
brony trw a łego  pokoju, pośę 
pia anglosaskich podżegaczy: w- 
jennych, k tó rzy  w  in teresie ka 
p ita łu  zwalczają radzieck i p ro ­
je k t re d u k c ji zbro jeń i szersę. 
propagandę now ej w o jn y  św ia ­
towej.

W iec zakończono ow acjam i n i  
cześć solidarności narodów  de­
m okra tycznych, ze Zw iązkiem  
Radzieckim  na czele.

lunar y »St« z Pala waga 
w z y w a j  ÛQ w s p ó łz a w o d n ic tw a  

w odbudowie stolicy
H ufiec  Powszechnej O rganiza 

c j i  „S łużba Polsce“  p rzy F a b ry ­
ce W agonów „P A F A W A G “  na 
akadem ii w  rocznicę powstania 
P. O. „S łużba Polsce“  uchw a li! 
rezo luc ję  w  k tó re j zobowiązuje 
* ię  w ype łn iać sum iennie i  go r­
l iw ie  postanowienia program o­
w e organizacji, us iln ie  pracować 
nad podniesieniem  poziomu u - 
św iadom ienia obywatelskiego, 
wspierać ak tyw n ie  wszelkie po­
ciągnięcia zm ierzające do socjal: 
zac ji k ra ju , w yd a jn ie  pracować

nad podniesieniem  stopy życic 
wej współobyw ate li.

D la  czynnego przyczynienia 
się do odbudowy sto licy  hufiec 
zobowiązuje się oczyścić i  p rzy ­
gotować do w yw ozu 500.000 szt. 
(pół m iln .) cegieł.

Celem zm ierzenia swoich sił 
i  wskazania drogi in n ym  h u f­
com, ju na cy  w zyw a ją  do szla­
chetnego w spółzaw odnictw a h u ­
fiec sąsiedniego zakładu M IO  
oraz inne hufce w  n ies ien iu  po­
mocy odbudow ującej się stolicy.

W iadom ości z kraju
MIĘSO Z POW. 

RAWSKO-MA ZOWIECKIEGO 
DLA ŁODZI

K om is ja  usp raw n ien ia  w  Ra 
w ie  M azow ieckie j us ta liła  punk 
ty  ubo ju  i przerobu mięsa. U - 
bó j i p rze tw ór w yro bó w  w ę d li­
n ia rsk ich  odbywać się będzie w 
pow. raw sko -  m azowieck m  w 
R aw ie  M azow ieckie j, B ia łe j 
R aw skie j, N ow ym  M ieście nad 
P ilicą  i  Białaszewicach.

Te pu nk ty  uboju będą zaopa­
try w a ły  za pośrednictwem  gm in 
nych spółdzie ln i „Samopomoc

Wiadomości
gospodarcze

30 M IL N . K ILO W A T O G O D Z IN  
ZAO SZCZĘDZO NO  W  1948 R.
E le k tro  -  Energetyka polska 

no tu je  w  r. 1948 dalsze poważ­
ne sukcesy na odcinku gospo­
d a rk i oszczędnościowej.

N a szczególną uwagę zasługu­
je  lepsze w yko rzystan ie  mocy 
dyspozycyjnej. W r. 1947 ilość 
godzin w yko rzystan ia  mocy dy ­
spozycyjnej w ynos iła  4568, w 
ub. r. ju ż  4950. O bn iży ły  się zna­
cznie s tra ty  e le k tro w n i w  sie­
ciach, ja k  rów nież spadło po-, 
ważnie zużycie energ ii na po­
trzeby w łasne zakładów. Dało 
to  w  efekcie oko ło 30 m iln . zao­
szczędzonych kilow atogodzin.

N iezw yk le  charakterystyczny 
dla  r. 1948 jes t stosunek wzrostu 
p ro d u kc ji do wzrostu za trudn ie ­
nia. P rodukc ja  energ ii w  r. 1948 
wzrosła  o 13,5 proc. w  stosun­
k u  do 1947 r. gdy tymczasem za­
tru d n ie n ie  wzrosło w  ty m  ok re ­
sie zaledwie o 4.9 proc.

P a rk  m aszynowy w  zakładach 
p rodu kcy jnych  b y ł w  r. 1948 
znacznie lep ie j w yko rzystany 
an iże li w  r. 1947. Poważne o- 
szczędności p rzyn ios ły  rów nież 
rem onty  i  lepsza konserw acja 
maszyn.

EK SPO R T A R TY K U ŁÓ W
PO LS K IE G O  P R ZEM YSŁU  

M IN E R A LN E G O

W  styczniu b r. państwowy 
przem ysł m in e ra lny  w yekspor­
to w a ł duże ilośc i szkła, porce­
la ny  stołowej, fa jansów , cemen­
tu  i wapna palonego.

Szkło okienne, zbrojone, orna­
mentowe, ba lony, k rysz ta ły  dtp. 
wysłano do ZSRR, H o land ii. 
Szwecji, Eg iptu, D an ii, N o rw e ­
g ii i  B u łga rii.

Porcelanę stołową i e le k tro ­
techniczną, fa jans sto łow y i  sa­
n ita rn y  dostarczono na ry n k i:  
H o land ii, B e lg ii, Szwecji, A n g lii, 
U SA, S zw a jcarii, Jugos ław ii i  
T u rc ji. Cement eksportow ano 
do ZSRR, H o land ii, B ra z y lii i 
Szwecji, Czechosłowacja zaś o- 
trzym a ła  do lom it i mączkę ska­
leniową.

V/ ważnie jszych a rtyku łach  
w styczniu uzyskano następu- 
ją c e  w y n ik i rocznego p lanu Wy­
wozu: skaleń m ie lony 10,27 proc. 
wapno palone 28.73 proc., ce­
m en t 13,57 proc., fa jans san ita r­
ny 9,69 proc., szkło kolorow e 
8,68 proc.

Chłopska" ludność okoliczną w  
mięso i w ęd liny . Całą nadw yż­
kę mięsa, tłuszczów i  wyrobów  
w ę d lin ia rsk ich  pow. raw sko-m a 
zow iccki będzie przekazywać 
robotniczej ludności Łodzi 

ODŻYWCZA MIESZANKA 
DLA TRZODY CHLEWNEJ 

Prowadzona przez spółdzielń.ę 
„Samopomoc Chłopska“  w y tw ó r 
n ia  pasz treściw ych w K on­
stancji, pow. ku tnow sk i, zosta­
ła obecnie nastaw iona na do­
starczanie ro ln ikom , k o n tra k tu ­
jącym  trzodę chlewną specjal­
nej m ieszanki tuczącej. Mieszań 
ka, w yrab iana  jest z o trąb  ży t­
n ich i pszennych, m ączki m ę r-  
nej i  kostnej, m akuchów, vęgta 
drzewnego, wapna pastewnego 
itp .

Zdolność p rodukcy jna  w y tv .ó r 
n i w ynosi obecnie 30 ton m ie­
szanki dziennie.

PORADNIE DLA 
INŻYNIERÓW  

I  TECHNIKÓW W ŁODZI 
Stowarzyszenie T echn ików  i  

Inżyn ie ró w  P rzem ysłu W łókien 
niczego, działa jące w  ram ach 
NOT, urucham ia pierwszą w  
Polsce bezpłatną porada,ę tech­
niczną dla swych członkó.v, ja k  
i  dla osób zajm ujących stanow i 
ska techniczne w  przemyśle w łó 
k ienn iczym , a nie będących 
cz łonkam i Stowarzyszenia.

Porad udzielać będą stale • w  
oznaczonych dniach n a jw y b it­
n ie js i specja liści b ranżow i w  za 
kresie  przędzaln ictw a, tkactw a, 
w ykończa ln ic tw a  itp .

44 OŚRODKI LEKARSKO- 
WETERYNARYJNE  
W WOJ. ŁÓDZKIM 

W zw iązku  z rozszerzającą się 
akc ją  hodow laną w  w o j. łódz­
k im , w yd z ia ł w e te ryn a ry jn y  
p rzy  Urzędzie W ojew ódzkim  
p rzys tąp ił do rozbudow y ośrod­
kó w  lekarsko -  w e te ry n a ry j­
nych.

Ogółem w  w o j. łódzk im  pow­
stanie na wiosnę br. 44 p laców ­
k i w e te ryna ry jne , k tó re  będą 
w yko n yw a ły  w szystk ie  czynno­
ści wchodzące w  zakres p ra k ­
ty k i lekarsko -  w e te ryn a ry jn e j. 
Za wszelkie zabiegi obow iązy­
wać będą op ła ty, ustalone we­
d ług ta ry fy  państw ow ej. w w y ­
sokości dostępnej d la  ro ln ika  
mało i  średniorolnego. Z op ia t 
tych s tw orzony zostanie fu n ­
dusz państw ow y na pokrycie 
w yda tków , zw iązanych z kup - 
nem narzędzi i leków  oraz z , bu 
dową now ych lecznic w  Radom­
sku, Rawie Ma/.owiecknsj, To­
maszowie i  W ie lun iu .

WROCŁAW
SZKOLI TRAKTORZYSTÓW

W w o j. w ro c ła w s k im 'W  bie­
żącym okresie zim owym ' prze­
prowadzana jest akc ja  te o re ty ­
cznego i praktycznego doszka­
lan ia  trak to rzys tów  i m echani­
ków.

W poszczególnych re jonow ych 
punktach TOR, p rzeproś adzeno 
od 2 do 3 dw utygodn iow ych km  
sów szkoleniowych, k tó re  ukoń­
czyło ogółem 1.200- m echaników 
TÓR oraz 1.300 m echan ików  i 
trak to rzys tów  z PGR i  ośrod­
ków  maszynowych.

Towarzyszowi Czesławowi Jarockiemu —  Dyrekto­
rowi Centrali Spółdzielni Pracy z powodu śmierci 
M atki wyrazy współczucia składają Towarzysze 
i Koledzy ż Centrali Spółdzielni Pracy i Oddziału 

Warszawskiego
BE*:3:

W sp ó łza w o dn ic tw o  pracy w ro ln ic tw ie

W Gdańsku odbyła się uroczystość wręczenia nagród uczestnikom w spółzawodnictwa p ra ­
cy w ro ln ic tw ie  na Żuławach. N a uroczystość p rzyb y li ch łop i i robo tn icy  ro ln i. N agrody w 
postaci kon ia , k row y i 60 par butów  gum owych w ręczył zwycięzcom wojewoda inż. Żra- 
łek. I  nagrodę (ko n ia ) o trz y m a ł m a ło ro lny chłop La tce r z grom ady Tarczyn z W ierzchu­
cinu i I I  nagrodę (k re w ę ) — fo rn a l m a ją tku  państw . B e re tyn , P io tr  Noga. Na fo to g ra f ii 

podpisanie ak tu  w łasności l:o n ia  którego o trzym ał Law er

Ministerstwo Komunikacji rozpoczyna 
planowa walkę z marnotrawstwem

Na kon fe renc ji, k tó ra  odby­
ła się w  M in is te rs tw ie  K o m u ­
n ik a c ji usta lono w ytyczne w a l-

stwową trzeba budować tak, 
ja k b y  się budowało dla siebie, 
a więc przestrzegając ja k  n a j-

zarysie —  dążenie do pełnego 
w yko rzystan ia  i  przekroczenia 
planu, przy  zużyciu ja k  n a j-

Spori
Półfinałowe rozgrywki 

o mistrzostwo koszykówki męskie!
K R A K Ó W . W  p ią te k  ro zpo czę ty

się w  K ra k o w ie  z a w o d y  p ó ł f in a ło ­
w e o m is trz o s tw o  P o ls k i w  k o s z y ­
k ó w c e  m ę s k ie j.  N a s ta rc ie  s tanę ­
ło  6 d ru ż y n : Z r y w  (G dańsk), Z ry w  
(Ł ó d ź ), C h e m ik  (G liw ic e )4 Z Z K  
(G n iezn o ), S K S  (R adom ) i  C raco ­
v ia .

Już  po  p ią tk o w y c h  s p o tk a n ia c h  
m ożna  się z o r ie n to w a ć , ze k a n d y ­
d a ta m i do p ie rw s z y c h  m ie js c  b ę ­
dą C ra c o v ia  o raz  o byc łw a  ?■ r y w y .  
Pozo.Yi.aii u c z e s tn ic y  p ó łf in a łó w  
p rz e d s ta w ia ją  się o w ie le  s ła c ie j,  
a n a jm n ie j szans posiada  m is trz  o - 
k rę g u  ra d o m s k ie g o  S K S , k tó re g o  
z a w o d n ic y  są z b y t n is k ie g o  w z ro s tu  
i  w y k a z u ją  z u p e łn y  b ra k  r u ty n y .

W y n ik i  p ie rw sze g o  d n ia  ro z g ry ­
w e k  b y ły  n a s tę p u ją ce  Z Z K  sGmez 
no) — C h e m ik  50:29 '14.1S), Z ry w  
(G dańsk) — Z r y w  (Łódź) 25:23 (G: 13) 
C ra c o v ia  — S K S  (R ad o m ) 53:13 
(22:4).

W  d w ó c h  p ie rw s z y c h  m eczach 
ro z s trz y g n ię c ie  zapad ło  d o p ie ro  po 
p rz e rw ie , a do  z m ia n y  p ó l p ro w a ­
d z il i  p rz e c iw n ic y , k tó r z y  w  k o ń c u  
z a w o d y  p rz e g ra li.  J e d y n ie  C ra co v ia  
ro z s trz y g n ę ła  m ecz ju z  po p ie rw ­

szych  10 m in u ta c h  i  m a ją c  s łabego 
p rz e c iw n ik a  w p ro w a d z iła  późn 
do  g ry  re z e rw o w ą  p ią tk ę , oszczę­
d za ją c  s i ł  s w o ic h  n a jle p szych  
w o d n ik ó w  do s p o tk a ń  p rz e c iw  n a j­
s i ln ie js z y m  p a r tn e ro m .

N a jw ię k s z ą  ilo ś ć  ko szy  z d o b y li 
d la  Z Z K  — B ir k fe ln e r  - -  « I, d la  
C h e m ik a  D ą b ro w s k i — 20, Z ^ y w u  
(G dańsk) T y s z k ie w ic z  — 11, Z ry w u  
(Łódź) — C h m ie le w s k i — 9, Craco- 
v i i  — C ie s ie ls k i — 11 i  SKS K w a - 
s ib  o rs k i —• 6.

K R A K Ó W . W  d ru g im  d n iu  k ra ­
k o w s k ie g o  tu r n ie ju  p ó łfin a ło w e g o  
o m is trz o s tw o  P o ls k i w  p iłc e  k o ­
s z y k o w e j doszło  do  n ie sp o dz ia nk i*  
S K S  (R adom ), k tó r y  w  p rzed d z ień  
u le g ł w y s o k o  C ra c o v ii i  by* 
je d n y m  z k a n d y d a tó w  na o s ta tn i«  
m ie jsce , w  k o ń c o w e j ta b e li tu rn ie ­
ju  .p o k o n a ł n ie sp o dz ie w a n ie , c le  tb 
s łuże n ie  łó d z k i Z ry w , p re te n d u ją c y  
do za jęea je d n e g o  z c z o ło w ych  
m ie js c .

W y n ik  m eczu  S K S  (R adom ) — 
Z r y w  (Łódź) b rz m i 42:36.

W p o zo s ta łych  s p o tk a n ia c h  C ra ­
co v ia  w y g ra ła  z C h e m ik ie m  (G li­
w ic e ) 46:29, a g d a ń s k i Z ry w  pokv>- 
n a ł Z Z K  (G n iezno ) 57.36.

Dodatkowe terminy rozgrywek 
o mistrzostwo 11 klasy państwowe!

W  z w ią z k u  z p o w ię k s z e n ie m  d ru ­
ż y n  I I  k la s y  p a ń s tw o w e j do 29 po 
10 w  k a ż d e j g ru p ie , P Z P N  u s ta li ł  
u z u p e łn ia ją c e  te rm in y  ro z g ry w e k .

G ru p a  p ó łn o c n a : 20.3 G a rb a rn ia  — 
G w a rd ia  Szcz.,27.3 G w a rd ia  — P TC , 
3.4 G w a rd ia  — W id zew , 10.4 L u b l i -  
n ia n k a  — G w a rd ia , 24.4 G w a rd ia  
—■ B z u ra , 15.5 G w a rd ia  — R a d o m ia k  
22.5 O ś tro v ia  — G w a rd ia , 29.5 G w a r 
d ia  — P o m o rz a n in , 12.6 O g n isko  - -  
G w a rd ia , 7.8 P T C  — G w a rd ia . 14.8 
G w a rd ia  — G a rb a rn ia , 28.8 G w a r­
d ia  — L u b lin ia n k a ,  4.9 W id z e w  — 

*  y B z u ra  — G w a rd ia , 
9.10 P o m o rz a n in  — G w a rd ia , 16 10

G w ard ia  — O strovia, 23.10 R adom iak
— G w a rd ia .

G ru p a  p o łu d n io w a : 20.3 P a faw ag
— P o lo n ia  P rz e m y ś l, 27.3 B a ild o n  — 
P a fa w ag , 3.4 P a fa w ag  — Gw ardia 
K ie lc e , 10.4 S k ra  — P a fa w ag , 24.4 
P a fa w a g  — C he łm ek , 15.5 T a rn o v ta
— P a fa w ag , 22.5 R y m e r — P a faw ag ,
29.5 P a fa w a g  — P o lo n ia  Ś w id n ic o ,
12.6 N a p rz ó d  — P a fa w ag , 7.8 P o lo n ia  
P rze m . — P a fa w ag , 14.8 P a fa w ag  — 
B a ild o n , 2G.8 G w a rd ia  K ie lc e  — Pa­
fa w a g , 4.9 P a fa w ag  — S k ra , 18 9 
C h e łm e k  — P a fa w ag , 9.10 P a faw ag
— R y m e r, 16.10 P o lo n ia  S w ld . P a ­
fa w a g , 23.10 P a fa w a g  —■ N ap rzó d .

W  kilku zdaniach...
k i z m arno traw stw em  w  resor­
cie kom un ikac ji.

M in is te r inż. Rabanow ski o- 
tw ie ra jąc  kon ferencję  podkre­
ś lił, że po pokonaniu trudności 
pierwszego okresu odbudowy 
transportu  m usim y przystąp ić 
do rac jona lne j gospodarki o- 
szczędnościowej przez odpo­
w iednie w yko rzystan ie  perso­
nelu, oszczędne gospodarowanie 
m ate ria łam i, rac jona lną orga­
nizację pracy, obniżenie kosz­
tów  w łasnych.

—  Cele te osiągniem y — po­
w iedzia ł da le j m in is te r Raba­
now ski w ychow u jąc odpow ied­
nio  ludzi, w pa ja jąc im  zasady 
oszczędzania m a te ria łó w  i  s ił 
roboczych i tępiąc m a rn o tra w ­
stwo. A k c ja  w  tym  k ie ru n ku  
m usi iść z góry i  z dołu, adm i­
n is trac ja  i  pracow nicy pow inn i 
zharm onizować swe w y s iłk i w  
tym  k ie run ku . Gospodarkę pań-

Dawniej kobiety były za­
trudnione, jako najtańsza si­
ła najemna. Dopiero ustrój 
demokracji ludowej stworzył 
dla nich nowe możliwości: za 
pracę, wykonywaną na równi 
z mężczyznami otrzymały one 
równą płacę.

Stało się to dla kobiet po­
tężnym bodźcem do zwiększe­
nia wysiłków.

Dlatego długoletnia tkacz­
ka z PŻPB N r 1 w Łodzi Ge­
nowefa Korzeniowska zaini­
cjowała współzawodnictwo 
praęy w przemyśle włókienni­
czym, a Zenobia Sawicka z 
Rudy Pabianickiej pierwsza 
przeszła na obsługę ośmiu, a 
potem dziesięciu krosien. Dla­
tego Maria Pyziakowa pracu­
je na 12 krosnach, Janina 
Mucha obsługuje sześć stron 
maszyn, a Maria Szumska 
cztery razy zajęła pierwsze 
miejsce we współzawodnic­
twie.

Wiele spośród kobiet, pra­
cujących w przemyśle włó­
kienniczym, wykazało tak du­
ży zasib fachowej wiedzy, że 
można je było wysunąć na 
stanowiska majstrów, jak nn. 
Helenę Rybakową czy Stani­
sławę Michalak w PZPB N r 1 
w Łodzi. Równocześnie i w 
innych przemysłach kobiety 
otrzymały awans. Na przy­
kład w hucie „Ferrum“  —- 
Maria Blania i  Helena Korzo­
nek — obie do niedawna ro­
botnice, zostały teraz mi­
strzami srubiarhi.

szerszej zasady oszczędzania 
m ate ria łów  i  środków  pienięż­
nych.

Znaczenie i m etody p lanow e­
go oszczędzania om ów ił ko m i­
sarz oszczędnościowy M in is te r­
stwa K om u n ikac ji, St. W alter. 
P odkreś lił on, że w  pierwszych 
la tach po w o jn ie , w  okresie 
szybkie j odbudowy kom u n ikac ji 
nie przestrzegano dość ry g o ry ­
stycznie zasad oszczędności za­
rów no w  gospodarce eksploata­
cy jne j ja k  i w  w ykonan iu  w ięk  
szóści robót inw estycy jnych. 
Zagadnienie oszczędności, w y ­
n ika jące z gospodarki p lano­
w ej, j.est dziś zagadnieniem na-, 
czelnym, a rea lizacja zaplano­
wanych oszczędności obow iąz­
k iem  po\vszechnvm. Przez o - 
szczędność ro m m 'e m v  przede 
w szystk im  W ylke z m arno­
traw stw em . A kc ia  oszczędno­
ściowa to — w  na jogóln ie jszym

110 kobiet w przemyśle wę­
głowym zostało wysuniętych 
na stanowiska dozoru techni­
cznego. Obsługują one kom­
presory, przesuwnie®, pracują 
jako maszynistki elektrowo­
zów, lub też otrzymały od­
powiedzialne funkcje kierow­
ników ekspedycji i referatów 
socjalnych.

Ogółem 483 robotnice, zaję­
ły  stanowiska kierowników 
lub dyrektorów i 148 kobiet- 
inżynierów, rekrutujących się 
z inteligencji, otrzymało od­
powiedzialną pracę w przemy­
śle.

Danira Krasniewska jest dy 
rektorem • administracyjno' - 
handlowym w Zakładach Bu­
dowy Maszyn i Mostów w 
Krakowie, inż. Emilia Ratz 
jest dyrektorem technicznym 
Zakładu Opakowań Blasza­
nych — również w Krakowie. 
Tow. Nowakowska jest dyrek­
torem działu Socjalnego w 
Centralnym Zarządzie Prze­
mysłu Metalowego. Inż. K ry­
styna Kowerska zajmuje sta­
nowisko naczelnego dyrektora 
Zakładów Wytwórczych Urzą­
dzeń Telefonicznych. Maria 
Gcłębialtowa jest dyrektorem 
naczelnym PZPB N r 22 w Ło­
dzi, a Bronisława Switoriiak 
— kierownikom Wydzrału So­
cjalnego PZPB N r 1.

Stanowisko dyrektora tech­
nicznego Pilawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego po­

m niejszych środków.

W icem in is ter m gr Ceglecki 
przypom nia ł, że we wszystkich 
działach gospodarki państwo 
wej obow iązuje w  bieżącym ro ­
ku ścisłe przestrzeganie dyscy­
p lin y  budżetowej i oszczędnego 
gospodarowania. K re d y ty  u - 
dzieione nie mogą być przekro­
czone.

Tow. G um ińsk i w  im ien iu  
W ydzia łu  K om unikacyjnego KC  
PZPR pow iedział, że i  przed 
w o jną b y ły  n ie jednokro tn ie  po­
dejm owane na P K P  akcje o- 
szczędnościcTwe i  realizowano 
je  na jchętn ie j kosztem zarob­
ków  robotniczych. Dziś zagad­
nien ie oszczędności m usi być o- 
parte na trw a ły c h  podstawach 
naukowych. P K P  ma duże suk­
cesy techniczne, lecz w  dziedzi­
nie gospodarki is tn ie ją  jeszcze 
niedomogi.

wierzono Matyldzie Rozner, 
dyrektorem technicznym w 
tym zakładzie jest Władysła­
wa Szramowa. Zofia Karpowa 
jest naczelnym dyrektorem 
Legnickich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego.

Może w porównaniu z męż­
czyznami zbyt mała wyda się 
liczba kobiet, wysuniętych, na 
kierownicze stanowiska. Jest 
to jednak po prostu chwilowa 
konsekwencja poprzedniego 
zacofania kobiety i zamknię­
cia je j w ciasnym kręgu — 
mąż, dzieci, dom.

W te j chwili nasz przemysł 
nie dysponuje odpowiednią 
ilością kob'et - fachowców. 
Kobiety starsze z reguły pra­
wie nie mają żadnego fachu, 
a te, które w ciągu ostatnich 
lat zdobyły dostateczną bieg­
łość w pracy zawodowej, nie 
posiadają jednak niezbędnych 
wiadomości ogólnych z zakre­
su organizacji pracy czy pod­
stawowych wiadomości z dzia­
łów pokrewnych ich zajęciu.

Młode zaś pokolenie kobiet, 
opuszczających uczelnie, szko­
ły  techniczne czy przemysło­
we nie posiada znów tyle do­
świadczenia, by móc od razu 
objąć kierownicze stanowisko.

Zresztą nie chodzi nawet o 
takie czy inne liczby. Decydu­
jące znaczenie ma ustanowie­
nie w praktyce naszego życia 
gospodarczego całkowitego 
równouprawnienia kobiety pra 
cującej. Otrzymawszy prawo 
równego startu we wszystkich 
dziedzinach życia, kobieta pol­
ska może dzisiaj na równi z 
mężczyzną, brać udział w od­
budowie gospodarczej nasze­
go kraju.

Zofia Chabowska

W  p u n k ta c ji  in d y w id u a ln y c h  m i­
s trz o s tw  b o k s e rs k ic h  o k rę g u  poz­
n ań sk ie go  p ro w a d z i „W a r ta “  — 20 
p k t. p rzed  ,,W łó k n ia rz e m “  (K a lisz ) 
— 14 p k t. ,  G o rz o v ią  'G o rz ó w ) i O - 
U ro v ią  (O s tró w ) — po 13 p k t  F in a * 
y  m is trz o s tw  odbędą t-ię w  dn. 31, 

i 2 i  13 b m . w  P o zn an iu
V

W  czasie m eczu  p ię śc ia rsk ie g o  
m ię d z y  u c z n ia m i P a ń s tw o w e j Szko 
ł y  T e c h n ic z n o  - P rz e m y s ło w e j a 
re p re z e n ta c ją  M ięd z y s z k o ln e g o  K lu  
b u  S p o rto w e g o  w  Ł o d z i, D ęb isz  z 
M K S  w y g ra ł w y s o k o  /  M ie lc z a r ­
k ie m  o raz  G ie ru s  z M K S  z n o k a u to ­
w a ł w  trz e c ie j ru n d z ie  P rz e p ió rk ę .

V
P ocząw szy od d n ia  1 m a rca  zgo­

d n ie  z za rząd ze n ie m  P o lsk ie g o  
Z w ią z k u  P i łk i  N o ż n e j w szyscy  za­
w o d n ic y  k lu b ó w  I  i  I I  k la s y  p a ń ­
s tw o w e j m uszą m ie ć  na p le ca ch  n u  
m e ry  w  w y s o k o ś c i 25 era.

Y
W y d z ia ł G ie r  i  D y s c y p lin y  P Z P N  

p rz y p o m in a , że o s ta te czn y  te rm in  
w y m ia n y  s ia te k  b ra m k o w y c h  d ru ­
c ia n y c h  na sz n u ro w e  m in ą ł z d n ie m  
1 m a rca . W  ro z g ry w k a c h  o m i­
s trz o s tw o  k la s y - p a ń s tw o w e j b ra m ­
k i  m uszą b y ć  za o p a trzo n e  w  s ia tk i 
szn u ro w e .

Y
P o ls k i Z w ią z e k  H o k e ja  na lo d z ie  

za m ie rza  po  p o w ro c ie  naszych  h o ­
k e is tó w  z M o s k w y  w  d n ia c h  11, 12 
i  13 b m . zo rg a n izo w a ć  w  W a r sza-

Oficjalna klasyfikacja 
zawodów 

o »Puchar Tatr«
Z A K O P A N E . K o m ite t  o rg a n ir.a c y j 

n y  z a w o d ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  o 
,,P u c h a r  T a t r “  o g ło s ił o f ic ja ln ą  k ia  
s y f ik a c ję  za w o d ó w : i )  C zechosło­
w a c ja  l i7  p k t .  2) P o lska  — 34 p k t.  
3) F in la n d ia  — 38 p k t.,  4) W ę g ry  — 
4 p k t . ,  5) R u m u n ia  i  B u vg a r ia  -  0 
p k t.

w ie  f in a ło w e  ro z g ry w k i o m is trz o ­
s tw o  P o ls k i z u d z ia łe m  S iły  (G a z o ­
w ie c ), C ra c o v ii,  L e g ii,  i  K T H . Ró­
w no cze śn ie  w  B ydgoszczy  w ty m  
sa m ym  te rm in ie  odbędz ie  s ię  tu r ­
n ie j o 5, 6, 7 i 8 m ie js c e  w  L id ze  
P Z H L  z u d z ia łe m  Ł K S . P ias ta , Ba~ 
i ld o n u  i  G w a rd ii  (B ydgoszcz).

Mecz hokejowy 
z „Dynamo“ odłożony 

do niedzieli
M O S K W A . Z a p o w ie d z ia n e  na 5 bm . 

w ie c z ó r d ru g ie  s p o tk a n ie  h o k e is tó w  
p o ls k ic h  z d ru ż y n ą  „D y n a m o "  zo­
s ta ło  o d w o ła n e  z p o w o d u  o d w ilż y . 
Z a w o d y  m a ją  się o d b y ć  w  n ie ­
d z ie lę  o godz. 10 p rzed  p o łu d n ie m .

Zawody o Puchar 
Kolejek Linowych 

odwołane z powoda 
śnieżycy

Z A K O P A N E . Z a w o d y  o P u ch a r 
P o ls k ic h  K o le je k  L in o w y c h , “ to r *  
m ia ły  s ię  rozppeząć w  d n iu  d z is ie j­
szym  z p o w o d u  fa ta ln y c h  w a ru n ­
k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h , a m ia n o w i­
c ie  s i ln e j z a w ie i śn ie żn e j zo£;tai i  
o d w o ła n e  i  p rze ło żo ne  na d n . 13, i *  
i  20 m a rca  b r .

Mecz piłkarski 
Czechosłowacja 
Węgry w Pradze

P R A G A . M ię d z y p a ń s tw o w e  T-3V^  
d y  w  p iłc e  n ożn e j C zechosłow acja  
— W ę g ry  odbędą  s ię  w P ra d :e  W 
d n iu  10 k w ie tn ia .

Mecz „Dynamocc Moskwa —  Spartak/zakończył się sV>V' 
cięstwem drużyny Spartak 5:3. Na zdjęciu moment P0<* 

bramką „Spartaku“

Z  l ę l i i  ś » ,  B i u r o k r a c e s t n

Dlaczego?
pozycji może dało by się 
leźć jakieś tłumaczenie (ĉ 0̂  
wątpimy, czy rzeczywiśc16 _ 
Lubiniu nie ma uczniów, V

t y *

W budżecie ubiegłego roku 
Zarządu Miejskiego Lubinia 
na Dolnym Śląsku, istnieją 
trzy ciekawe pozycje:

1) 30 tys. kredyt na ,,Książ­
k i dla biednych u c z n i ó w w y ­
zyskany do sumy lf.039 zł.

S) Kredyt 30.000 na stypen­
dia i zapomogi, wcale nie wy­
zyskany.

3) Na higienę w szkołach 
3.000, też absolutnie nie ruszo­
ny.

O ile dla dwóch pierwszych

trzebujących pomocy), 0 
niewyzyskanie bardzo 
nej pozycji na higienę w 1 . 
łach jest dowodem dziwned 
niedbalstwa. Chyba m. 1 
nie pretenduje do tytułu V 
siadacza szkoły, której nie V^ 
trzebne są pieniądze na hiy 
nę. W te idealnie czyste &  
ki trudno uwierzyć■

Kobiety na kierowniczych stanowiskach 
we wszystkich gałęziach przemysłu

Coraz większy jest udział kobiet w życiu gospodarczym 
naszego kraju. Dawna kobieta, żyjąca w ciasnym kręgu do­
mowych spraw przemieniła się w przodownicę pracy, w maj­
stra fabrycznego, w fachowca, pracującego na równi z męż­
czyzną. Wiele kobiet, dzięki wybitnym zdolnościom, zajęło 
odpowiedzialne stanowiska w polskim przemyśle.
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ICohiely stolicy uczcili 
dzień swego świętu

W arszawa podobnie ja k  inne 
b lias ta  P o lsk i obchodzić będzie 
uroczyście M iędzynarodow y 
D zień Kob ie t.

Uroczystości centra lne ro z ­
poczną się o godz. 16 w  dn iu  7 
bm. w  a u li P o lite ch n ik i W ar­
szawskiej. R e fe ra t oko liczno­
ściowy w yg łos i w iceprzew odni­
cząca Ś w ia tow e j D em okra tycz­
ne j F ederac ji K o b ie t tow . P ra - 
gśerowa.

W  czasie akadem ii złożone 
będą m e ldu nk i o w yn ikach  
W spółzawodnictwa L ig i K o b ie t

w  różnych m iaśtach P olski, po 
czym  odbędzie się wręczenie 
sztandaru przechodniego zw y ­
cięski ™  zespołowi oraz dy­
p lom ów , uznania dzielnicom , 
k tó re  zw yc ięży ły  we współza­
w odn ictw ie .

Na zakończenie akadem ii w rę  
czona będzie m ilion ow a  le g ity ­
m acja członkowska L ig i K o ­
biet.

W  dn iu  8 bm. odbędą się aka­
demie w  zakładach pracy oraz 
w  szkołach, (i)

Wystawa sprięiti tiuuspoitowego 
¥/ Wesfszuwie

W  gmachu D y re k c ji Zakładów  
Sprzętu T ransportow ego w  
W arszaw ie urządzono w ystaw ę 
sprzętu transportowego.

W ystaw a ; zobrazowała nowe 
Sposoby techniczne regeneracji 
zupełnie zniszczonych s iln ików , 
g łow ie i  b lokó w  cy lind row ych .

P rod ukc ja  Z akładów  PZS o- 
be jm u je : generalne rem onty  sa­
m ochodów i  S iln ików  samocho­

dowych, montaże m otocyk li, pro 
dukcję  podwozi „S okó ł“ ; p ro ­
dukcję  części w ym iennych  do 
samochodów, -• pro tektorow an ie  
opon samochodowych i napraw y 
dętek. W  dziale samochodowym 
plan p ro du kcy jn y  za ub. r. w y ­
konano w  180 pfoc., w  dziale 
m ontaży m o tocyk li W 135 proc., 
zaś w  dziale p ro d u kc ji części 
w ym iennych do Samochodów w  
233,9 proc.

P rzed M ię d z y n a ro d o w y m  D n ie m  K o b ie !

Ruch kobiecy w  Warszawie

A k c ja  uśw iadam ia jąca poszła 
dwoma rów no leg łym i to ram i. 
P ierwszy: to pracą zespołowa, 
polegająca na odczytach, re fe ­
ratach, wspólnym  czytan iu. D ru  
gi, to p ierw szy raz u nąs zasto­
sowaną, praca indyw idua lną .

400 przodownic społecznych
Na czym polega praca in d y ­

w idualną? W poszczególnych 
zakładach pracy (zapoczątkowa­
ły  tę akcję W arszawskie Z a k ła ­
dy Odzieżowe) w y łan ia  się tzw . 
„przodow nice społeczne“ . P rzo ­
downica społeczna p rzeprow a­
dza ze sw ym i ko leżankam i przy 
pracy, z sąsiadkami rozm owy,

Chłopska młodzież z Dolnego Śląsku 
otrzymała szkoły i bursy

PicrwssY w Felsce zakład maków? dla wybitnych samouków
W  bieżącym roku szkolne ośrodki Llimatyczae w Szklarskiej 

Porębie i Karpaczu, przeznaczono przede w szystkim  dla młodzie­
ży chłopskiej, przybywającej na w ypoczynek lub  rckcawaleścca- 
cję z całej Polski, Do ośrodka k lżs ia iy c z rc i;0  W CsKarzM ej Porę- 
l?fc wysyłana jest młodzież \v- turnusach d -yuw ies ijcz iiyć lr, w  gru­
pach 120 - osobowych.

w yłącznie d la  w yb itnych  samou 
ków  pochodzenia chłopskiego.

Sakoia. wyposażona w  n a jb a r­
dziej nowoczesne urządzenia i 
in te rna t, obliczona jest ha ' 24 
uczniów, k tó rzy  będą w yb ran i

W  ośrodku k lim a tycznym  w  
Karpaczu, przeznaczonym dla re 
konw alescentów  po odbyte j ast­
m ie  i  g ruź licy , przebyw a obec­
n ie  100 uczniów . W  celu u ła tw ię  
n ia  rekonwalescentom  pobiera-

skie j, przeznaczono kw o tę  10 
m iłń . zł. Nauka rozpocznie się 
w  dn iu  1 k w ie tn ia  br.

Dolnośląskie Towarzystw o 
Burs i  S typendiów  przystąp iło  
uo organ, .uwahia tzw. zbiorczej 
bursy żeńskiej dlą dziewcząt, 
uczęszczających do różnych 
szkół we W roc ław iu . Bursę tę, 
obliczoną na 100 m iejsc, prze­
znaczono przede w szystk im  d!a 
m łodzieży chłopskie j.

Ważną placówką pracy kob ie ­
cej są rów nież „ogn iska“ . W 
ta k im  „ogn isku “  k ilk a  razy w  
tygodn iu  odbyw ają  się zajęcia 
św ietlicowe, koncerty, pogadan­
k i na in teresujące kob ie ty  tem a 
ty, ja k  np. h ig iena dziecka, o- 
chrona m acierzyństwa, na te ­
m aty  gospodarcze i  po lityczne 
itp.

Na razie w  W arszaw ie is t ­
n ie je  8 „ogn isk“ , a na 8 marca, 
na M iędzynarodow y Dzień K o ­
b ie t ma: powstać jeszcze pięć 
nowych.

Kobiety uczestniczą 
w każdej akcji

D ru g im  bardzo w ażnym  od­
c ink iem  pracy kobiecej jes t p ra ­
ca produkcyjna. D z ięk i a k ty w ­
nej opiece naszej P a r t i i i  roz ro ­
stow i kobiecych o rgan izacji rpa- 
sofyych, kob ie ty  w  zakładach 
pracy zaczynają odgryw ać coraz 
poważniejszą rolę.

K ob ie ty  uczestniczą coraz a k ­
ty w n ie j we współzaw odnic­
tw ie  pracy, b iorą udzia ł we 
w szelkich akcjach, p rzeprow a­
dzanych w  zakładach. T ak  np. 
kob ie ty  w  E le k tro w n i W ar­
szawskiej zorganizowały w a lkę  
z m arno traw stw em  czasu. Dało

to w  efekcie 360 zaoszczędzo­
nych roboczo-godzin.

Kilka cyfr

tw orzy nowe form y pracy
Kuch kobiecy w Warszawie, podobnie jak i w całym kraju, 

przybrał pa sile, rozszerzył swój zasięg i przyjihuje chi-az to nowe 
formy prący. Wielkie przemiany, które się obecnie dókonuju, nie 
mogą dokonywać się bez czynnego współudziału kobiet. Ażeby 
kobiety wciągnąć do wielkiego dzieła budowy nowego państwa, 
należy przede wszystkim włączyć je do produkcji, należy pod­
nieść stopień ich uświadomienia, i ich poziom ideologiczny.
I w tym właśme kierunku idzie ruch kobiecy.

Jakież m am y osiągnięcia w  | w y jaśn ia jąc  im  w ie le  spraw  i 
W arszawie i  ja k ie  są dalsze p la - zagadnień; k tó rych  nie rozum ie- 
ny  na tym  odcinku? ją , albo o k tó rych  m ają z g ru n ­

tu fa łszyw y pogląd. Ogółem na 
terenie W arszawy pracuje ju ż  
400 tak ich  pracow nic społecz­
nych: w  PZK , u  „W ed la “ , w  Ę - 
le k tro w n i, na P oddz ie ln icy . L ig i 
K ob ie t na Kole.

O a k ty w iz a c ji mas kobiecych 
świadczą c y fry . Ilość kobiet, 
zorganizowanych w  szeregach 
naszej P a r t ii oraz w  organiza­
cjach masowych, jd k : L iga  K o ­
biet, zw iązk i zawodowe, w zro ­
sła poważnie od os ta tn ie j; kon ­
fe re n c ji; t j.  o<l listopada ub. r. 
W p a r ti i obecnie na teren ie W ar 
s/.awy m am y 26.574 kob ie ty, w 
Lidze około 60 tys., w  zw iązkach 
zawodowych 83.695. Od lis to ­
pada do zw iązków  przyby ło  3.995 
członkiń , co św iadczy o coraz 
w iększej ilośc i kob ie t za trud n io ­
nych;

Trudno w ramach jednego
ś rty k u łu  wyczerpać wszystkie 
osiągnięcia ruchu  kobiecego. A r ­
ty k u ł n in ie jszy  n ie  ma p re tens ji 
do tego, by  być szczegółowym 
sprawozdaniem. Chodziło nam  
ty lko  o to, by na podstaw ie k i l ­
ku  c y fr  i  p rzyk ładów  zobi-azo- 
wać przem iany, ja k ie  na tym  
odcinku zaszły w  osta tn ich cza­
sach. N ie  w spom nie liśm y tu  ani
0 udzia le kob ie t w  ruchu  zaw o­
dowym , an i o Radach Kobiecych 
is tn ie jących ju ż  p rzy  w iększo­
ści zakładów  pracy. Osobnego 
om ów ienia ¿ rów n ież; wym aga 
szkolenie p a rty jn e  i  zawódowe 
kobiet, udz ia ł kob ie t w  szkołach
1 kursach oraz pod ję ta  ostatn io 
przez fabryczne ko ła  L ig i K o ­
b ie t akcja  op iek i nad ośrodka­
m i w ie jsk im i.

Ruch kobiecy, aczko lw iek ma 
już  o lbrzym ie  osiągnięcia, osią­
gnięcia znacznie większe, n iż  u - 
dało nam  się w  ty m  k ró tk im  
a rtyku le  przedstaw ić, ma jesz­
cze przed sobą o lb rzym ie  zada­
nia.

Okres ostatn ich m iesięcy moż­
na nazwać okresem pow staw a­
nia  nowych fo rm  pracy, w cho­
dzenia na nowe drogi, k tó re  
prowadzą do pełnej rea liza c ji 
haseł i planów, k tó re  sobie ruch 
kobiecy zakreślił.

Z. K.

Bez zaskoczenia
r.ia nauk i, K u ra to r iu m  urucho­
m iło  p rzy  ośrodku w  Karpaczu 
szkołę ogólnokształcącą.

W S zk la rsk ie j Porębie budo­
w ana jest pierwsza , w  Dolsce 
szkoła średnia d la  dorosłych t y ­
pu ińtśfiYatoWegś, przezńaćżóna

K op e rn ik , dzieło Thorw aldse- 
Ra. przew ieziony zostanie do za 
k ła dó w  brązowniczych Br. 
Pieńskieh, gdzie poddany , będzie 
g ru n tow ne j renow acji.

Szybko posuwa s:ę też naprzód 
odbudowa ko lum n y  Zygm unta. 
Surowa obróbka g ran it .wego 
trzonu  została ju ż  . zakończona 
P rzy obróbce trzon k ru ń m y  
„z g u b ił“  12 ton wagi. vVkró'ce 
kam ien iarze przystąp ią do pV.e 
Kowania pow ierzchn i. Doro o:a 
®>ę też brakujące części f ig u ry  
j  brązowe tab lice zdobiące co­
kół.

Szopen w swej dzielnicy
R ozstrzygnięty, został rów nież 

sPó.r o pom nik "M ickiew icza. P o ­
mnik Stanie na s ta rym  m iejscu 
fca K rakó y /sk im  Przedmieśe u,

Urząd Z a trud n ie n ia  w  W ar­
szawie bo ryka  się z w ie lom a 
trudnościam i, k tó re  k o m p lik u - 
i® b ra k  odpowiedniego pomiesz­
czenia. In teresanci dla za ła t­
w ian ia  na jm n ie jsze j sprawy, 
muszą w yczekiw ać godzinam i 

:■ Vv ko le jce na schodach lu b  pod 
Sołym niebem, zanim  uda im  
S'Ć dotrzeć do odpowiedniego 
re fe ren ta  (k tó ry , naw iasem  m ó­
w iąc, byw a często n ieup rze j- 

, my).
Przeniesienie re fe ra tu  kob ie ­

cego Urzędu Z a trud n ie n ia  na 
Podwale 23, w  m in im a lne j 

> ty lk o  CZąaci odciążyło ul. T a rgo - 
h Wą. Dopiero ca łkow ita  odbudo- 

Wa własnego gmachu, może 
złagodzić trudności, w yn ika jące  
2 b ra ku  własnego loka lu .

Lecz pracę U rzędu u trud n ia  
;. Kie ty lk o  b ra k  pomieszczenia, 

u tru d n ia ją  ją  też specyficzne 
fcrupy in te resantów  i... b ra k  i 
•ksnej decyzji, ja k  do tego ro -j

przez kom is je  społeczne ze 
wszystkich w o jew ództw . M ło ­
dzież chłopska o trzym yw ać bę­
dzie pełne u trzym an ie  oraz s ty ­
pendia państwowe.

>•! Na rem ofti-.i .-.urządzenie gm a­
chu dla  ncnyoirowstającego. o- 
śródka szkolenia m łodzieży w ie j

w  dawnej, postaci. Inne rozw ią ­
zanie .w ym agałoby zm iany s ohv 
c.zenia i postaw ienia nowego co 
ko łu . Zw iększyłoby to koszty 
odbudowy.

Sprawę pom nika Szopena roz 
strzygn ię to  w ten sposób że o- 
głoszono nowy konkurs n „  pom ­
nik. Stanie on w, przyszłe j dzie l­
n icy  Szopenowskiej przed K ćn 
serwa.tprium, w  re jon ie  ohe O i 
dynackie j i O kó ln ika .

O dlew drugiego z warszaw­
skich dzieł T horw alds ma — 
posągu księcia Józefa — jest na 
ukończeniu w  Kopenhadze Pom 
n,ik, dar Duńczyków  dla Warszs 
wy, przew ieziony będz;e d_, P l i ­
ski. U staw ien ie .go zależne'> jesi 
od ostatecznego rozw iązania O- 
si Saskiej.

dzaju ' zare jestrowanych po w i­
n ien się Urząd ustosunkować.

„Mieszkaniowey“
Specja lny rodzaj in teresan­

tów  w  Urzędzie Z a trudn ien ia  
stanow ią tzw . „m ieszkaniow ey“  
— to znaczy ci, k tó rz y  usta­
w icznie zgłaszają się do pracy 
i żadnej o fe rty  p rzy jm ow ać nie 
chcą, zadowalając się jedyn ie  
stem pelkiem  re jes tracy jnym , bo 
ten chron i od u tra ty  prawa 
zam ieszkiw ania w  stolicy.

I  m in io , że w  swoim  czasie 
m iano zastosować do tych no ­
torycznych „m ieszkań iow ców “
sankcje karne; w  praktyce nic 
się n ie  zm ieniło. Bezrobotn i po 
każdej odfnow ie p rzy jęc ia  p ra ­
cy, o trzym u ją  w  książce p ie ­
czątkę „n ię  p rz y ją ł“  i  na tym  
się sprawa kończy. Ponieważ są 
zare jestrow ani w  Urzędzie, ko ­
rzysta ją  nada l z praw a „azy lu  
m ieszkaniowego“ .

Obok „mieszkaniowców", na-

W  Nietnczy, u ruchom iło  To­
warzystw o specjalną bursę dla 
dzieci chłopskich, czynną w  okre 
sie m iesięcy zim owych. W  is tn ie  
jących 9 bursach TBS przebywa 
obecnie 500 m łodzież;', w  ty m  70 
proc. stanow ią dzieci drobnych 
ro ln ików .

Pow róci rów nież na swe daw ­
ne miejsce przed teatrem  W ie.- 
k im  pom nik .Bogusławskiego. W 
przyszłości przed d rug im  sk rzy ­
dłem teatru , na wprost Pałacu 
B lanka p ro jektow ane jest usta­
w ienie pom nika M oniuszki.

K il iń s k i,  ustaw iony na p ro w :- 
zaryezr.ym cokole z cegły, be* 
dzie nieco przesunięty w  zw iąz­
ku  ze zm ianą rozplanow ania PI
K ras ińsk ich

Nowe pomniki 
Oprócz tych dawnych pom ni­

ków  o trzym a Warszawa dwa n i 
we, o fia row ane przez Sżezećm. 
Są to: m arm urow ą kopia Mo j - 
żesza, M icha ła  A n io ła  oraz od­
lew posągu konnego Coileonie 
go, dzieło V 6roęcia.

„M ojżesz“  u lokow any zosta­
nie p raw dopodobne " w  odbudo­
w u jącym  się kościele W szy­
s tk ich  Św iętych.

P om nik Colleóniego ma być 
umieszczony p rzy  pałacu Raczyń 
skich, k iń ry  będzie siedzibą A - 
kadem ii Sztuk P ięknych.

gm inn ym  „z ja w isk ie m “ w  U -  
izędzie Z a trudn ien ia  są „n o to ­
ryczn i bezrobotn i“ . Ludzie  c i z 
m an iackim  uporem sto ją  w  ko ­
le jkach, aby po o trzym ąn iu  
sk ierow ania — przepracować 
dzień lu b  dwa i  pracę rzucić. 
T ak im  zawsze coś nie odpow ia­
da: to do pracy za daleko, to 
zajęcie zbyt ciężkie, to  znowu 
za mało płacą itp . „N o to ryczn i 
bezrobotn i“  często w  stanie n ie­
trzeźw ym  wszczynają w  U rzę­
dzie ordynarne aw antu ry.

Rozwiązaniem  problem u ja k  
ustosunkować się do tych, k tó ­
rzy  stale u n ika ją  pracy m im o 
w ie lokro tnych  propozycji p ra ­
cy, n ik t  się jakoś nie zajął.

A  przecież k ilku tys ięczną 
rzesza „no to rycznych “  bezrobot 
nych obciąża n iepotrzebnie bu­
dżet m iasta i  na jrozm aitszych 
in s ty tu c ji cha ry ta tyw nych .

(w. b.)

N ie k tó rzy  lub ią  strasznie  i 
ho łdu ją  te o r ii zaskoczenia. 
N ie ma ćiegóś, n ik t się nie 
spodziewa i  nagle — je s t!  
Nieoczekiwanie, zupełnie, ja k  
nowa ta ry fa  tram w ajow a.

Takie  różne to w a ry  na 
przyk ład . Dziś an i słychu ani 
dycha — a ju tro  ju ż  pełne 
pó łk i. Kazio  aż piszczy z ucie­
chy, tak  to strasznie lubi.

Pam iętam , ja k  la ta ł z ta ­
jem niczym  uśmiechem do pe­
del k i i nic nie m ów ił. A  potem  
powiedział, że polował na czes­
kie ty  ro lk i. I  zupełnie go, d ra ­
nia nie zaskoczyli — ku p ił a- 
kurat. trzecią parę z kolei. Już 
ta k i stra teg.

A  ja  — nie. N ie lubię za­
skoczenia. Wolę, ja k  wszystko  
p rzygo tu ją , nastaw ią odpo­
w iednio k lien tów  —  a potem  
daw aj na całą pa rę ! W ystaw ią  
na p rzyk ład  tow ar, ładnie go 
obetrą szmateczką i  sto i ta k  
k ilk a  dni, Ceny na razie nie 
k a lku lu ją , bo po co? N iech się 
ludzie przyzw yczają, regu la r­
nie zaczną przychodzić do sicie

OGŁSSEEMIA DfiOBME
D U Ż A  IN S T Y T U C J A  H A N D L O W A

p o s z u k u je  's p e c ja lis tó w  b ra n ż y  .fa r- , 
M a rs k ie j i  g u m o w e j. O fe r ty  sk ład a ć  
pod  „S p rz e d a w c y "  do B iu ra  O g ło ­
szeń K S W  „P ra s a ”  ,u l.  S m o ln a  13.

50 K

C e n tra la  S p ó łd z ie ln i O g ro d n ic z y c h  
z a tru d n i n a ty c h m ia s t: In ż y n ie ró w  
b u d o w la n y c h . T e c h n ik ó w  b u d o w la ­
n y c h , m a s z y n is tk i. W ym a g an e  ś w ia ­
d ec tw a  z p r a k ty k i  za w o d o w e j, " g ło ­
szenia  p rz y jm u je  D z ia ł P e rs o n a ln y , 
W arszaw a. P iusa  66a w  godz inach  
u rz ę d o w a n ia . 41K

C .S .M .J. B iu ro  E k s p o rto w e  z a tru d  
n i  re fe re n ta  fin a n s o w e g o  z . p ra k ty k  
ka  b a n ko w a , d e w izo w a  ze z n a jo m o ­
śc ią  je ż y k ó w  o bcych . P ożądane w y ż  
sze w y k s z ta łc e n ie  p ra w n ic z e  lu o  
h a n d lo w e .

Z g ło sze n ia : Hoża b6rS8, p o k ó j "ua
S4K

pu i potem kupu ją . Po co za­
skakiwać? Łeby w y n ik ły  tzw. 
kwasy ?

W czora j na p rzyk ład . Idę  
M arszałkow ską  i aż mnie du­
ma rozparła  — to  się nazywa  
nastaw ić odpowiednio obywa­
tela. Pomarańcze. W koszy­
kach, pod fa rtuchem , a jedna  
obyw ate lką  to  aż zza pazuchy 
gdzieś w ydosta ła. M iznerne co 
praw da, ja k  k a rto fe lk i, ale są. 
I  z ceną — po S00 zł. za sztu­
kę.

Ludzie  kupu ją , a ja  się 
śm ieję w  kułak, Bo ju ż  mnie 
nie nabiorą, znam teorię  p rzy ­
gotow ania  k lien ta , skończyło  
się z zaskakiwaniem . Jeżeli e- 
nergiczne n iew iasty  obnoszą 
po u lic y  „soczyste k a la n y “  — 
należy się w krótce spodziewać 
pom arańczy w handlu spół­
dzielczym.

A  te pierwsze „ ja s k ó łk i“  z 
koszam i — to na pewno znak 
wstępnego okresu ka lku la c ji 
cen.

N ie  ma g łup ich . . N ie  zasko­
czą. (R Y S )
“ go'” ”  —
” ...m usim y w yraźnie po­

dzie lić  św ia t na dwa 
b ieguny : po jedne j 
s tron ie  kap ita lizm ... i  
ucisk kob ie ty, — po 
d ru g ie j w alka o pokó j, 
w ie lka  ticórcza praca, 
podniesienie k u ltu ry  i  

szczęścia człowieka. 
In teresu jące szczegóły 
o życiu  i  walce kob ie ty  
w zw iązku 7. M IĘ D Z Y ­

N AR O D O W YM  
D N IE M  K O B IE T , p rzy  
nosi num er 9 tyg o d n i­

ka

K O B I E T A
„9”

ZJEDNO CZENIE ENER G ETYCZNE O kręgu W arszawskiego 
z a t r u d n i :

inżyn ie ra  chem ika lub techn ika  chemika. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  O ddzia ł Persona lny Z.E.O.W. W y­

brzeże Kościuszkowskie 41. 48 -  K

ZJEDNOCZENIE
poszukuje: E N E R G E T Y C Z N E  O K R Ę G U  W A R S Z A W S K IE G O

Iiiży h io ra  M echanika*
In ży n ie ra  Budowlanego,
T echn ika  M ech an ika ,
Techn ika  E le k try k a ,
Teehrtika  Uądowca,
K re ś la rz a ,

r. p ra k ty k ą  p ro jek to w an ia  dużych urządzeń przem ysłow ych do B iu ­
ra P ro je k tó w  E le k tro w n i na Ż e ran iu .

W a ru n k i dę om ów ienia . Podania prosim y składać w  O ddziale P e r­
sonalnym  Z .E .O .W ,, pokó j 245, W ybrzeże K ościuszkowskie 41. 4®K

Wszystkie pomniki Warszawy 
wrócą do dawnej świetności

Dwa nowe pomniki oirzynmlemy w darze od Szczecina
Od kliku dn i pom nik  K op e rn ika  na K ra ko w sk im  Przedmieściu 

op la ta ją  rusztow ania. W krótce  zostanie on zd ję ty  z cokołu. P rzy ­
stąp ien ie do rem ontu tego pom nika stosunkowo jeszcze na jm n ie j 
uszkodzonego, zapoczątkuje akcję  p rzyw racan ia  s to licy  je j pom ­
n ików .

Problem fikcyjnych bezrobotnych 
powinien być szybko rozstrzygnięty

Brak jasnej decyzji utrudnia $m cą  Urzędu Zatrudnienia

Z  notatnika  W arszawy

Sprawa na czasie
Prob lem  m ieszkan iow y pozostaje nadal jednym  z najbardziej 

is to tnych i  ciągle ak tua lnych  zagadnień sto licy. Dzęld powsta­
ją cym  now ym  osiedlom  i  budow ie oddzielnych b loków  mieszka­
niowych, w a ru n k i m ieszkaniowe ulegają słabej popraw ie, je d ­
nak p rzy  dobre j o rgan izac ji i rzeczowym  opanowaniu obecnej 
sytuacji — w a ru n k i te można polepszyć jeszcze bardzie j.

M og łaby w  ty m  znaczeniu do 
pomóc cen tra lizac ja  w szystkich 
spraw m ieszkan iow ych w  rę ­
kach jednego urzędu — w  tym  
w ypadku  W ydzia łu  K w a te ru n ­
kowego. A  z tym  jeszcze nieste­
ty  nie jest zbyt dobrze.

Wszyscy wiedzą, że loka le  
zwaln iane z ja k ie g o ko lw ie k  po­
wodu (wyjazd, o trzym an ie  przy 
dz ia łu  w  WSS itp,), muszą być 
bezwzględnie zgłaszane do K w a  
te runku . Z zasady obowiązek 
ten jest przestrzegany, chociaż 
i  tu  często za ła tw ia  się spraw y 
„z  rączk i do rą czk i” . -

N ikom u natom iast nie p rz y j­
dzie na m yś l zgłoszenie w o lne ­
go m ieszkania sublokatorskiego, 
albo niedostatecznie zagęszczo­
nego. Te sprawy w ym yka ją  się 
zupełnie spod k o n tro li w ładz 
kw a te runkow ych .

S ytuacja  jednak u leg łaby 
zm ianie na lepsze, gdyby obo­
w iązek zgłaszania w o lnych lo ­
k a li został zastosowany rów nież 
do poko jów  sub lokatorsk ich  i 
m ieszkań nie zagęszczonych we 
d ług obow iązujących norm.

Obowiązek zgłaszania tych 
loka lów  do W ydzia łu  K w a te run  
kowego w in ien  spoczywać prze 
de w szystkim  na ad m in is tra to ­
rach. Pow inna to być jedna z 
ich czynności urzędowych.

N ie w yw iązanie 9ię z tego o- 
bowiązku, w inno  być surowo 
karane.

Rzecz jasna, że w  spraw ie 
te j bardzo cenna by łaby pomoc 
K om ite tów  B lokow ych, n a jle ­
p ie j zor;entowanych w  zaw iłych 
nierzadko sprawach m ieszkanio 
wych danego b loku  czy kam ie­
nicy.

Jesteśmy przekonani, że zobo 
Wiązanie ad m in is tra to rów  do 
w skazywania w o lnych lub  „n ie- 
dogęszcżońych“  mieszkań, p rzy­
czyni się do zwiększenia zn iko ­
m ej ilośc i izb, jaką  . dysponuje 
W ydzia ł K w a te runkow y.

Szczecin wysyła sól 
do Szwecii

W  ub. tygodn iu  opuścił po rt 
szczeciński S/S „ L i l ly  1“ , zabie­
ra jąc  do Szwecji 385 ton soli ja ­
da lnej. S tatek odszedł -z d w u ­
dn iow ym  opóźnieniem, ponie­
waż z powodu s ilne j i d ługo­
trw a łe j śnieżycy przerywano 
pracę p rzy za ładunku soli z m a­
gazynu na statek.

Olszynka Brochowska 
będzie zalesiona

W ydział Terenów  Z ielonych 
Zarządu Miejskiego przystąp i w 
na jb liższym  czasie do zalesienia 
historycznej O lszynk i G rochów , 
skiej, gdzie w czasie okupacji 
drzewa zostały ca łkow ic ie  w y ­
trzebione. 80 hek ta row y obszar 
zostanie zadrzew iony dębem, so­
sną i brzozą.

M in is te rs tw o  Leśn ictw a prze­
znaczyło Zarządow i M iasta na 
ten cel 2 m ilio n y  zł:

Rozpoczynamy 
eksport słodu

W magazynach po rtu  szcze­
cińskiego przygotowano na w y ­
s y łk i poważne ła d u n k i słodu. W 
tych  dniach odejdą ze Szczeci­
na sta tk i, k tó re  przewiozą do 
Szwecji ła du nk i słodu po lskie­
go.

P ierwszy z n ich po lski statek 
„N arocz“ zabierze 1.400 ton, a 
f iń s k i S/S „B o rę “  1.200 ton.

Poród w tramwaju
warszawskim

W czoraj, około godziny 13-ej, 
w  tra m w a ju  N r 25, zdążającym 
w  k ie ru n ku  Pragi, zdarzył się 
n iecodzienriy wypadek. Jedna z 
pasażerek, ob. Ż. dostała nagle 
bo li porodowych.

Zanim  współpasażerowie zdą­
ży li zaalarmować motorowego, 
noworodek u jrz a ł św ia tło  dzien­
ne.

Ś w iadkow ie porodu w raz z 
obsługą tra m w a ju  postanow ili 
Wystosować do D y re kc ji M Z K  
podanie z prośbą o przyznanie 
dziecku dożywotniego b ile tu  bez 
p ła tne j jazdy  na w szystkie  m ie j. 
skie środki lokomocji, (w.b.)

W ie lu  lu d z i pracy, oczekują­
cych przydzia łu , będzie mogło 
dzięki tem u otrzym ać m ieszka­
nie. (ar).

ZMP-owskie brygady 
produkcyjne

Zw iązek M łodzieży Polsk ie j 
w ystąp i! z in ic ja ty w ą  tworzenia 
w  zakładach przem ysłowych 
m łodzieżowych B rygad P rod uk­
cyjnych. Zadaniem  Brygad jest 
podniesienie w ydajności i  dys­
cyp lin y  pracy wśród m łodzieży, 
podwyższenie k w a lif ik a c ji zawo 
dowych m łodzieży oraz oddzia­
ływ an ie  na pozostałą m łodzież 
w  k ie ru n ku  w yrob ien ia  społecz­
nego w  stosunku do pracy. W 
skład B rygad w ejdą pracow nicy 
w  w ieku  do la t 25.

Przemysł polski 
nu międzynarodowych 
largach w Utrechcie

Tegoroczne M iędzynarodowe 
T a rg i w  U trechcie  odbędą się w  
dniach od 29 .III. do 7,IV. br.

Stoisko P olski, b iorącej u - 
dział w  tjm h Targach wyniesie 
około 350 m kw . pow ierzchni 
k ry te j. W ystawcam i będą: Cen­
tra la  H andlow a Przem ysłu 
Drzewnego, Centrostal, M e ta l- 
eksport, Papeksport, M inex, 
Węglokoks, Centrala Tekstylna, 
Cieeh (Cćntra la Im p o rto -E ks - 
portowa Chem ika lii), S korim ex 
i Centra la  Mięsna. Realizację 
paw ilonu naszego w  U trechcie 
zlecono M iędzynarodow ym  T a r­
gom Poznańskim  z ram ien ia  k ló  
rego paw ilon p ro je k tu je  arch. 
Szatkowski.

Dzieci warszawskie 
jadą na wczasy

Dnia 1 marca W ydzia ł Wcza­
sów Zarządu M ie jskiego ^skiero­
w a ł ko le jn y  tu rnus na jb ied n ie j­
szych dzieci stolicy, na wczasy 
zimowe do O bo rn ik  Śląskich, 
Kościeliska k. Zakopanego i  
Szklarsk ie j Poręby. Ogółem w y ­
jechało 470 dzieci, w  tym  250 na 
4-tygodn iow y pobyt do O bo rn ik  
oraz 220 na 2-tygodn iow y do 
Szklarskie j Poręby i Kościeliska. 
W ciągu stycznia i lu tego br. 
W ydział Wczasów sk ie row a ł na 
pobyt zim owy do w ym ien ionych 
miejscowości 1.500 dzieci.

(P O N IE D Z IA Ł E K ), d n ia  7 m a rc»

Sv.f.nat czasu: 5.lfl l^.OG. W iftrto - 
m o sc l: 5.13 e.R) 7.W) 8.0« 12.04 lfi.00
17.45 20.>i;) 22.00. P ro g ra m : na d x iś : 
6.50. na J u tro : 23.50. W szechn ica : 
9.30 10.40 „Z a g a d n ie n ia  ro ln ic z e “ .

5.20 K o n c e r t  d la  św ia ta  p ra c y .
6.00 G im n a s ty k a , fi.30 M u z y k a . 7.20 
P rzeg ląd  p ra  y . 8 . Dl a k las  s ta r­
szych : ..M a ria  C n r  e S k łod o w ska  
— siu o h o w  i r  ko. " 50 P rfc e rw a  . 1 1 4 0  
D la k las  s ta rs z y c h : . D z ie c i i  łą t ­
k i “  o p o w ia d a n ie  S ze lb u rg  - Z a re m ­
b in y . 12.20 K o n c e r t  s o lis tó w : K o s io  
ra d z k t (k ia ' ne t). Ga e re k  ( fo r te p ia n )
12.45 D la  w s ; : o d p o w ie d z i na l is t y  
. .A k c ja  s ie w n a “ . 13.10 P rz e rw a . 
15.25 K ro n ik a  W a rs z a w y . 15.30 D la 
d z ie c i: „H a llo .  m łodzi, f iz y c y “  po ­
gadanka . 15.45 M u z y k a  p o p u la rn a . 
16.15 „A rc h ip e la g  lu d z i o d zyska ­
n y c h “  — N e v e r ly  (X I I ) .  16.35 ..P ro ­
b le m y  e le k t r y f ik a c j i “  pog a d an ka .
16.45 K o n c e r t  r o z ry w k o w y , d y ry g u ­
je  B ry z e k  - S to k o w a c k a , B ie ls k i 
(śp iew ) H a ra ld  ( fo r te p a n ) ;  17.30 
P .D .T .. 17.35 ,.W  ro c z n ic ę  p o w s ta ­
n ia  3 -c ie i M ię d z y n a ro d ó w k i“  poga­
d an ka . 18.00 M u z y k a . 18.40 „S ta re  i  
nowe* — R u d n ic k ie g o  (X X I) .  19.00 
K o n c e r t  p o p u la rn y  — d y ry g u je  O r 
m ic k i.  R e z le r ( fo r te p ia n ) . 21.00 K on  
c e r t P o ls k ie g o  W y d a w n ic tw a  M u ­
zycznego : U m iń s k a  s k rzyp ce ) M u ­
szyńska  ( fo r te p ia n )  21.40 ..M ia s te ­
czko  na  d ło n i“  — m o n ta ż  l i te ra c k i.  
22.10 ..Od m e lo d ii do m e lo d ii“  — 
d y ry g u ją  R achoń . 22.45 M u z y k a  ro z  
ry w k o w a . 23.10 M u z y k a  p o p u la rn a .
24.00 K o n ie c  ¿ u d y c y j.

„ T R Y B U N A  L U D  U*'
W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i 

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t 

N a k ła d : R .S .W . „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l.  S m o ln a  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-G0. Zastępca  R e d a k to ra  N a ­
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re­
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł z a g ra n ic z ­
n y  8-82-25. D z ia ł M ie js k i 8-71-78 

M u ta c je  8-71-79.
C e n tra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra ­
ju  71 150.—. p re n u m e ra ta  z b io ­
ro w a  od Ift egz. na je d e n  adres 
(p a r ty jn a )  z ł 75.—. zagran iczna  

z ł 270.— .
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podaó dn ie ładny i cz y ­

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja .  W arszaw a ul.

S m o lna  13. te l. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  

R e k la m  i O g łoszeń : 8-50-23 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  R .S.W . 

,P rasa“ , u l. Sm olna 10 Q(
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N a egzam in ie  p ie rw szego k u rs u  
in s tru k to ró w  p ra c y  k u ltu ra ln e j

S /S  K a to w ice

W  ub. w to rek  zatonął na M o rzu  Północnym  S'S „ K atow ice“  
S!S „K a tow ice “  zosta ł zbudow any w  ro ku  1926 w stocz­
n i fra n cu sk ie j Caen, m ia ł 3.007 ton  w yporności, ładow ­
ność 2.700 ton  i  osiągał szyb kość 9 węzłów. S ta l a załoga 

s ta tku  składała się z 26 człon ków

T e a tr tra m w a ja rz y  łó d z k ic h
Św ietlica  łódzk ich  p racow n i­

kó w  M Z K  jest n ie w ą tp liw ie  
jedną z na jru ch liw szych  św ie­
t l ic  robotniczych. Szczególnie o- 
żyw ioną działalność ro zw ija  
sekcja dram atyczna, licząca o- 
ko ło  20 członków. Są to  p rze ­
ważnie kondukto rzy, m otorow i, 
p racow n icy łódzk ich  tra m w a ­
jów , ludzie  ciężko pracu jący, 
ale tym  n iem n ie j z p raw dz i­
w ym , n iek łam anym  zapałem 
oddający swój w o ln y  czas św ie­
tlico w e j pracy tea tra lne j. Zes­
pó l sekcji dram atycznej skupia 
zarówno m łodzież ja k  i  s ta r­
szych w iek iem .

Łódzcy tram w a ja rze  m ają  ju ż  
w  dorobku  św ie tlic y  szereg 
sztuk. „L is t ’“ F re d ry  b y ł grany 
22 razy i  o trzym a ł pierwszą 
nagrodę w  1 ogólno k ra jo ­
w ym  konkurs ie  zespołów św ie­
tlico w ych  w  W arszawie. Człon­
kow ie  zespołu z dum ą noszą ho 
norow ą odznakę konkursow ą 
To nasz dyp lom  a k to rs k i.—  mó 
w i doskonały w ykonaw ca ro l i 
Zbyszka w  „M ora lnośc i Pani 
D u le k ie j“ , p ra cow n ik  m agazy­
nowy, Ignacy K aw czyńsk i, z d u ­
m ą pokazując po łysku jącą na 
m undurze  odznak« honorową.

„M ora lność Pan i D u lsk ie j” 
Zapo lskie j, „ In sp e k to r p rzy­
szedł" P ries tley 's , „K lu b  kaw a­
le ró w " Bałuckiego, „Oświad”  
czyny”  Czechowa, nawet fra g ­
m en ty  a „M a rtw y c h  dusz”  Go­
gola, —  oto re p e rtu a r am ator­
skiego te a tru  tram w a ja rzy.

Reżyser i  k ie ro w n ik  a rtys tycz 
ny zespołu, p ró f. K onstan tyno- 
w icz podkreśla z naciskiem : 
„A b y  w ys taw ić  ja k iś  u tw ó r z 
am atoram i w  św ie tlicy  ro b o tn i­
czej, n ie  w ystarczy ty lk o  w i ­
dzieć, ja k  to  stię ro b i techn icz­
nie. Reżyser św ie tlicy  m usi w ło  
żyć w  swoją pracę ten sam 
szczery entuzjazm , ja k im  płoną 
ci, k tó rz y  przysz li do św ie tlicy. 
Bez obustronnego zapału nie 
będzie w łaściw ego rezu lta tu , 
n ie  będzie w łaśc iw e j p racy 
św ie tlicow e j. Bez tego nie  bę­
dzie zainteresowania, nie zosta­
nie  osiągnięty zasadniczy ce l —  
podniesienia ogólnego poziomu 
w iedzy i  k u ltu ry . N ie  w o lno  za­
pomnieć, iż  św ie tlica  tw o rz y  
nie akto rów , lecz w idzów , stoją 
cych na odpow iedn im  poziom ie 
I  dlatego w łaśnie w ach la rz re ­
pe rtua ru  św ietlicowego p o w i­
n ien być bardzo szeroki".

Łódzcy tram w a ja rze  przystą­
p il i obecnie do prób sz tuk i Gor 
kiego, „N a  dn ie " k tó rą  zam ie­
rzają w ys taw ić  w  d n iu  1 mają. 
„N a  dn ie " będzie odegrane w  
nowej sali (n iestety jeszcze nie 
w łasnej), gdyż skromne rozm ia 
r y  obecnej św ie tlic y  n ie  pozwą 
ła ją  na w ystaw ien ie  ta k  duże­
go u tw o ru . ,,Na dn ie“  wzbudza 
w ie lk ie  zainteresowanie wśród 
tra m w a ja rz y  -  am atorów . Sztu­
ka ta została w yb rana  z in ic ja ­
ty w y  zarów no reżysera ja k  i 
akto rów .

S t PawlocM

Już od k ilk u  d n i ośrodek 
FW P w  Spalę ży ł pod wraże­
niem  egzaminów. N astró j udzie­
l i ł  się nie ty lk o  kursistom , lecz 
nawet kuchnia, tak  bardzo za­
zwyczaj daleka od tych spraw, 
w iedzia ła  z ilośc i zam ówionych 
dodatkowo obiadów, że p rz y je ­
chała jakaś „w ysoka “  kom isja.

Gorączka przedegzam inacyjna 
zaczęła się w łaściw ie  od czasu 
w iz y ta c ji ku rsu  przez w iceprze­
wodniczącego K C ZZ tow. Ż a ­
kowskiego oraz nacz. dyrekto ra  
FW P. tow. Bolesława Kann W te 
dy to po re feracie  tow . Ż u ko w ­
skiego o zadaniach Z w iązków  
Zawodowych, tem at przyszłych 
egzaminów został wzbogacony 
o zagadnienia pracy k u ltu ra l­
no - ośw iatow ej w  walce klas.

P róby w yw o ła n ia  dyskus ji w 
oparciu  o tę tem atykę skończy­
ły  się wówczas ty lk o  na tak  
zwanym  pociąganiu za język 
Dopiero w  „k u lu a ra c h “ , tzn. na 
ko ry ta rzu  w  czasie p rze rw y 
rozw iąza ły  się język i. Reszty do­
kona ł obiad. Uczestnicy ku rsu  
z a k lin a li się, że „k u la w e “  odpo­
w iedz i spowodowane zostały nie 
codzienną w izy tą  i  że egzaminy 
wykażą p ra w d z iw y  zasób w iado 
mości zdobytych w  Spalę.

U stron ie  —  jeden z domów 
Ośrodka Funduszu Wczasów 
Pracow niczych w  Spalę, k tó ry  
w yb rano  na siedzibę ku rsu  d'a 
in s tru k to ró w  pracy k u ltu ra ln e j 
— otrzym ał sw oją nazwę, chyba 
ty lk o  dlatego, że leżał parę k ro ­
kó w  od głównego kom pleksu bu 
dynków . Ciepłe popo łudnie w y 
w a b iło  na werandę dom u k ilk u  
ku rs is tów , k tó rzy  sprawdzając 
dosyć nerw ow o wiadomości, 
poddaw a li sobie w zajem nie „m u  
row ano“  odpow iedz i.: K ilk u  ocze 
ku jących  w  p rzy leg łym  pokoju 
na egzamin w ykazyw a ło  bez 
w iększych w ą tp i1 wości tzw . tro  
mę.

Za d rzw iam i dokonyw a ł się 
osta tn i etap, pierwszego tego r-o 
dza ju  kursu  w  Polsce, zorgani­
zowanego przez Fundusz Wcza­
sów Pracow niczych K C Z Z

W organ izow an iu  kursu trze­
ba by ło  szukać nowych metod. 
D z ięk i pomocy D zia łu  K u ltu ra l 
no - Oświatowego, oraz Szkole­
niowego K C ZZ , M in is te rs tw a 
O św ia ty i  T -w a  U n iw ersyte tu  
Robotniczego, zosta ły w ytypow a 
ne zasadnicze w ytyczne progra­
mu. Życie m ia ło  w kró tce  w y ­
kazać ich  wartość i  błędy. K urs  
trzeba by ło  przeorganizować 1 
uzupełn ić w iadom ościam i j  h i­
s to r ii l  zadań ruchu zawodowe­
go, oraz zagadnień ku ltu ra l­

nych. Poprzednie repetyc je  i  »•
gzam iny wstępne w ye lim inow a  
ły  elem ent n ieodpow iedn i nawet 
do pracy pomocn.czej. K ońcow y 
egzamin dokonał reszty.

Egzam iny b y ły  prowadzone 
sum iennie.

Na „tapecie“  jest w łaśnie s tu ­
dent A kadem ii W ychow ania F i­
zycznego w  W arszawie W łodzi­
m ierz Ż rób ik , delegowany 
przez Uczelnię na p ra k tykę  do 
dom u wypoczynkowego.

Takie tem aty  ja k : ! organiza­
cja wypoczynku, gazetka ścien­
na, ochrona przyrody, tow a rzy­
skie g ry  ruchowe, p ierwsza po­
moc w  nagłych wypadkach, o~ 
raz zachowanie na wycieczce w 
górach poszły dosyć gładko. Po 
c h w ili przyszła jednak ko le j r.a 
inne pytan ia . „D w a  n u r ty  w  ru  
chu robo tn iczym “ , „P ie rw szy

P ro le ta r ia t“ , „Rada Zakładow a, 
a rady w y tw ó rcze “  lu b  „W  ja ­

k i sposób klasa robotnicza 
w spółrządzi państwem “  Egza­
m inowany: poci się, ale wyszedł 
„obronną ręką “ .

W ieczór św ie tlicow y, przedo­
s ta tn i przed odkom enderowa­
niem  do pracy z a k w a lifik o w a ­
nych in s tru k to rów , da ł prze­
gląd dużego dorobku, zwłaszcza 
w  zakresie inscen izacji piose­
nek, nauk i tańców  ludow ych, o- 
raz  rozśpiewania św ie tlicy . W 
ty m  osta tn im  przodow ał tow. 
H e n ryk  Łukaszczyk — gó rn ik  
z Szombierek.

Dotychczasowe doświadczenia 
pierwszego ku rsu  d la  in s tru k to  
rów  pracy k u ltu ra ln e j zostaną 
w  pełn i wyzyskane na następ­
nym  kursie, oraz w  akc ji szko­
len ia  k ie ro w n ik ó w  dom ów wy po - 
czynknwyeh, k tó rą  FW P zaczy­
na już w  na jb liższych dniach.

L. R E JE W S K I

Benedykt Hertz

K rz a k  i ogień
( Z  b a je k  K ry J o w a )

Gdy chcesz m,ieć przyjaciela, wprzód, go poznaj z bliska, 
charakter poznaj dokładnie.
Bo hulta j przyjaźń wyzyska, 
uczciwy io kabałę i  opadnie.

Oto bajka, mająca ten właśnie sens na dnia.

Tliło cię coś ped krzakiem w zimowy poranek.
Musi Cyganie rozn iec ili ogień...
(w pobliżu widać było jeszcze ślady sanek) 
i nic zgasiwszy, w dalszą puścili się drogę.

Płomyczek dogorywał, brakło mu paliwa.
Nagle błysnął i tak cię do krzaka odzywa:
— Czemu sterczysz tu nagi, bez jednego listka 1
— Trudno kwitnąć — krzak odrzekł — gdy mróz siemię

[ ściska.

— Widocznie — Płomyk na to — fu jara s sąsiada, 
Gdybyś pokumal się ze mną, 
tonet miałbyś aurę przyjemną.

Krzak się zdziwił:
—  E j,  co te i sąsiad opowiada t
— J akt o, nie wiesz, żem słońca najrodzefissym bratem?
Właśnie ja  czynię simą to, co ono latem,

Ba! jeszcze więcej potrafię 
bo wedle własnej woli zmieniam geografię: 
z mojej to łaski nawet w północnej kramie 
po oranżeriach życie tropikalne płynie.

I  ty, skoro mnie tylko przygarniesz do siebie,
możesz mieć ciepło, jak  w niebie.

Krzak przystał. Wnet mu Płomyk skoczył na korzenie, 
stąd się na gałązki wgarnął, 
a po chwili już buchnął ogromnym płomieniem 
i powlókł niebo dymu chmarą czarną.

Nona ją trz Siadu fuß nie było brak».
Bo przyjaźń ognia z drzewem zawrze bywa taka.

i

Po co było  się dob ijać  o usunięcie n iem ieck ie j 
kon tro li?  W pędził samego siebie w  id io tyczną sy­
tuację. R obotn icy obaw ia ją  się, żeby n ie  w ysłano 
ich  do N iem iec, n ie  uc ieka ją  do ustępów na pa­
pierosa, n ie  rozm aw ia ją  ze sobą, dyscyp lina  jes t 
wzorowa. Tymczasem N iem cy m a ją  słuszność: p ro ­
dukc ja  spada. Zaczęło się to  w  m arcu : to  bolec 
w  przekładni, to  k ró tk ie  spięcie, to  w ykręcą  na - 
śrubek, to nasypią p iasku do o liw ia rk i.  U szkodzili 
kom presor, B e rti w yznaczył nagrodę za p rzy ła ­
panie przestępców. Przyszedł Dorm ois, ośw iadczył, 
że ob rab ia rkę  po łam ał O liv ie r. B e rt i przekazał 
sprawę do p o lic ji. O liv ie r  został z b ity  do n ie ­
przytom ności. A le  w  k ilk a  dn i później zadzwo­
niono z n iem ieck ie j kom endantu ry : O liv ie r  n ic  n ie  
zaw in ił, to człow iek uczciwy, członek PPF, po­
ręczył za niego D orio t. B e r t i w ezw ał Dorm ois, 
tymczasem ten zn ik ł.

Jeszcze w  lip cu  Schircke rzek ł: „W ładze napo­
m yka ją  o demontażu pańskich fa b ryk . Co po­
cząć —  rob o tn icy  są albo n icponiam i, albo zarażo­
nym i. A  wyposażenie ma pan wspaniałe, od razu 
można poznać, że jest pan —  nowoczesny".

Dzień drugiego s ie rpn ia —  b y ł d la  fa b ryka n ta  
czarnym  dniem. Łam a ł sobie głowę, w  ja k i sposób 
zdo ła li się bandyci dostać do transfo rm a torów ? 
B arry?  A le  B a rry  pracuje w  fab ryce osiemnaście 
la t, duszą i c ia łem  jest m u oddany, kom un is tów  
n ienaw idzi. N iem cy na lega li: k to  w ysadz ił trans ­
fo rm ato r?  B e rt i wskazał G ilberta . Co p raw da nie 
posiadał dowodów na to, że G ilb e rt ma coś w spó l­
nego z tą  sprawą, ale w  trzydz iestym  szóstym G il­
be rt podburzał in n ych, redagował żądania.» Tacy

ludzie ule zm ien ia ją  clą. Niem a? opow iadali póź­
n ie j, że G ilbert wszystkiem u zaprzeczał: zw ykły  
chw yt. Rozstrzelano go. A lo  zaraz potem  ktoś n ie ­
znany zastrze lił naczelnego Inżyn iera Lam piera. 
M orders tw o popełniono a le  na te ren ie  fab rycz­
nym , ale pom im o to  B e r t i sam w ezw ał gestapow­
ców: „M oże powiedzie zlę w am  lep ie j, n iż  m nie"... 
P o jm ow a ł, że k a p itu lu je , ale cóż rob ić  —  jeszcze 
m iesiąc i  N iem cy rozpoczną demontaż. W  ślad za 
gestapowcami p rzysz li n iem ieccy inżyn ie row ie ; za­
ję l i  on i pokój obok gab inetu  Bertiego.

Ze dw a tygodn ie  tem u odw iedz ił _go Schircke. 
m ó w ił o zwycięstwach na Wschodzie.

—  G roznyj, potem  Baku.
—  A  co ze Stalingradem ?
—  N iszczym y osta tn ie  ogniska oporu. O lb rzym ia  

zdobycz w o je n n a ..
B e r t i w yczu ł w  głosie N iem ca u k ry ty  n iepokój.
—  Zw ycięstw a nie  służą panu. Z im ą  po od­

w roc ie  m ia ł pan w yg ląd  ba rdz ie j dziarski...
Schircke zaczął m ów ić  o konieczności podw yż­

szenia w ytw órczości:
—  B itw a  o S ta ling rad  pożarła w ie le  m a te ria łu  

wojennego. P o trzebu jem y siln ików ... B ron ią  pana 
ja k  um iem , ale w ładze n ie  liczą się z osobistym i 
względami...

K ilk a k ro tn ie  B e rti zastawał na sw o im  b iu rk u  k o ­
m unistyczne u lo tk i. Do jego gabinetu dostęp m ie li 
wyłącznie: Ivonne i  s ta ry  dozorca Delmas. T rudno  
Ich posądzać. Ivonne  —  to  ru tynow ana  sekretarka, 
ale Id io tka  —  pochłon ię ta je s t przez k in o  1 sztukę 
uczesania. A  Delm as je s t w ie rzącym  ka to lik ie m , 
co n iedzie la chodzi do kościoła.

I  znów B e rt i zobaczył na swoim  b iu rk u  u lo tkę : 
„Spis N 1 zdra jców , skazanych przez L u d o w y  T ry ­
buna ł F ra n c tire u rió w  1 partyzantów '*. Uśm iechnął 
się: ręce za kró tk ie !... Zobaczymy, k to  Im  szcze­
góln ie zawadza... Rozum ie się —  La va l, Deat, D o­
r io t, D arían, w szystko  to  jest zrozum iałe. D a le j 
idzie sam drobiazg: „a k to r  G u itry , li te ra t  D r leux 
la  Rochella, m inister A bel B oa aa rt lite ra t Celin«,

przem ysłowiec Józef B ertt*V  Nto czytał już dalej, 
zm iął kartkę  i rzucił ją  da kosza. Dopiero nad
wieczorem  przypom niał sobie a tym spisie 1 za­
stanow ił się. N ie  doświadczał «barwy, nie b ył obu­
rzony, u lo tk a  uspokoiła go: mogę się te r« * *  n im i 
n ie  ceregielować. Z d ra jcy  —  to  on i właśnie, sprze­
da li się —  c l Rosjanom, tam c i Ańglosasom, na 
F ranc ję  m achnę li ręką. A  ja  walczę o Francję, 
ja  — przem ysłow iec Józef B e rt i!  P róbow ałem  być 
hu m an ita rnym , n ie  chciałem  niecić nienawiści, 
oszczędzałem ich. A  oto ich odpowiedź...

B e rti zdecydował przekazać N iem com  spis osób, 
k tó re  w  trzydz iestym  szóstym u tw o rz y ły  „k o m ite t 
s tra jk o w y “ . T rzydzieści dw a nazw iska; czternastu 
nada l p racu je  w  zakładach Berti'ego. W ezwał 
Ivonne, zam ierzał je j podyktow ać. P rz y jrz a ł się 
je j —  co za koa fiu ra l... I  sw o ją drogą tu  do ga­
b ine tu  m ogła przedostać się ty lk o  ona, albo ten 
stary. M ożliw e , że oboje... K om un iśc i często ko­
rzys ta ją  z usług d u rn i tego rodza ju . Odesłał Iv o n ­
ne; sam w yp isa ł nazw iska czternastu pode jrza­
nych —  jeden inżyn ie r, czterech m a js trów , reszta 
robotn icy. C harakte r pism a posiadał d robny, lecz 
bardzo czyte lny, l i te ry  w yg ląd a ły  ja k  drukow ane. 
O dłożył p ióro, zam yś lił się. K tóż  m óg ł nią prze­
dostać do jego gabinetu? Niechże N iem cy przepro­
wadzą badanie... D opisa ł: „N  13 Thomas Ivonne  —  
m aszynistka, N  10 Delmas Jan —  dozorca".

W  osta tn ich czasach B e rt i c ie rp ia ł na  bezsen­
ność. Po raz p ierw szy usnął obecnie bez gardenalu: 
odczuwał ogrom ną u lgę —  zrob iłem  w szystko co 
można, n ik t  m l n ie  może czynić w yrzu tów .,.

B e rt i n ie  In teresow ał się przebiegiem  śledztwa. 
Zauw ażył ty lk o , że usta ły  zarówno a k ty  sabotażu, ■ 
ja k  1 z jaw ian ie  się u lo tek  na jego b iu rk u . Późnie j 
lnżyn ie r-N lem lec  opow iedzia ł m u: „ N ik t  się n ie  
przyznał. Z likw id o w a n o  ich. M ów ią , t e  pańska se­
k re ta rka  zachowywała się ja k  fu r ia tk a , pokąsała 
m ajora. A  sta ry  dozorca zgjślrf podczas badan ia "-.

4 *  A  ,

‘H u m . f f .  fó fc c iy o h

Szachy
W a rsza w sk i p ó líin a í 

m is trzostw  P o lsk i
K O N K U R S  „A “  

Z A D A N IE  N r 9
K . T ra x le r

(I nagr. .D a ily  News“  1923) 
M a t w  3 posunięciach.

U kończony przed k i lk u  dn ia­
m i w  W arszaw ie tu rn ie j e l im i­
na cy jn y  do m is trzos tw  P olsk i 
dla g rupy  Północ-W schód, przy 
n iós ł następujące w y n ik i:

I. K o łom eck i 6 (bez przegra ­
nej), I I  P iechota 3 l pół, I I I  k p t 
M a tko w sk i 4 i  pół, IV  G ranow - 
sk i 3 i  pół, V  K w apisz 3, V I— 
V I I  W rób lew sk i i  K ru lis c h  po 
2 1 pół, V I I I  Leszczyński pó l p. 
Trzech p ierw szych zdobyło p ra ­
w o g ry  w  fina le .

Zdecydow ani „ fa w o ry c i“  z w y ­
c ięży li ła tw o . K o łom eck i, b . u- 
ta len tow any przedstaw ic ie l naj 
m łodszej generacji, b y ł w łaśc i­
w ie  k lasą dla siebie: pon&nał 
pewnie w szystk ich  g łów nych ry  
w a li, g ra ł na jspoko jn ie j, 6 Íe i 
pomysłowo. P iechota zajął swo­
ja  m iejsce, wyprzedzając M a t­
kowskiego, na k tó ry m  w yraźn ie  
znać b y ło  d ług i b ra k  ja k ie g o ­
k o lw ie k  tren ingu . Wszyscy po­
zostali zaw odnicy nie odegrali 
poważniejszej ro li:  G ranowskt 
pope łn ił parę poważnych p rzeo­
czeń, K w ap isz  i  W rób lew ski, w y 
czerpani n ieukończohym i jesz­
cze m is trzostw am i Łodz i g ra li 
s łabie j, n iż zw yk le , zwłaszcza 
W rób lew sk i zm arnow a ł szereg 
doskonałych pozycji. K ru lis c h  
n iepotrzebnym  w a lkow erem  z 
P iechotą zepsuł sobie nieco w y ­
n ik , Leszczyński zdecydowanie 
najsłabszy.

K O N K U R S ,.B "
Z A D A N I ENR » f

Powyższą skompUfcowaną po­
zycję b ierzem y a p a rt!! F ry d ­
m an —  d r  V id m ar, g rane j w  
Budapeszcie. O sta tn i ru ch  s łyn -

Ê

n*go  a rcym ia trz* {S«5— c4T) <*- 
kazał nią błędom, który ruta 
miody wtedy ©Kmpijesyk. s ra ją  
«7 białym i piękni« i subtelni« 
wykorzystał. Co zasrały białe?

O BRO NA N IM Z O W IT S C H A  
B ia łe : d r Szapiro

Czarne: Kwapiss 
grana w  X V  rundzie  tu rn ie ju  o 

m istrzostw o Łodz i w  r. ub.
1. d i,  SfS. 2. c i, e5. 3. Se3, 

G M . 4. e3, d5. 5. a3, G :e 3 +  6. 
b:c3, e5! 7. c:d5, S:d5 (P rak tyka  
m istrzow ska daje pierwszeń­
stwo 7... e:dó. Posunięcie w  
ście zaleca red G aw likow sk i w  
„T e o r ii deb iu tów “ ). 8. Gd2, Eoó. 
9, SfS, c:d4. 10. tr.Ci, 0 —0 .
U . GdS, e3?! (Czarne stoją do­
brze). 13. S:e5! (N ie 12. d:e3? bo
12.. . Gg4>). S :oŁ 13. d:e5, We8. 
11. © — O, W :s5. 15. c4. (B ia łe  
prse jrau ją  in ic ja tyw ę ). SfS. 16. 
GsS We8,17. 0c2, h6. 18. W a -d l, 
Eb3. 19. G M , HcS (O statn ie 4 
posunięcia czaraych b y ły  w y ­
muszone). 23. Hb2 (W chodziło 
też v/ rachubę 20. KcS). Ch5. 21. 
f i ,  Gg4 (A le to jes t —  naszym 
zdaniem  —  om yłka. W o le lib y ­
śm y spsko jn * ' 21... bS, w raz 8 
Gb7 i  W a-iid  z b. dobrą pa rtią  
dla czarnych. —  Bcd.). ¿2. W d8 
(B ia łe  osiągnęły przewagę, ais 
teraz następu je niszpedzianka). 
go?! (O balić to  posunięcie nie 
ła tw o. Może należało spróbować 
23. c5 z groźbą 24. Gb5). 23. h3, 
GcG. 24. f:g5. lugS. tS. W<3-f2! 
(Zdaw aja  wieże na l in i i  „£“  i  za­
bezpiecza k ró la  przed ew. sza­
chem no bS, podejściem Gfc4 z 
przekątne j a.7 —  g l). Sf4? (Prze­
g ryw a ją cy  błąd. Również nie 
by ło  dobre 25... G:c4. 23. G:c4, 
H:c4. 27. W :f7, albo 27. Hd2, Sf4. 
23. W :f4 ! Należało jednak grać
25.. . W a-d8! z dobrą grą). ŁS.
G£a8! (O ty m  czarne zapom niały, 
teraz pow ró t skoczka na h5 nie  
wchodzi ju ż  w  rachubę). K f8 
(Rezygnacja!) 27. Hg7 +  , Ke7. 
33. H :g5 +  , KcI7. 29. W :f4,
V. ’ :hS. 30. W :f7  +  ! KcS. SI.
W I3 +  , Kc7. 32. H e 5+  (N a jp re - 
cyzy jn ię j). Hd6. 33. W 1-I7 +  ! 
(Teraz po 33... Gd7. 34. W :d 7 + ! 
K :d7. 35. W f7 +  nastąpi m at:
36.. . KcS. 37. Hb5, a lbę  30... KcS.
37. H :h8  +  , HdS. 38. G I5 +  itd ). 
Czarne p o d ila ly  się.
O BR O N A DW U SKO C ZKÓ W  

grana w  ho lende rsk im  „ tu rn ie ju  
kan dyd a tów " r. ub.

B ia łe : P ritis
C zarne: H enneberk« 

1. e4, e5. 2. Sf3, Sc6. 3. Gc4, 
SfS. 4. 8g5, <55.5. e:d5, Sa5. 6. 63, 
h6. 7. Sf3, e4. 8. l ic i ,  S:c4,
9. d:c4, Gd6. 10. Sd4, 0—0. 11. 
Sc3, Ge5. 12. Ge3, c5. 13. Sb3, 
G :c 3 + . 14. b:c3, bS. 15. Sd2, EdS. 
16. a4, He5. 17. W a3, Ga3. 13. 
H « ll, Sd7. 19. 0—0, f5. 20. f4, 
He7. 21. W e l, SfS. 22. &5, Ec7. 
23. H a l, Gb7. 24. S il,  Sb5. 25. 
g-3, K h7 . 28. W b l, W a-d8. 27. 
a:h6, a:bS. 28. W a7, SfS. 29. 
W :b7, Ii:b 7 . 30. G :c5, WaS. 31. 
Hb2, W i-eS . 32. Gd4, W :c i. 33. 
G :f6 , g :f6 . 34. Sa3, Wc7. 35. c4, 
K&S. 38. Hd4, Ha7. 37. g4, b5.
38. g :f5  +  . K h7 . 39. H :a7, W 8:a7. 
40. c:b5, W c3. 41. b6, W b7. 43. 
K f2 , Kg7. 43. Ke2, K f7 . 44. Kd3, 
W c5. 45. W b4, W a5. 46. «4, Ke7. 
47. K c3, K d6. 43. K d4, W n8. 49. 
S g l, W a2. EO. c5 +  , K d7 . 51. 
S :f6 + , KcS. 52. S:e4, W :h2. 53. 
oS i  ezarne podda ły się.

O ryg in a ln a  p a rtia ! Zw ycięzca 
tu rn ie ju , P rin s  zdobył p iotra, ale 
n ie  s ta ł nadzw yczajn ie . B łą d  
czarnych, u n ie m o ż liw ia ją cy  po­
praw ną o fia rę  ja ko śc i o d w ró c ił 
ka rtę . D rugą część p a rtii roze­
g ra ły  b ia łe  p recyzy jne  i  konsek­
w entn ie .

Z teki naszego karykaturzysty 
T. Marczewskiego

Hokeiści polscy, wchodzący w skład drużyny, która roze­
grała spotkanie s reprezentacją A rm ii Radzieckiej

pain» N o w o tars k i

B urda B ro n o w lc j


